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WOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro R edakcji i Admini­
s trac ji uiiea Czarnieckiego I. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 88.

r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
> .1  n ł J m e i n i f i  Q zj-.( k w a r t a l n i e

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r u u z i i i e  ±o zt., ~
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie.
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

, ,P rzew odnik  naukowy 1 literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają
eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osól i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we F ran c ji, w Paryżu 
wyłącznie agencja  pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską1 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą  8 
kŁ; ówieróroeznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
i- zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
ko ń ca  grudnia), o trzy m u ją  P rzew odnik  
naukowi) i literacki, dodatek miesięczny 
do G azety L w ow skiej, b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct
P rzew o d n ik , prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie % zł. 
ćwicróroeznie 1 zł.

W celu ustalenia, nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Henryka Sienkiewicza, powieść, ju ­
bileuszową p. t.

„ K R Z Y Ż A C Y "

drukować będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
O bw ieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
czerwca b. r* do 1* £)0.0x>9 w spi&wie zakazu 
wprowadzania do Bukowiny nierogacizny z 
newnycb pomorem Świn dotkniętych polity­
cznych powiatow galicyjskich, ogłasza dzisiej­
szy „Dziennik urzędowy Gazety Lwowskiej,

Lwów, 16 czerwca.

M«wa JE. Pana Prezydenta Ministrów 
i  Ministra spraw wewnętrznych hrabiego 

Badcniego
wzgtoszona w Izbie deputowanych dnia 13 
b. m. w toku obrad nad nagłym wnioskiem 

deputowanych dr. Herolda i towarzyszy.
Wysoka Izbo!

Wobec przedłożonego na początku dzisiej­
szego posiedzenia nagłego wniosku pp. deputo­
wanych dr. Herolda i towarzyszy (domagają­
cego 'Sio — jak wiadomo..— aby Rząd zniósł 
rozporządzenie Namiestnictwa praskiego, za­
kazujące uroczystości: „Sokołów" czeskich w 
Cieplicach. Przyp. Red.) mógłbym bardzo ła­
two ze_ względów formalnych zachować się 
odpornie, mianowicie powołać się na to, że 
zapadło już orzeczenie Namiestnictwa a prze­
ciw będącemu w mowie zarządzeniu nie wnie­
siono do c. k. Namiestnictwa rekursu w zwy­
kłej drodze instancyi. Lojalność jednak znie- 

u t  Iim*? otwartego oświadczenia, że 
gdyby taki rekurs został był istotnie wnie­
siony, nie mógłby liczyć na załatwienie go w 

u Pożądanym przez strony rekiyrujące.
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S E W E R .

U PROGU SZTUKI,
K C Y K L U : „TEATR."

III.
fCiijtł dalssy).

— Zjadajmy najlepszą produkcję cywili­
zacji wieków, kryjącą s i ę  w drganiach wyidea­
lizowanych nerwów, w artystycznych instyn­
ktach, w delikatności uczuć i ich upadku , 
który sami sprowadzamy, mówił sobie dalej 
szybowiec. Zdołajmy tylko wszystko to u- 
świadamiać sobie, analizować i brać, nie bę­
dąc samemu branym.

Gdyby Neron był tyle ucywilizowa­
nym co my, nie paliłby głupiec swych po­
chodni. Miałby delikatniejsze, przyjemniejsze 
i ciekawsze zjawiska drgających nerwów bo­
tem lub radością. Lecz Neron był żarłokiem, 
j11)' jesteśmy smakoszami. O tyle jestem sub- 
e uiejszy od pierwszego wieku naszej ery; 

c ociaz jako artyści jesteśmy blisko siebie i
wzajemnie 

Łask,
sig oceniamy.

Nem lilStawii porównanie, pochlebne dla 
uśmiechur0Zek^l^° WiIz^ e usta szykowca do

Świsnął znów laską w powietrzu.
. s'§ zaczyna, pierwsze pionki z

l : ' s ro1) wysunęły się naprzód. Nerwy 
s7‘iwia ^dziemy trzymać „robotąu War-
1 1 , n 1 ,w stanie ciągłego rozdrażnienia, a
prz_ em orytować jej występ w Adryannie 
t o upojenia zmysłów. Kostiumy prawdziwie 
stylowe zafundowałem. C iekaw /jestem , jak

podług mego wzoru wyjdą i jak się w nich 
zabawirU8Za  ̂ browiiicyonalna aktorka. To mnie

, ^ anfl ł , zapalił dwudziest.opięciocentowe 
Y °  l0’ Pjdił je powoli wpadając w jakąś za- 
r umęrozkoszną, rozbierał młodą aktorkę po- 
T01 ■ v stylowych kostiumów.... drżała roz- 

°sznie, bladła, słyszał bicia jej serca, odczu­
wa, leszcze przebiegające jak stos elektry­
czny po ciele.

W tej samej chwili dreszcze przelaty- 
wa y po ciele Dziuni, lecz nie były rozkoszne. 
Dusi, o 'j ą ,  rozebrała się gorączkowo, zdjęła 
trzewi i i pończochy została w koszuli i spó­
dnicy. ała się położyć, nerwy nie dały jej 
nawet usiąsc, nieustannie chodziła po pokoju, 
natłok myśli rozsadzał jej głowę, żal nad swym 
losem spiska! serce. W euW ośeiack, gdy w 
nie spojizała, stała przed nią aktorka war-

E S 3 g  • r o “ ł ' “  i a k 0

,, , Czego ty che isz odemnie, czego mnie 
przesiadujesz. — krzyknęła, zapalając świecę.

AKtoilia warszawska, wystraszona świa­
tłem wsunęła się w głąb jej serca, nie prze­
stając swej _ „roboty."

— Nie wiem — szeptała Dziunia — 
czy za lat dziesięć zdnbedę tyle ru ty n y , abym 
mogła _ rozwijać taką „robotę" jak on*. Za 
dziesięć lat zestarzeję się a przez cały ten 
czas poniewierać się muszę po prowincyonal- 
nych budach.... bez rady, nauki, wzorów i 
zmarniećL. Co robić, co'robić?

Myśli jej szeptały do ucha: — porzuć 
aktorstwo, wróć do matki, pracuj z nią, siedź 
za ladą, _ rozlewaj wódkę strażakom i sokołom, 
słuchaj ich komplementów, głupich żartów i 
uśmiechaj się łaskawie....

— Zrobiłabym to! — zawołała — gdy­
bym mogła, gdyby mi nerwy dały pokój. Co 
za szkoda, że nie inam uniesień i zapału do 
kuchni mej matki.... jej energii i swobody.

Powiedziawszy to, mniemam, że oddam 
najlepsze u słu g i sprawie, którą mam zaszczyt 
tu bronić, jeżeli ograniczę się na zupełnie 
suchem, przedmiotowem przedstawieniu faktów, 
które zresztą wedle mojego przekonania tak 
są jasne, że niepotrzebują żadnych komen­
tarzy.

Dnia 21 maja odpowiedziałem na wnie­
sioną do mnie w tej samej sprawie interpe- 
lacyę w ten sposób, iż władza nie może ze­
zwolić z przytoczonych wówczas powodów na 
odbycie w oznaczonym terminie uroczystości 
sokolskiej, albowiem wśród danych okoliczno­
ści nikt nie mógł zaręczyć iż przebieg jej bę­
dzie spokojny. Z tego wynikało najpierw, że 
Rząd nie miał zasadniczo^ zamiaru zabraniać 
odbycia uroczystości w  ogóle, a następnie, że 
za nieodzowny warunek zezwolenia, uważał 
on taki stan rzeczy, któryby dawał rękojmię 
spokojnego przebiegu. Zupełnie też w tym 
duchu postąpiły _ sobie obecnie organa rządo­
we. Zezwolono istotnie na odbycie uroczysto­
ści w dniu 14 b. m. a to pod warunkiem 
spokojnego jej przebiegu, który w ten spo­
sób miał być zabezpieczony, iż uroczystość 
sokolska miała być uroczystością lokalnego 
związku gimnastycznego i że polecono z pro­
gramu usunąć to wszystko, coby, czy to 
w skutek publicznych pochodów, czy jakiej 
innej demonstracji mogło zakłócić w jaki- 
ba,dź sposób spokojny charakter uroczysto­
ści, naruszyć te lub owe, bądź uprawnione, 
bądź nieuprawnione drażliwości, lub wreszcie 
wywołać wzburzenie. Na postępowanie w tej 
mierze organów rządowych nie wpłynęły bynaj­
mniej protesty, jakie podniosły się głośno prze­
ciw uroczystości ze strony przeciwnej Owszem 
w interesie uspokojenia tych kół jeszcze przed­
wczoraj wskazano w bliskim Rządowi dzien­
niku z całym naciskiem i w sposób jak to 
łatwo zrozumieć zupełnie bezstronny, że pro­
gram uroczystości zapowiada, iż odbędzie się 
ona w podniosłym nastroju; tem samein też 
stwierdzono zupełne uprawnienie uroczystości 
mającej się odbyć w takich warunkueh. A wła­
śnie" z powodu tej notatki dziennikarskiej po­
dniesiono przeciw Rządowi wielki zarzut a

nawet powiedziano, że Rząd się usprawiedli­
wiał. No, co się tyczy tego przewinienia, to 
w imieniu Rządu mogę je wziąć na siebie. 
Nazywacie to usprawiedliwianiem się, czyni­
cie z tego Rządowi zarzut, że gdy liczne 
dzienniki krajowe przez wiele dni zamiesz­
czały podburzające artykuły, znalazł się dzien­
nik,'pozostający w stosunkach z Rządem, któ­
ry w tonie poważnym i nmiarkowanym za­
mieścił upomnienie i wyraził przekonanie, że 
przebieg uroczystości będzie spokojny. Pan 
wnioskodawca mówi ciągle, że Namiestnictwo 
powiedziało to a to w owym artykule. Artykuł 
dziennikarski nie jest jeszcze enuncyacyą Rzą­
du a przypuszczam, źe Namiestnik Czech po­
wie to samo co ja, iż nie może być odpowie­
dzialnym za każdy wyraz znajdujący się w 
tym artykule i obstawać przy każdym wyra­
zie. Artykuł ien, powtarzam, nie jest bynaj­
mniej wyraźną enuncyacyą Rządu, lecz po 
prostu artykułem, który był nakreślony w 
najlepszej myśli, może być nawet, że z pole­
cenia Rządu, aby oddziałać w kraju uspoka­
jająco, a mniemam, że z tego nie można czy­
nić zarzutu Rządowi i jego organom.

Dla uzasadnienia legalności tego, co o- 
stateeznie władze zarządziły, nie mam potrze­
by bliżej wyjaśniee, z jakich to powodów nie 
spełniły się żywione oczekiwania a trudno też 
byłoby rozstrzygać po której stronie ujawniło 
się silniejsze rozdrażnienie. Paktem jest, iż w 
rezultacie obie narodowości stanęły nieprzy- 
jażnie naprzeciw siebie, a władza dopuściłaby 
się zaniedbania ciążącego na niej obowiązku 
gdyby przeoczała tego rodzaju stan rzeczy.

Protesty, odezwy, ostre artykuły dzien­
nikarskie, z jakimi wystąpiły obie strony, do­
prowadziły do tego, że skorzystano z niektó­
rych uroczystości gimnastycznych, aby dać wy­
raz objawom politycznego i narodowego anta­
gonizmu, zasługującego na najżywsze ubole-O
wanie.

Jednym z głównych powodów zakazu 
uroczystości sokolskiej i pośredniem następ­
stwem nie zezwolenia na urządzenie uroczy­
stości gimnastyków niemieckich, była odezwa 
Narodnich Listów  z dnia 11 b. m. wzywają-

Ale cóż, ta wściekła sztuka wzięła mnie, zjada 
mózg i pije serdeczną krew moją....

Myślała, czyby nie wyjść zamąż, być do­
brą żoną i gospodynią.

— A potem uciec od męża i dzieci, gdy 
innie ta wiedźma pochwyci!... Przepadło, prze­
padło.—

Usłyszała dzwonek, później szelest su­
kni na schodach.... ciche kroki i delikatne 
pukanie. Do pokoju wsunęła się Ludka.

— Żałuj, żeś nie była — zawołała wesoło 
siadając na kanapie — kolaeya w Grandzie.,.. 
mój fundował szampana. Co za parada, co za 
szyk, jakie jedzenie!...

Spojrzała na Dziunię.
— A tobie co ? blada, oczy podsiniałe, 

usta zaciśnięte. Czy cię tak zgnębiła warsza­
wianka ?... Moja droga myślałam, że masz 
więcej rozumu.

— Wiesz Ludka — zaczęła zropaczonyin 
głosem Dziunia — cznję, że nie mam w sobie 
ani cierpliwości, a pewno i czasu mieć nie 
będę, aby dojść kiedy do tak wykończonej 
roboty, a przekonałam się. że tylko robota się 
podoba.... i dla tego... — wybuchła — teatr mi 
zbrzydł, aktorstwo się przejadło.

— A myślisz, że mnie n ie ? — zawołała 
Ludka zrywając się — jeszcze w takiej budzie 
jak Gąsiora. Jeżeli tam siedzę dotąd, to tylko 
dla tego, że jeszcze z Celestynem nie skoń­
czone i że na razie nie mam nic lepszego 
robić...

— I nie tęskniłabyś?...
Ja?! — Ludka się zaśmiała — Teatr 

to katorga Póki się ma szesnaście lat, to bawi. 
To też, gdy minie szesnaście lat, każda z nas 
powinna pomyśleć o sobie.

Jak ty to rozumiesz?...
—■ Ponieważ w teatrze najłatwiej się 

stykamy z ludźmi, powinniśmy szukać mężów.
Wstała, zbliżyła sie do Dziuni i zaczęła 

jej szeptać.

— Gdybyś nie była aktorką, to taki 
szykowiec jak Alfred, nie mógłby cię po­
znać.

— Gdybym nie była aktorką, toby mnie 
nie chciał poznać i nie patrzał na mnie.

— Niech będzie i tak, dość że cię po­
znał, podobałaś mu się.... mówił ciągle o to­
bie. Od ciebie zależy, aby go umieć wziąć. 
Jakie ja  miałam przeprawy z Celestynem, 
zanim go przykułam do siebie ?

— Czy wierzysz, że on twój na zawsze?...
— Przysięgnę !... Ale go też wzięłam — 

pokazała ręką — tańcuje jak zagram, wierny 
jak pies, patrzy w moje oczy. Naśladuj mnie, 
weź się do szykowca po mojemu.

Odgłos dzwonka rozległ się w ciszy. 
Ludka zadrżała, pocałowała Dziunię szepcząc 
szybko.

— Alfred -  mówił mi Celestyn — bo­
gaty pan, możesz być wielką panią.... pamię­
taj... — uciekła na palcach.

Dziunia stała zamyślona.
— Gdybym dziś przestała być aktorką, 

ten wielki pan dziś przestałby mnie znać. 
Czuję to doskonale. Biorę go tylko aktor­
stwem i tym jakimś „stimmungiem". N iem a 
sposobu wyjścia, taka dola aktorki.

Rzuciła się na łożko, okrywając zzię­
bnięte nogi kołdrą. — Co to jest ten „stim- 
m ung?“... czy naprawdę jest on we mnie?... 
Jeżeli to jakiś smutek, to i mnie nieraz serce 
drży i łzy płyną, gdy gram ciepłą i serdeczną 
rolę. Może „stimmung* to samo drżenie serca, 
które odbija się w glosie, na twarzy i w ru­
chach. W takim razie robota u warszawskiej 
aktorki zabiła „stimmung1*. Ten „stimmung", 
ten „stimmung", gdyby nim można było po­
bić robotę, eoby to była za rozkosz życia. 
Boże ulituj się nademną !... — usnęła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ca wszystkich Sokołów i w ogóle tych wszy­
stkich którzy odczuwają znaczenie zlotu w 
Cieplicach, aby pospieszyli w sobotę i nie­
dzielę (t. j. 13 i 14 b. m.) do Cieplic i 
swoją obecnością dodali zebranym tam w 
celach obrony narodowej druhom, siły i od­
wagi. Proszę bardzo wierzyć mi iż to 
tylko było istotnym powodem zakazu. 0- 
świadczam też jak najbardziej stanowczo, iż 
Namiestnik Czech zawiadomił mnie telefoni­
cznie, że widzi się zniewolonym z powodu 
objawiającego się po obu stronach rezarażnie- 
nia, a także z powodu ogłoszenia w Narodnich 
Listach odezwy, zabronić odbycia uroczystości. 
Nie widzę w tern bynajmniej sprzeczności iż 
właśnie w dniu, w którym do mnie telefono­
wał Namiestnik, ukazał się w Prager Abend- 
blatt ar+ykuł, który zapowiadał odbycie uro­
czystości. Dziennik ten wychodzi o godz. 1 
p^poł., a że Namiestnik nie dostrzegł na­
tychmiast wzmiankowanej odezwy w wyszłych 
w tym samym dniu Narodnich Listach, z te­
go nie można mu robić zarzutu. Jedno 
n szakże stwierdzam w formie jak najbardziej 
stanowczej, mianowicie, że Namiestnik do­
niósł mi już o godzinie 2, że zakazuje uro­
czystości a równocześnie zawiadomił mnie, że 
w tej mierze nie powinien mnie wprowadzać 
w błąd artykuł, który za jego wiedzą ukazał 
się w Prager Abendblatt. Skutkiem odezwy 
umieszczonej w Narodnich Listach zapowie­
dziana na 14 b. m. uroczystość sokolska, któ­
rą zgłoszono jako czysto gimnastyczną i na 
którą zezwolono w tern przekonaniu, że będzie 
wyłącznie taką, miała nabrać zupełnie innego 
charakteru: miała ona przekształcić się w
świetną manifestucyę poczucia narodowego.

W obee takiego stanu rzeczy organa 
rządowe nie mogły zawahać się ani na chwilę 
jaką mają powziąć decyzyę i nie mogły też 
bezwarunkowo zezwolić na zebranie się w je- 
dnem miejscu wielkich wzburzonych mas po­
dzielonych na dwa zwalczające się nawzajem 
obozy. Eząd poczytuje tym organom za zasłu­
gę, że z góry przedsięwzięły sobie nie przy­
patrywać się z założonemi rękoma widowisku, 
któro, jak to można było przewidywać na pod­
stawie pewnych smutnych doświadczeń, mo­
gło było bardzo łatwo sprowadzić godne ubo­
lewania i w następstwach swych dotkliwe dla 
obu stron zajścia. Do tego przyłącza się je­
szcze jedna okoliczność i to bardzo ważna, 
zwłaszcza dla mieszkańców królestwa Czech 
bez względu na narodowość i polityczne sta­
nowisko. Znajdujemy się właśnie w porze, 
w której Cieplice napełniają się już licznymi 
gośćmi z kraju i zagranicy. Sądzę, że cała 
Izba zgadza się w tern zemną, iż > rłoby lek­
komyślnością narażać na szwank sławę świato­
wą, jaką posiadają czeskie kąpielowe miejsco­
wości, przez niebaczne dopuszczenie do zatar­
gu pomiędzy mieszkańcami jednego i tego 
samego kraju. (Bardzo słusznie!).

Jeżeli z jednej strony nie może zadzi­
wiać, że pp. wnioskodawcy powodując się 
sentymentami narodowymi ubolewają, że nie 
przyszła do skutku uroczystość, która miała 
mieć tak wybitnie jaskrawy charakter naro 
dowy, to z drugiej strony Rząd, który nie tyl­
ko ma obowiązek sprostać ogólnym państwo­
wym zadaniom, do których należy przede- 
wszystkiem utrzymanie spokoiu i porządku,

lecz także stara się i musi starać się o to, 
aby niedopuszczać do zaostrzenia przeci wieństw 
nardowościowyeh, otóż Rząd ten świadom jest 
najzupełniej, że spełnił jako najwyższa wła­
dza swój obowiązek, aprobując zarządzenia or­
ganów państwowych a zarazem działał w du­
chu tych wszystkich, którzy pod wpły­
wem poglądów dążeń narodowościowych, 
nie zatracili poczucia odpowiedzialności, po­
czucia, które nie pozwala, aby narodowościo­
we zatargi przybrały formy i rozmiary mogą­
ce odsunąć nas znowu daleko i na czas dłuż­
szy od tyle upragnionego przez wszystkich a 
także przez Rząd celu: pokoju narodowościo­
wego.

Zbyteeznem byłoby po tern wszystkiem 
co powiedziałem oświadczyć jeszcze, że Rząd 
nie może uczynić zadość życzeniu objawione­
mu we wniosku nagłym. (Oklaski).

Sprawy krajowe,
(Z  krajowej komisyi dla spraw przemy­

słowych).
W dniu 14 b. m. odbyło się w sali 

radnej Wydziału krajowego w gmachu sej­
mowym posiedzenie pełnej komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych. Przewodniczył Mar­
szałek krajowy JE . Stanisław hr. Badeni. Obe­
cni byli członkowie: L. Baczewski, W. Bie- 
choński, St. Ciuchciński, J. Franke, Z. Gor- 
golewski, dr. J. Kolischer, St. Kossuth, M. 
Michalski, A. Nawratil, hr. Fr. Potulicki, T. 
Romanowicz, J. Rotter, K. Sehayer, A. Soł- 
tyński, T. Stryjeński, dr. F. Weigel, dr. J. 
Wereszczyński, J. Ziembicki, F . Zima, B. 
Żardeeki.

Z porządku dziennego członek Wydziału 
kraj. p. Romanowicz odczytał sprawozdanie 
z czynności sekcyi administracyjnej, która w 
czasie od ostatniego posiedzenia komisyi peł­
nej t. j. dnia 22 marca do 14 czerwca odbyła 
siedm posiedzeń i załatwiła znaczną ilość 
spraw bieżących. Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości.

Z kolei na podstawie wniosków, refero­
wanych w imieniu sekcyi administracyjnej 
przez pp. A. Sołtyriskiego i T. Romanowicza, 
przyznała koinisya dwom przedsiębiorstwom 
przemysłowym pożyczki w łącznpj kwocie
31.000 zł.

Następnie przystąpiono do załatwienia 
preliminarza wydatków krajowych na cele 
przemysłowe (rubr. XVI budżetu krajowego) 
na rok 1897 i uchwalono przedstawić Wy­
działowi kraj. następujące potrzeby:

Na szkoły przemysłowe uzupełniające od 
kraju 25.265 zł. od rządu 24.260 zł. Na szkoły 
dla przemysłu drzewnego od kraju 19.638 zł., 
od rządu 8092 zł. Na szkoły garncarskie od 
kraju 7372 zł., od rządu 5900 zł. Na szkoły 
szewskie od kraju 3100 zł., ou rządu 1862 
zł. Na szkoły tkackie od kraju 23.138 zł., od 
rządu 17,280 zł. Na szkołę powróźniczą od 
kraju 880 zł., od rządu 500 zł. Na szkoły 
koronkarskie i hafciarskie od kraju 4310 zł., 
od rządu 1600 zł. Na subwencyę dla innych 
zakładów robót kobiecych od kmju 2720 zł., 
od rządu 2650 zł. Na zasiłki dla rządowych

szkół zawodowych 5766 zł. Na ogólne cele 
zzkolnictwa przemysłowego, środki naukowe, 
stypendya, lustracye i t. d. 33.970 zł. Na 
wydatki administracyjne komisyi 4480 zł. 
Na zasiłki i pożyczki przemysłowe 35.000 zł. 
Na szkoły i stypendya handlowe 8200 zł. 
razem od kraju 178.839 zł. od rządu 62.144 
zł. w. a.

Z ważniejszych szczegółów preliminarza 
należy podnieść, że się preliminuje zasiłki na 
trzy nowe szkoły przemysłowe uzupełniające 
t. j. w Buczaozu, Żywcu i na drugą szkołę 
w Przemyślu; że w zakresie szkół zawodo­
wych wstawiono 4000 zł. tytułem bezprocen­
towej pożyczki gminie Kalwar zebrzydow­
skiej na wystawienie budynku dla szkoły sto­
larskiej, wprowadzono zasiłki na dwie nowe 
szkoły koszykarskie w Wojsławiu i Strychań- 
cach, w krajowej szkole tkackiej w Kro­
śnie wstawiono pozycye na urządzenie i 
zaprowadzenie oddziału tkactwa mechaniczne­
go, w ogólnych zaś wydatkach na cele prze­
mysłowe wprowadzono kredyt 3000 zł. na wę­
drownych nauczycieli dla tkactwa, koszykar- 
stwa i szewstwa. W .zakresie wydatków na 
szkoły i stypendya handlowe podniesiono do- 
tacyę dla szkoły handlowej w Krakowie do 
2200 zł. i wprowadzono 3000 zł. jako zasiłek 
dla akademii handlowej, którą rząd w naj­
bliższym czasie we Lwowie utworzyć za­
mierza.

Po przeprowadzeniu niektórych uzupeł­
nień z powodu wniosków członków komisyi 

A. Nawratila, B. Żardeckiego i J- Frankego 
uchwalono cały preliminarz, wynoszący w za­
kresie dotacyi krajowej w wydatkach zwy­
czajnych 153.369 zł., w nadzwyczajnych 
20.470 zł., t. j. łącznie 173.889 zł. i posta­
nowiono udać się do Rządu o zasiłek na rok 
1897 w wysokości 62.144 zł. na cele szkolni­
ctwa przemysłowego.

Na podstawie wniosku przedstawionego 
w imieniu sekcyi administracyjnej przez p. 
A. Nawratila uchwalono następnie statut i 
bliższe szczegóły organizacyi szkoły koronkar­
skiej w Makowie.

Na wniosek sekcyi administracyjnej re­
ferowany przez p. J. Frankego uchwalono 
statut i instrukucye dla krajowej szkoły sto­
larskiej w Kalwaryi zebrzydowskiej.

P. A. Sołtyński przedstawił w imieniu 
sekcyi administracyjnej zmianę organizacyi 
krajowej szkoły kołodziejskiej w Kamionce 
Strumiłowej, polegającą na tem, że istniejący 
tam dodatkowy kurs bednarstwa zostanie znie­
siony, a z najbliższym rokiem szkolnym wej­
dzie na jego miejsce kurs ciesielstwa, obej­
mujący w miesiącach zimowych niezbędną 
naukę teoretyczną, rysunki i ćwiczenia war- 
statowe, a w letnich miesiącach wyłącznie 
praktykę ciesielską przy budowach pod nad­
zorem zakładu. Uchwalono w myśl wniosków.

Sekretarz Komisyi przedstawił z kolei 
w imieniu sekcyi administracyjnej następują­
ce wnioski:

1. Zniesienie krajowego warstatu nau­
kowego tkackiego w Błażowej dla braku u- 
czniów i wypowiedzenia lokalńości, które na u- 
mieszczenie szkoły były dotychczas oddawane.

2. Założenie szkoły koszykarskiej w 
Strychańcach przy pomocy W /działu powia­
towego w Tłumaczu i właścicielki Strycha-

niec pani Sydonii Pieńczykowskiej, która na 
ten cel bezpłatnie odpowiedni lokal ofiarowała.

3. Przyzwolenie potrzebnego kredytu na 
niezbędną przybudowę do budynku rządowej 
szkoły kowalskie w Sułkowicach, w której 
warsztat przez ustawienie mechanicznych no­
życ do blachy żelaznej ma być rozszerzony.

Gdy po wyczerpaniu powyższych przed­
miotów pera była już spóźniona, odroczył J. E. 
Przewodniczący posiedzenie przedpołudniowe 
i zwołał dalsze posiedzenie na godzinę 4 po­
południu.

Przedmiotem, który na popołudniowem 
posiedzeniu szczegółowo rozbierano, była spra­
wa rozszerzenia nauki tkactwa w krajowej 
szkole tkackiej w Krośnie specyalnym oddzia­
łem tkactwa meehanicznegc.

Wnioski dotyczące Zarządu szkoły kro­
śnieńskiej i sekcyi administracyjnej, wyłuszczył 
i uzasadnił referent sprawy p. St. K o s s u th .

Sprawa, jako zasadnicza wywołała obszer­
niejszą dyskusyę, w której niemal wszyscy 
obecni członkowie Komisyi głos zabierali. 
Przedstawiła się ona o tyle jako zasadnicza, 
iż oprócz nauki, opierającej się dotychczas 
tylko o przemysł domowy i drobny, czyni 
krok pierwszy w zakresie nauki, przysposa­
biającej wprost uczniów do przemysłu fa­
brycznego, tak, jak się to już stało w wy­
bitniejszych szkołach tkackich Czech, Mora­
wy i Szląska. Uznano za potrzebne uczynić 
ten krok wstępny w kierunku, mogącym po­
przeć krajowe tkactwo ręczne, uzdolnić go do 
podejmowania wielkich dostaw tkanin dla za­
kładów krajowych, kolei i armii i wzmocnić 
usiłowania Towarzystwa „Prządki1* w Krośnie 
celem zwiększenia produkcji i wydatniejs-ego 
użytkowania z założonej tamże apretowni.

Z tą tendeneyą na oku, powzięła Ko- 
misya uchwałę, tyczącą się zaprowadzenia od­
działu mechanicznego tkactwa w krajowej 
szkole tkackiej w Krośnie, udania się do lizą- 
du o zasiłek ze skarbu państwa na ten n i  i 
zasiłków z funduszów krajowych, a tem sa­
mem zatwierdziła pozycye wprowadzone do 
prehminarza na r. 1897.

Nadto uchwaliła Komisya poruczyć sek­
cyi administracyjnej przygotowanie wniósł ś>w, 
mających na celu wytworzenie „Związku ‘pó­
łek tkackich11 istniejących przy naukow ch 
warsztatach tkackich i należytego handlon ego 
zorganizowania ich produkcyi i zbytu.

Na tem wyczerpano porządek dzienny 
i zamknięto posiedzenie.

K0RE SP0KDEK CYE
B u d ap esz t, 15 czerwca.

(Trzeci międzynarodowy kongres prasy).
(<t) Już wydłużony nad miarę pociąg, 

który wiózł wczoraj przedpołudniem z Wiednia 
do Budapesztu przedstawicieli prasy rozmaitych 
narodów i państw, dawał miarę tego, czem 
będzie sam kongres sam dla siebie, bez 
względu na jego praktyczne rezultaty: zdarze­
niem bądź co bądź nie codziennego znacze­
nia, dla obserwatora zaś podatnem polem do

2)

Z E M S T A  N I E B O S Z C Z Y K A .

I.
(Oiąg dalszy).

Prawdopodobnie jednak student, do któ­
rego Henryk miał interes, nie oddawał się 
zazwyczaj miłej rozrywce łowienia ryb, bo 
gdy młody Francuz zapukał do drzwi wska­
zanych, nie otrzymał żadnej odpowiedzi. Są­
siadka, zapytana grzecznie, oznajmiła, że pan 
Lederbach musi być zapewne w bibliotece 
miejskiej, albo — co prawdopodobniejsze — 
w „Bratwurstglocklein11. Dziwna ta nazwa 
oznaczała podobno piwiarnię, dobrze znaną w 
Norymberdze..,.

Jeżeli Henryk Verdiere pragnął poznać 
barwę lokalną, mógł być zupełnie zadowolony 
pod tym względem, gdy po tysiącznych za­
krętach po uliczkach miasta, ujrzał przed so­
bą piw:arnię, do której dążył.

Przyparta do kaplicy św. Maurycego, 
wychodząca na ciasną ciemną uliczkę, uka­
zała się oczom młodzieńca dziwna budowa 
drewn:ana. mająca najwięcej dwa metry sze­
rokości, a trzy wysokości; na rzeźbionym szyl­
dzie figurował mały dzwonek i napis goty- 
ckiemi literam i: „Bratwurstglocklein-1.

Zaraz przy wejściu uderzała każdego 
woń pieczonego mięsa, bo drzw piwiarni o- 
twierały się vprost z ulicy do małej ku­
chenki. W tej kuchence nie widać było ża­
dnych sprzętów, tylko ognisko z rusztem, na 
którym smarzyły się apetyczne kiełbasy.

Ztamtąd dopiero wchodziło się do sali jadal­
nej, długiej jak szyja, z piecem fajansowym, 
z długim starożytnym stołem, ławką pod 
ścianą i kilkoma drewnianemu krzesłami. 
Sufit zakopcony był dymem z fajek kilku po­
koleń, które tu kolejno przesiadywały, a świa­
tłu dzienne, przedostając się przez małe 
szybki w ołów oprawne, nie wiele jasności 
dodawało. Na ścianach widać było kilka por­
tretów i rysunków, oprawnych w proste ram­
ki, a na półkach pod nimi rzędy kufli mie­
dzianych i glinianych. W oryginalnem tem 
otoczeniu, z porcelanową fajką w ustach i ku­
flem piwa, stojącym przed nim na stole, sie­
dział jedyny gosc piwiarni, Franz Lederbach.

Znajomość między młodymi prędko się 
zawiązała, a prośba Henryka o lekcye z ra­
dością przyjętą została przez niemieckiego stu­
denta. Fraz Lederbach miał twarz okrągłą, 
kwitnącą rumieńcem i okoloną potężną rudą 
czuprynę. Pod okularami błyszczały duże oczy 
niebieskie, bardzo blade. Figura jego nie po­
siadała żadnej dystynkćyi, chociaż szczelnie 
obciśnięta w rodzaj czamary z potrzebami. 
Ale nie można było nie wydać okrzjku za­
dziwienia, gdy ktoś widzący Franza po raz 
pierwszy ujrzał go powstającego: człowiek 
ten był obdarzony parą nóg niepomiernie dłu­
gich. Ten olbrzym, którego czasami psy opa­
dały na ulicy, posiadał przytem duszę ogro­
mnie czułą i wybitny pociąg do sentymenta­
lizmu; życie jego dzieliło się na poetyczne 
marzenia i studya nad historyą, która szcze­
gólniej go roznamiętniała.

— Nie wiesz sam — mówił do Hen­
ryka Verdiere — jak dobrze trafiłeś, osiedla­
jąc się w Norymberdze. Ja tu jestem od sze­
ściu miesięcy, a zachwyt mój ciągle potę­
żnieje. Każda rzecz tutaj ma swoją odrębną 
cechę starożytności, swoją historyę. Patrzaj, 
naprzykład, ten pokój nawet, jest wcale nie­
zwykłym pokojem: na tem miejscu Albert

Durer siadywał co dnia z Hansem Sachsem, 
narodowym poetą. Patrzą], zachowano na tej 
półce ich kufie miedziane, oznaczone cyfrą. 
Adam Krafft, którego cudowne rzeźby będziesz 
wraz ze mną podziwiał, brał udział w tych 
przyjacielskich zebraniach i siedząc w tej sali, 
możemy myśleć, źe nagle zostaliśmy przenie­
sieni w XVI stulecie....

Nie rzadko się zdarzało, że Franz za­
puszczał się w podobne wywody; zapał jego 
germański nie znał miary.

Młodzi znajomi zadecydowali, że ranki 
poświęcą pracy w bibliotekach, a po wspól­
nym obiedzie, będą odbywać pouczające prze­
chadzki po mieście i okolicach, co da sposo­
bność do rozmowy o przeróżnych przedmio­
tach. Rzecz została ułożona ku wzajemnemu 
ukontentowaniu i Henryk wrócił do mieszka­
nia bardzo zadowolony z pierwszych kroków, 
jakie uczynił w nowem swem życiu.

II.
Franz Lederbach nie był Niemcem na 

darm o: wypełniał podwójne swoje obowiązki 
nauczyciela i oicerona ze skrupulatną ścisło­
ścią. Trzeba dodać, że żadne inne zadanie nie 
byłoby .nu lepiej przypadło do smaku : znał 
wybornie swój język tak samo, jak wszystkie 
kąty i zakątki Norymbergi, historyę tego 
miasta i ludzi, którzy je wsławili. Każdego 
dnia odbywano wycieczki do muzeum w celu 
studyowania Alberta Durera, do biblioteki, 
aby się przypatrywać malowidłom „Graduel11 
i tysiącom wzorów i manuskryptów, których - 
by pozazdrościła niejedna stolica.

Właśnie w tej chwili Franz był pogrą­
żony w niezbyt łatwe odczytywanie manu­
skryptów z XIV., XV. i XVI. wieku, które 
nigdy nie były wydane, a które stuńyował, 
chcąc j t  użyć do napisania swojej rozprawy.

O dwunastej w południe spotykał się 
z Henrykiem w Bratwurstglócklein i rozma 
wiał z nim o rannych zajęciach. Wychyliwszy 
niezliczoną ilość kufli piwa, młodzi ludzie uda­
wali się na przechadzkę po mieście. Wtedy 
dopiero wtajemniczali się z całą ścisłością w 
życie i obyczaje średniowieczne.

Dwaj studenci, ciągle nierozłączni, jak Orest 
i Pylades, zwiedzili razem „św. Wawrzyńca11
i sławny, wielki ołtarz, prawdziwy poemat 
biblijny, który Adam Krain przez pięć lat 
rzeźbił z kamienia, „św. Zebalda11 i „Bramę 
narzeczonych11 zdobną w sceny z Nowego Te­
stamentu. A co za radość, wyszedłszy z ko­
ścioła znaleźć się na tych ulicach, które zda­
wały się należeć do tej samej epoki, odkry­
wać na placach lub w zamkniętych uliczkach, 
owe malownicze fontanny, w których woda 
tryska z branżowych posążków, pełnych uro­
ku i niezrównanej oryginalności!

Marzenie o średnich wiekach, podnie­
cane badaniami i poszukiwaniami, coraz bar­
dziej wcielało się w umysły i wvobraźnię 
młodych ludzi. Henryk lubował się w tych 
romantycznych marzeniach Lubił przecha­
dzać się po Burgu, magnackim zamku, 
górującym swoimi grubymi murami nad mia­
stem; lubił siadywać w kaplicy założonej przez 
Fryderyka Barbarossę, schodzić w podziemia, 
przyglądać się narzędziom tortur, wymyślo­
nych przez ówczesnych panów, świadczących 
o wysokim geniuszu człon ieka, gdy chodzi o 
zadawanie cierpień bliźniemu.... Wszystko to 
zajmowało go jako żywe dokumenta czasów 
ubiegłych; ale Franza interesowały te rzeczy 
z innych względów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nadzwyczaj ciekawych, zajmujących i orygi­
nalnych spostrzeżeń i refleksyj. Może prze­
sadą jest, że prasa tworzy osobne, nowe nie­
przezwyciężone mocarstwo, ale niezawodnie 
jost prawdą, że źle czy dobrze wpływa na 
tworzenie się opinii publicznej i przynajmniej 
przywłaszcza sobie prawo reprezentowania tej 
°pinii. Otóż widok kilkuset przedstawicieli 
tego potężnego czynnika w życiu całego 
świata, zjeżdżających się z północy i połu­
dnia, ze wschodu i zachodu, aby razein obra­
dować: to obraz, któremu niepodobna odmó­
wić tła i znaczenia głębszego. A na tle tego 
całego obrazu występujące w jednostkach i 
grupach uczestników zjazdu przywary i za­
lety rozmaitych narodów, rozmaitych klas 
społecznych, rozmaitych kół politycznych, 
rozmaitych interesów — cóż̂  to za wyborny 
teren do obserwaeyj, również szersze mają­
cych znaczenie!

A ten obraz, który przelotnem spojrze­
niem w miniaturowem wydaniu chwytać mo­
żna było w przepełnionych podróżnymi prze­
działach kolejowych wozów: w wydatniej­
szych zarysach wystąpił wieczorem na tle 
ram szerszych, podczas zebrania, które dla 
uczestników zjazdu przygotował dzisiaj wie­
czorem klub dziennikarzy węgierskich „Ot- 
thonu. W obszernych salach klubu, mieszczą­
cego się w jednej z najpiękniejszych kamie­
nic bulwaru Elżbiety, zebrali się uczestnicy 
kongresu. Istna wieża Babel! Nie ma pra­
wie cywilizowanego języka na ziemi, którego- 
by się tu nie słyszało, którym by tu nie mó­
wiono. A jaka różnorodność typów! Obok 
Anglika, którego flegma stała się już banal­
nie przysłowiową, żywy i trzepiący F ran­
cuz; obok rozważnego Niemca, pełen tempe­
ramentu Włoch. Skandynawmzyk ze spojrze­
niem, w którein mimowiednie dopatrujemy 
się smutku, przesiąkniętego ibsenowskim de­
kadentyzmem lub pesymizmem Knota Ham­
suna, — potomek grandów Sewilli i Kastylii. 
Z Węgrem rozmawia przyjaźnie reprezentant 
wiedeńskiej „<Joneordu“ — prawda, antyse­
mici nie należą do tego stowarzyszenia — a 
tylko Polacy z Galicyi szukają przodewszyst- 
kiem swych kolegów z Warszawy.

Lecz i pod względem stanowiska przy­
byłych na zjazd dziennikarzy, nie można od­
mówić kongresowi powagi. Przez napełnione 
gwarem i życiem sale klubu przesuwa się po­
ważna postać Maurycego Jokaia. Widzimy tu 
także pierwszego prezydenta i inicyatora kon­
gresów międzynarodowych p. Gomara de 
lteyser z Brukseli, dwu byłych prezydentów 
londyńskiego klubu prasy rnr. Hugh i inr. 
Crosby, który przybył z synem i córką, dalej 
z Francuzów senatora llebrard redaktora Tem- 
paa, deputowanych Maret i znanego rady­
kała Alfonsa Humbert, pp. Havard, Cortillot 
i de Bourmont z syndykatu prasy monarchi- 
stycznoj i katolickiej, Leona Bricre prezesa 
Towarzystwa prasy republikańskiej w Paryżu, 
Alberta Bataille jednego z redaktorów Figara; 
z Włochów prezesa prasy rzymskiej Bonfar- 
dini, autora „Grzesznej miłości" Giacosę. wła­
ściciela Corriere dclla Sera p. Torelli, depu­
towanych Michała Toraeco, Fryderyka Gar- 
landa, Benedetta Cirmeni, syna sławnego fi­
lozofa Vico Mantegazza; z Niemców główne­
go korespondenta Frankfurter Ztg. Hansa 
Kramera; korespondenta Timesa Williama 
Lavino; mr. Gilreana Kida z córką, Alfonsa 
de Berazza z Madrytu i t. d. Ogółem przy­
było na kongres do 800 uczestników ; miedzy 
tymi Amerykanów 4 ; Francuzów przeszło 40, 
Niemców 24, Włochów 24, Anglików 15, z 
Wiednia 14, Węgrów około 20, Hiszpanów 2, 
Portugalczyków 2, Szwedów, Duńczyków i 
Norwegów około 14, Belgów 10, Holender 1, 
Szwajcarów 4, Eossyanin 1 (z redakcyi No­
wego Wremieni) nadto korespondenci pism 
zagranicznych reprezeztanci fachowych pism 
i wydawnictw etc. Z Polaków, oprócz dele­
gacji Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
przybyli już dotychczas: z Warszawy Teodor 
Jeske Choiński i Feliks Fryzę, a z Wiednia 
pp. Alfred Szczepański, Oswald Obogi, dr 
Józef Zipser. Ma przybyć na zjazd także pani 
Szeliga-Loewy.

Jedną z charakterystycznych cech zja­
zdu, są publicyści płci pięknej. Jest ich z gó­
rą dwadzieścia. Głównego kontyngentu dostar­
czyła naturalnie Anglia, następnie także Fran- 
cya i Niemcy. Panie te są bardzo ożywione i 
czują się zupełnie swobodnemu w licznym tłumie 
dziennikarzy-mężczyzn. Ci ostatni jednak, a 
mianowicie żonaci, powiadają, że mimo tak 
niebezpiecznego towarzystwa, żony ich mogą 
spać spokojnie.

Jutro rano o godzinie 9 w wielkiej sali 
nowego ratusza uroczyste otwarcie kongresu, 

rzeczą trudną do wyobrażenia, aby 
■J mieć przebieg zupełnie spo- 

1v.„ : - — —tsiaj, podczas towarzyskiego ze-
P° kurytarzach i zacisznych pokojach 
s,§ grupy, aby się naradzić, poinfor* 

i , ’ Przygotować plan kampanii na jutro,
ro bowiem będzie powzięta uchwała, czy 

a)4 wejść w życie postanowienia kongresu 
zeszłorocznego (w Bordeaux) w sprawie utwo­
rzenia centralnego, międzynarodoweggo zwią­
zku prasy, czy też będą wzięte pod rozwagę 
J przyjęte inne wnioskij w sprawie tej przed­
łożone.

Byłoby 
obrady te 
kojny. J uż

który na 
wystawa.

Jutro o godzinie 2 popołudniu bankiet,
cześć uczestników kongresu daje

P ozn ań , 14 czerwca.
(Jubileusz Towarzystwa pomocy naukowej dla 
dziewcząt polskich w poznanskiem -  Agitacje 
hekatystów. -  Bocznica 900-lotma śmierci sw. 
Woioiecha — Dwa nowe polskie majoraty -  
Sprzedaż majątków polskich. -  Wzrost długów 
hipotecznych w Poznanskiem -  Nadwyżka 

z zeszłorocznej wystawy).
(± t) Skromnie, w kole najbliżej intere­

sowanych osób obchodzono wczoraj ćwierć- 
wiekowy jubileusz wielce zasłużonego i poży­
tecznego Towarzystwa pomocy naukowej dla 
dziewcząt polskich W Księstwie Poznanskiem, 
młodszej siostrzyey takiego Towarzystwa za- 

_ 1870 w Toruniu, ktorego dzia­
łalność °obej trio w ała pierwotnie Prusy Zacho­
dnie i Wschodnie oraz Księstwo. Ponieważ je- 
J 1 1 r,,yn sie to wielce niedogodnem 1 nie-

w ilA o io  Pfi  t  ę m mpraKiyozne . zajęło się gorliwie my- 
Moraczews \  oSObnego Towarzystwa w Po­
ślą utworze ryChło doprowadzono do sku-
S r UT»wa2y“ w»

• t  j .r ls in  oprócz powiatów zachodnio- 
swoim zar?4 ’kjch cztery powiaty należące
\  WSr z S w a  Poznańskiego: inowrocławski,
do Ks ęstw . . Wyrzyski a inne 22 po-
bydgoski sz od dyrekcję poznańską, któ- 
wiaty pizc y . u j tą j  zwią,zana z dy-
ra w nicznt ^  ciągu 25 lat kształciło
rekcyą oi rJ,o^ arzystwa 808 dziewcząt, mię- 
T  temi 63 na nauczycielki, 38 na freblan- 

w  na buehalterki, 192 na krawczyme, 
kq ' rrosnodynie wiejskie, 54 na kucharki, 
1 en nriczki i t. d. Suma legatów Towa 
160 na p • oko|,o tysięcy marek; w 
rzystwa J miało dochodu 9.594 marek,
roku zo oi maret  a uczennic 86. Od sa-
k“ „1 a w i,z ta  PzleW  do dyrekcyi i b , l  »■ 
ws7°e czynnym i gorliwym jej członkiem zło­
żony obecnie ciężką chorobą redaktor p. Fr.
Dobrowolski- . . . .

Pomimo zapewnienia w izbie pruskiej 
ministra wyznań i oświaty p. Bossego, że w 
szkolnictwie Polacy traktowani są na równi 
z Niemcami, nie brak niestety niezbitych fa­
któw wskazujących, że daleko nam jeszcze do 
takiego równouprawnienia. Przypatrzmy się 
tylko jak wygląda dzisiaj najstarszy zakład 
naukowy w Księstwie, gimnazyurn Maryi Ma­
gdaleny w Poznaniu, które istnieje juz bliSuO 
320 lat i bvt swój zawdzięcza wyłącznie fun­
duszom polskim i katolickim. Mimo, że_ wię­
kszość uczniów tego gimnazjum stanowią Lo- 
lacy, jest na 34 nauczycieli zaledwie 3, wy­
raźnie trzech Polaków i ci są niejako na eta­
cie wymarcia. Kównież wymownemi są cyny, 
odnoszące się do przedmiotów naukowych, u- 
dzielanych w tym zakładzie. Podczas gdy ła­
cina udzielana jest razem w 124 lekcjach ty­
godniowo, grecki język w 72, język niemie­
cki w 54, h is to ry a i geografia w- 52, rachunki 
i matematyka w 68, to język polski zaledwie 
w 28 lekcyack po 2 lekcye w każdej klasie 
i to nadobowiązkowo. Język ojczysty uczniów 
Polaków, stanowiących większość w tym za­
kładzie, uważany jest jako dowoluy na równi 
z językiem angielskiem i hebrajskim.

Tak samo ma sie rzecz z gimnazyum 
w Bydgoszczy, które założone przez Jezuitów 
’ uposażone bogato stypendyami i legatami 
katolickimi, dzisiaj posiada charakter zakładu 
ewangelickiego; tak samo ma się rzecz z gi­
mnazjami w Lesznie, Gnieźnie, Inowiocła- 
wiu, Krotoszynie i t. d. gdzie liczba nauczy­
cieli Polaków i katolików jest tak mała, rz 
zasługuje zaledwie na wzmiankę. O tera wszyst- 
kiem można dowiedzieć się bliższych szczegó­
łów z wydanych przy zakończeniu roku szko 
nego sprawozdań i programów. W ostatnim 
roku nie ustanowiono ani jednego nauczyciela 

, nie przyjmują nawet polskich kandy- 
na nauczycieli gimnazjalnych, chcą­

cych tutaj odbyć rok próbny. ' Dla tych jest 
tylko miejsce w gimnazyach po za granicami 
Księstwa.

To wszystko jeszcze nie wystarcza be- 
katystom, nawołują oni bowiem rząd, _ aby z 
większym naciskiem starał sie zapewnić, prze- 
dewszystkiem w dziedzinie oświaty stanowczą 
przewagę niemczyznie i aby raz przecie roz­
począł prowadzić taką politykę, któraby ode­
brała Polakom wszelką na przyszłość nadzieję
i utrwaliła w nich przekonanie, że prędzej czy
później muszą utonąć w morzu niemieckiem. 
Jak daleko posuwa się szowinizm tych ultragei- 
manów świadczy projekt, jaki omawiano nieda­
wno na pewnern posiedzeniu hakatystów: Po­
nieważ Polacy zbyt powolnie i mało niemczą 
się i wynaradawiają i ponieważ pokazało się 
że przez mięszane małżeństwa Polacy najła­
twiej pozbywają się nietylko swej narodowo­
ści leez i wiary, przeto należałoby, według tego
projektu starać o to, aby na „wschodnich 
kresach11 jak najwięcej było mieszanych mał­
żeństw. Pracę w tym kierunku potrzeba roz­
począć od niższych warstw, bo te są ciemniej­
sze i dla tego prędzej dadzą się schwycic na 
lep. To też należy jak najwięcej sług brae z 
Poznańskiego i Prus Zachodnich do Berlina 
i innych wielkich miast niemieckich, gdzie 
zwykle wychodzą za mąż za Niemców i pro-

Polak,
datów

testantńw, a znów w Poznańskie i do Prus 
Zachodnich wysyłać jak najwięcej dziewczyn 
niemieckich —- i to o ile możności „młodych 
i ładnych, aby Polakom głowy zawracały“ .

Członkowie berlińskiej filii stowarzysze­
nia dla szerzmia niemczyzny na wschodnich 
kresach monarchii pruskiej odbyli przed kilku 
dniami podróż agitacyjną po W. Ks. Poznań- 
skiem, a mianowicie zwiedzili znaczna liczbę 
majątków ziemskich, nabytych przez komisje 
kolonizacyjną. Na czele tej wycieczki stali": 
generał Teichinanu i tajny r adca Boeckel- 
mann.

W kwietniu roku przyszłego przypada 
900 rocznica męczeństwa św. Wojciecha, któ­
rą zamierza uroczyście obchodzić archidyeee- 
zya gnieźnierisko-poznariska, której ten świę­
ty jest patronem, oraz dyecezye: chełmińska 
i warmińska, iium na sw. W^ojciGcłia spoczy^ 
wa w Gnieźnie na zwyczajnej płycie kamien­
nej. Obecnie staraniem ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego otrzyma nową artystyczną podsta­
wę. Podtrzymywać ją  będą cztery postacie: 
szlachcica, księdza, mieszczanina i włościani­
na, modlących się na kolanach. Wykonanie 
ich polecono rzeźbiarzowi Marcinkowskiemu.

Dwa nowe majoraty będą utworzone w 
W. Ks. Poznańskiem. Jedną 'będą składały 
dobra: Bgdlowo, Dakowy Mokre, Wojnowice, 
obejmujące przeszło 10.000 morgów, własność 
Bolesława hi. Potockiego, drugą Miłosław z 
przyległościami, obejmujący obszar około
15.000 morgów, do niedawna własność Józe­
fa kr. Mielżyńskiege, nabyte przez p. Józefa 
Kościelskiego, właściciela dóbr Szarłej w Ku­
jawach Poznańskich. Oba te majątki posiada­
ją  wzorowe gospodarstwo.

Wkrótce przyjdzie pod młotek licytacyj­
ny jeden z najpiękniejszych majątków ziem­
skich W. Ks. Poznańskiego, mianowicie obej­
mująca przeszło 5.000 morgów ziemi, Ludom- 
ska-Dąbrówka, miejsce śmierci Karola Mar­
cinkowskiego. Poruszono myśl, aby majątek 
ten ten nabyła spółka obywateli tutejszych. 
Zdaje się jednak, że i w tym wypadku skoń­
czy się na projekcie. Na Dąbrówkę ostrzy zę­
by założony w r. z. przez towarzystwo sze­
rzenia niemczyzny na wschodnich kresach 
monarchii pruskiej „Landbank11, który kupił 
już znaczną część hypotek prywatnych, spo­
czywających na tym majątku.

-Ładny majątek Murzynowo w powiecie 
średzkim przeszedł w ręce głównego przy­
wódcy stowarzyszenia szerzenia niemczyzny 
Kennemanna z Kluczki.

Majątek Gloginiec pod Mogilnem sprze­
dał p. Wrzesiński (żyd) pewnemu rolnikowi 
z Saksonii za sumę 474.150 marek. Nowona- 
bywca zapłacił niesłychanie wysoką w dzi­
siejszych czasach cenę 327 marek "za morg 
pruski. (P. Kennemann zapłacił za morg w 
Murzynowie 80 marek).

Podług ogłoszonej w ostatnich czasach 
urzędowej statystyki, wzrost długów hipote­
cznych własności ziemskiej w całej monarchii 
Pruskiej w dziewięcioleciu od 1887 do 1895 
r. wynosił 1,576.010.000 m. Z sumy tej przy­
pada na Prusy 36,520.000 m., na W. Ks. 
Poznańskie 14,160.000 m. W r. z. wzrost 
długów hipotecznych własności ziemskiej w 
W. Ks. Poznańskiem wynosił 1,280.000 m. 
Mały wzrost tłómaczy się działalnością komi- 
syi kolonizaeyjnej, która za nabywane mają­
tki płaci gotówką i wykreśla niezwłocznie liy- 
poteki, spoczywające na nabytych majątkach.

Komitet zeszłorocznej wystawy przemy­
słowej poznańskiej zamierza przekazać miastu 
całą nadwyżkę, wynoszącą około 60.000 mar.
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—  JE. Nam iestnik ks. Eustachy 
Sanguszko, zwiedziwszy, jak to już wczoraj 
donieśliśmy, urzędy i szkoły w Tarnopolu, był 
na śniadaniu u miejscowego starosty i radcy 
Namiestnictwa p. Zawadzkiego, poczem udzielał 
andycncyj w gmachu starostwa reprezentacjom
i władzom miejscowym.

Mianowicie przedstawili się Księciu Na­
miestnikowi : Obywatelstwo powiatowe, wprowa­
dzono przez prezesa Pady powiatowej lir. Kory- 
towskiego; duchowieństwo miejscowe i z powiatu 
obu obrządków i konwent OO. Jezuitów z dzie­
kanem ks. Jahnerem na czele; korpus oficerów, 
przedstawiony przez przypadkowo bawiącego w 
mieście komenderującego JE. lir. Schullenburga; 
gremium c. k. sądu obwodowego z radcą Rein- 
warthem na czele; prokuratorya Państwa z pro­
kuratorem Wieczerzykiem; powiatowa Dyrekcja 
skarbu i starszy komisarz straży skarbowej, 
przedstawione przez starszego radcę skarbu p. 
Sośnickiego; magistrat miasta Tarnopola z bur­
mistrzem dr. Łuczakowskim na czele; dr. Maci- 
szewski, dyrektor gimnazyurn; p. Mieiński, dy­
rektor szkoły realnej; p. Emil Michałowski, dy­
rektor seminaryum nauczycielskiego; Rada szkolna 
okręgowa z zastępcą przewodniczącego ks. Cy­
rylem Jahnerem na czele; tarnopolska rada od­
działu gal. Towarzystwa gospodarczego, wpro­
wadzona przez dr. Grlogiera i Michała Garapicha, 
p. Konstanty Psarski, kierownik budowy kolei

państwowej Ostrów - Halicz; p . Kosiński Stani­
sław, kierownik budowy kolei wscliodnio-gali- 
cyjskiej, naczelnik stacyi i naczelnik oddziału 
konserwacji kolei państwowych; urząd pocztowy 
i telegraficzny z zarządcą komisarzem p. Biliń­
skim; przełożeństwo gminy wyznaniowej izraeli- 
ckiej; urzędnicy c. k. urzędu podatkowego z 
radcą skarbu p. Noskiewiczem na czele.

Następnie udzielał Jego Książęca Mość 
audyencyj prywatnych.

Następnie składał Książę Namiestnik wi­
zyty, a w szczególności: JE- hr. Scbullenbur- 
gowi i komendantowi stacyi wojskowej w Tar­
nopolu, generałowi Farkaesowi; dalej, kierowni- 
kowi sądu obwmdowego, prokuratorowi państwa, 
i burmistrzowi dr. Luczakowskiemu. Następnie
0 godzinie 4 popołudniu zwiedziwszy park miej­
ski, odjechał do Płotycz, na obiad do hr. Ju­
liusza Korytowskiego, a ztamtąd lia Hłuboczek 
udał się z powrotem do Lwowa, dokąd przybył 
wczoraj wieczorem.

— 200-setna rocznica króla.Jana III.
Prezydyum miasta Lwowa ogłasza . Ku uczcze­
niu 200 rocznicy- śmierci króla Jana III odbę­
dzie się we środę, dnia 17 czerwca 1896 uro­
czysty obchód.

W tym celu zgromadzą się o godzinie 10 
przed południem w ratuszu: Rada miejska, da­
lej Towarzystwa i korporacje ze sztnndarami i 
insygniami, zkąd w świątecznym pochodzie u- 
dadzą się na nabożeństwo żałobne w kościele 
OO. Bernardynów o godzinie pół do 11 rano.

0 godzinie 5 popołudniu odbędzie się w 
sali ratuszowej bezpłatny odczyt publiczny dr. 
Al. Czołowskiego p. t. „Król Jan III i miasto 
Lwów11, wieczorem zaś uroczyste przedstawienie 
w teatrze hr. Skarbka.

— Wice katolicki. Komitet drugiego 
wiecu katolickiego, ogłasza następującą odezwę :

„Gwałtownie wezbrała powódź złego, które 
nas otacza i to tak gwałtownie, że wszyscy do­
brze myślący ludzie z obawą myślą o teraźniej­
szości, a z drżeniem spoglądają w przyszłość", 
powiedział mąż iście opatrznościowy, obejmujący 
ludzkość całą wielkiem i szlachetnem sercem, 
powiedział Leon XIII, nie żeby zasmucić, ale 
owszem pocieszyć, a zarazem pobudzić do czujnej
1 wytrwałej pracy nie tylko uad sobą, ale i nad 
dobrem publicznem, żeby życie społeczne, pań­
stwowe i rodzinne oprzeć na Bogu, na zasadach 
katolickich. Nie wystarcza bowiem samemu się 
uzacniać i odradzać, dla siebie zdobywać tylko 
bart i rozum, nie. wystarcza we własuem tylko 
sercu przechowywać skarby wiary, łask i dobrej 
woli, ale trzeba siebie dawać społeczeństwu, 
garnąć się do służby publicznej, do wspólnej 
narady, do sumiennego spełniania obowiązków 
„prawych chrześciańskich obywateli1'. A im na- 
glejsza potrzeba, tem pilniejszym obowiązek, tern 
konieczniejszą wspólna praca ad maiorem Dci 
gloriam.

To też ci, którzy wiarę świętą w sercu 
przechowują a publicznie wyznają, ci przede- 
wszystkiem są powołani, aby zespolić swe siły 
pod znakiem Krzyża, radz:ć w imię zasad chrze­
ścijańskich i prawd katolickich. Jedynie z tego 
„źródła wód żywych11 wyznawcy świętej wiary 
zaczerpnąć mogą otuchy i nauki, natchnienia i 
pokrzepienia.

Przed wieki dążyli przejęci głęboką wiarą 
i miłością Chrystusa rycerze, aby Jerozolimę 
wyzwolić i zatknąć krzyż tam, gdzie Zbawiciel 
na Krzyżu za ludzkość cierpiał i skonał. Dziś 
potrzeba, żeby społeczeństwo katolickie wskrze­
siwszy w sercach święty ogień, broniło ducho­
wej Jerozolimy, zaczepionej i zagrożonej przez 
złowrogie prądy, przez błędne hasła, przez zgu­
bne bo przewrotne doktryny. Do takiej duchowej 
wyprawy powołała ludy i powołuje zawsze ta 
sama, pomimo przestrzeni i różnicy wieków, po­
waga i petega, na niewzruszonej oparta opoce, 
ta sama Głowa Kościoła.

Idąc za tym głosem Ojca św., wszystkie 
dziś ludy i wszystkie warstwy społeczne w tej 
pokojowej a powszechnej wyprawie biorą żywy 
udział. Najlepsi synowie Kościoła radzą i dzia­
łają, szeregują się, aby wzmocnić i utwierdzić 
podstawy moralnej świata budowy, aby uzbroić 
się w broń duchową i zwartymi szeregami wal­
czyć i zwyciężyć.

Katolicy! Polacy i Rusini! My zaczęliśmy 
dopiero zbroić się i tworzyć szeregi. Trzy lata 
temu u stóp Wawelu zebrał się pierwszy nasz 
wiec katolicki, a przebieg świetny, udział liczny 
i znakomity, były świadectwem aż nazbyt wy­
mówiłem, jak głęboko odczutą i powszechnie 
uznaną była potrzeba takich wieców. Serca żyw- 
s/.em zabiły tętnem. Wracaliśmy z pogodniejszem 
obliczem, pokrzepieni na duchu.

W myśl zapadłych uchwał i powierzonych 
mandatów, wzywamy dziś w jubileuszowym roku 
Unii Brzeskiej, otrzymawszy błogosławieństwo 
Ojca św., wzywamy z głębi duszy na drugi 
wiec katolicki do Lwowa.

1 dziś potrzeby są wielkie, coraz większe! 
Uczuwać się daje dotkliwie przesilenie społeczne, 
a „gnębią wewnętrzne choroby11. Paczą się i 
mącą pojęcia. Posiew nam obcy i wrogi pada 
na grunt ojczysty, a obalamueeni lub przewrotni 
ladzie silą się, aby złe ziarno wydało owoce. 
Namnożyło się zawiści i waśni, niezadowolenia 
i niepokoju, boleści i smutku. Ale nie należy i 
nie wolno przykrym ulegać wrażeniom i czarnym 
oddawać się myślom. Z teraźniejszości nieraz



ciemnej i mętnej, ale też pełnej uczciwych dą­
żeń, wyłoni się pogodniejsza i spokojniejsza 
przyszłość. Nam samym z trudem ją zdobywać! 
Potrzeba uzbroić się w mądrość i miłość, go­
dność i powagę, energię i wytrwałość, potrzeba 
nam katolikom z dziadów i pradziadów znowu 
poczuć się sobą, wspólnie się naradzić i poro­
zumieć.

Spieszmy też wszyscy, bez względu na 
różnice narodowości i obrządków, zawodów i 
stanów, bez względu na polityczne stronnictwa 
i zapatrywania, spieszmy, aby w poczuciu wspól­
nych trosk i potrzeb szczerze wykazać istotne 
braki wpołożenin całego społeczeństwa. Socyalno- 
ekonomiczne sprawy powinny stanowić ważną i 
znaczną część naszych narad i działań, aby 
usunąć co niesprawiedliwe i zaradzić biedzie, 
jak każe nauka chrześcijańska.

Katolicy! Polacy iR usini! Spieszmy, aby 
wspólnie radzić, bo to wspólna sprawa. Rodzina 
i społeczeństwo, życie prywatne i publiczne, dom 
i szkuła, przemysł i rola, nauka i literatura, 
wszystkie dziedziny życia, wszystkie braki i po­
trzeby niech będą przedmiotem wyczerpujących 
i pożytecznych obrad, wytrawnych i rzeczowych, 
dalekich od stronniczych namiętności. A gdzie 
nie będzie jednomyślności zdania, niech będzie 
jednomyślność woli, tej dobrej woli, która pokój 
daje i pocieszenie.

Katolicy! Polacy i Rusini! Zapraszamy 
gorąco wszystkich ludzi dobrej woli, a tą dubrą 
wolą, miłością chrześciańską, poczuciem obywa- 
telskiem, szerokiem sercem, pragniemy wszyst­
kich skupić i ogarnąć! Zapraszamy wszystkich 
do starego tego grodu, którego przeszłość do hi- 
storyi dwóch narodów należy. I tu dawne dzieje 
i tradycye żywo do serc naszych przemawiają. 
Tu w tym roku mamy święcić 300-letnią ro­
cznicę wielkiego dziejowego faktu Unii, pamię­
tnego po wsze wieki w historyi powszechnego 
Kościoła, w historyi Rusi i Polski.

Przodkowie uasi bronili Krzyża przed pół­
księżycem, składali ofiary krwi, którą zroszona 
ziemia nam wszystkim droga i wspólna. Naszym 
obowiązkiem dawać tu świadectwo prawdzie!

Stańmy społem a licznie na drugi wiec 
katolicki, który odbędzie się we Lwowie od 7 
do 9 lipca b. r. (Następują liczne podpisy.)

— Komitet II wiecu katolickiego,
na liczne zapytania wystosowane do niego listo­
wnie z całego kraju, odpowiada, że dyskusya 
dopuszczalną będzie tylko na posiedzeniach sek­
cyjnych, gdzie każdemu wolno będzie zapisać 
się do głosu i w danej kwestyi wypowiedzieć 
swoje zapatrywania, natomiast na zgromadzeniach 
plenarnych głos przysługiwać będzie wyłącznie 
tylko mowcom, uproszonym przez komitet. Jest 
to warunek wprost nieunikniony, gdyby bowiem 
nad każdym referatem, względnie mową, miała 
się jeszcze odbywać dyskusya, w takim razie 
wiec przeciągnąłby się w nieskończoność, a ob­
fity już i tak materyał, nie mógłby być wy­
czerpany w ciągu trzech dni. Zresztą mówcy na 
plenarnych posiedzeniach nie przedstawią żadnych 
wniosków, zatem już z tego powodu dyskusya 
byłaby bezprzedmiotową i zbyteczną.

— Restauracya w parku Kilińskiego 
przygotowuje się na przyjęcie gości, którzy przy­
będą do Lwowa na wiec katolicki. Będzie to 
niemała wygoda, gdyż z powodu gorących dni, 
na jakie wiec przypada, wiele osób chętniej za­
pewne spożyje obiad w pobliżu, aniżeli w mie­
ście, dokąd trzebaby odjeżdżać w samo południe, 
a więc w porze najskwarniejszej. Koncerty or­
kiestr wojskowych w parku, są już zapewnione 
na cały czas.

— Ruch pociągów. Od dnia wczoraj­
szego dzienny ruch pociągów na uszkodzonym 
torze Ohyrów Sambor, z przesiadaniem się na 
miejscu przeszkody, pociągiem nr. 1223 otwarty. 
Nocne pociągi nr. 1211 i 1212 nie będą kur­
sowały na tej przestrzeni aż do usunięcia prze­
szkody.

— Telefon m iędzy Krakowem a 
W iedniem . C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
ogłasza: Od 15 czerwca b. r. będzie można na 
telefonicznej linii międzymiastowej Kraków-Wie- 
deń prowadzić wprost rozmowy pomiędzy stv  
cyami abonentowymi w Krakowie i Wiedniu a 
publicznymi mównicami przeciwnej sieci telefo 
możnej. Bezpośrednie rozmowy między abonenta­
mi tych obydwóch sieci telefonicznych zaprowa­
dzi się dopiero po wybudowaniu osobnej linii 
telefonicznej między Krakowem a Wiedniem.

Prawo korzystania z powyższego udogo­
dnienia będą mieli tylko ci abonenci telefoni­
czni, którzy się zgłoszą jako uczestnicy powyż­
szej międzymiastowej linii telefonicznej. Zgłosze­
nia przyjmuje c. k. Urząd pocztowy Kraków 1. 
Nadto zaprowadzono na życzenie stron w publi­
cznej mównicy w Krakowie hełmy telefoniczne 
(systemu Criesoua) tudzież słuchaczki na rucho­
mych podporach, umożliwiające rozmawiającemu 
swobodę obydwóch rąk.

— Strejkujący czeladnicy stolarscy
we Lwowie, odbyli wczoraj w ratuszu zgroma­
dzenie, na którem jawiło się przeszło 500 robo­
tników. Zgromadzeni uchwalili trwać dalej przy 
strejku i postanowili żądać tak jak w pierwszej 
chwili bezrobocia zaprowadzenia 9 godzinnego 
dnia roboczego, 10 zł. minimalnej płacy tygo­
dniowej, 30 proc. podwyższenia za roboty akor­
dowe, oraz zupełnego zniesienia pracy akordowej 
w fabrykach.

— Egzamin dojrzałości. W dniach 
8 do 12 b. m. odbył się w c. k gimnazyum 
w Tarnowie ustny egzamin dojrzałości pod prze­
wodnictwem Prezesa Akademii umiejętności hr. 
Stanisława TarnowsKiego. Egzamin złożyli abi- 
turyenci: Balasa Wojciech, Bogulski Otmar, Born 
Artur, Fijaś Stanisław, Gawroński Jan, Golonka 
Karol (z odznaczeniem), Koncki Tadeusz, Ko- 
strzewski Józef, Kozubski Autoai, Kryplewski 
Julian, Kwiczała Władysław, Litwiński Włady­
sław, Majewski Stanisław, Pająk Stanisław 
(z odzn.), Partacz Franciszek, Ringelheim Teo­
dor, Russocki Henryk, Skubiejski Bronisław, 
Sutkowski Stanisław, Uramek Stanisław, War- 
chałowski Władysław, Weinfeld Ignacy (z odzn ), 
Zarzycki Leopold, Zgórniak Jan.

Dwom abituryentom pozwolono powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu po feryach. Nie 
reprobowano żadnego.

— Z Obserwatoryum c k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 czerwca godz. 
10 rano 1896.
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15/6 2 połud. 763 95 + 17-4 N 4 7

15,6 9 wiecz. 765 55 -ł-15 6 NE 3 2

16/6 7 rauo 727-23 + 1 6 -2 SW 1 1

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 15 czerwca do 7 rano dnia 16 czerwca b. r. 
była -j-20 0°C., najniższa -f-lLO^C.

Opad za ubiegłą dobę 2'7.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności
H. mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— W Trembowli zachorował na zapa­

lenie płuc praktykant podatkowy, Wincenty 
Chrąszczewski, liczący lat 23. Dnia 29 z. m.
0 godzinie 4 rano wyskoczył w gorączce z okna 
swego mieszkania w pobliżu rzeki Gniezny, po­
biegł do brzegu, zrzucił bieliznę, skoczył do 
wody i utonął.

— Na wystawę węgierską wybiera 
się — jak donoszą z Moskwy do Polit. Corr. — 
w dniu 19 b. m. znaczna liczba dziennikarzy 
rossyjskich.

— W ym uszen ie , z Wiednia donoszą 
telegraficznie: Przed kilku dniami otrzymał bar. 
Rothschild z Budapesztu list, w którym pod gro­
źbą zamordowania żądano od niego, aby wysłał 
do Budapesztu 120.000 zł. pod znakiem „Pra­
ca 1896 “ poste restante. Rothschild posłał list 
policyi budapeszteńskiej, której tymczasem wiele 
bogatych osób złożyło podobne listy, noszące 
podpis „Związek anarchistów1*.

Policya zaczęła śledzić i na poczcie are­
sztowała szewczyka, który się pytał o list. Ba­
dany oświadczył, iż posłał go jakiś zołnierz. Na 
podstawie tego zeznania aresztowano piechura 
Karola Benadeka i pewnego jednorocznego ocho­
tnika, którego nazwiska pisma budapeszteńskie 
nie podają.

— Śmierć w górach, z Salzburga te­
legrafują : Bawiąca tu chwilowo córka zmarłego 
generalnego sekretarza Banku austro-węgierskie- 
go, Jadwiga Leonhardt, spadła z Moenchsbergu
1 zabiła się na miejscu.

— Z Z ell w Solnogrodzie donoszą, że 
wydział towarzystwa alpejskiego na pełnem zgro­
madzeniu sekcyi dla Zell a-m See powziął je­
dnomyślną uchwałę zamianować JE. dr. Leona 
Bilińskiego, Ministra skarbu członkiem honoro­
wym Towarzystwa, we wdzięeznem uznaniu po­
parcia, jakiego ze strony JE. P. Ministra do­
znają wszelkie przedsięwzięcia mające na celu 
rozwój komunikacyj w dolinach gór Kapruń- 
skieb. (Kaprunenthal).

— W yścigi w Paryżu. Piszą do Sło­
wa warszawskiego: Znany tutejszy sportsmen, 
p. Wysocki, doczekał się tryumfu. Jego koń 
„Yalois11, wygrał w Auteuil wielki międzynaro­
dowy steeple chase. Nagroda wynosiła 120.000 
franków i dzieło sztuki wartości 10.000 fr. 
Koni biegało 13, w tern jeden francuski. Jak 
mało kto liczył na zwycięstwo konia p. Wyso­
ckiego, dowód, że totalizator za 10 fr. płacił 
375 fr. „Yalois11 w roku zeszłym dobrze się 
spisywał jako czterolatek, w tym roku biegi jego 
były nieregularne, tak, że trudno było wróżyć 
mu zwycięstwo nad wszystkimi najlepszymi 
końmi turfu francuskiego. P. Wysocki nie jest 
hodowcą i zaopatruje się w konie na licytacyi 
w Deauville; znanym jest jako veinard, czyli, 
że „ma szczęście11 i zwykle kupi konia, mają­
cego wartość. Za „Yalois11 zapłacił 11.000 fr.

—  W yścigi. Paryż, Long-champs 14 
czerwca. Grand prix de Paris 200.000 franków, 
3000 m. 1. „Arreau11 Blanca, 2. „Champau 
bert“ Abeile’a. Ten ostatni był faworytem.

Hamburg, 14 czerwca. Wielka nagroda 
Hanzy 40.000 marek, 1. „Trollhetta11 br. Fal- 
kenhausen, 2. „Benthinck“ Wahrmana. „Ben- 
thinck11 reprezentował austryackie stajnie.

— Cholera w Egipcie. Z Kairu do­
noszą, że w czasie od 31 maja do 6 czerwca 
zachorowało tam na cholerę 199 osób, z tych 
180 zmarło. W Aleksandryi od 1 do 7 czerwca 
zachorowało 41 osób, zmarło 35. Ogólna liczba 
wypadków zachorowania od czasu wybuchu epi­
demii w całym Egipcie z wyjątkiem Aleksan­
dryi wynosi 2.666, z tych wypadków śmiertel­
nych 2.285.

N it k i  literacko-artystyczne.
Z teatru. Po występach p. Wojdałowi- 

cza, zakończonych wybornym Telesforem z „Do­
mu otwartego11, które to występy, wszystkie bez 
wyjątku, cieszyły się wielkiem i zasłużonem po­
wodzeniem, widzimy teraz niemal codziennie na 
scenie naszej równie dobrego i dawnego znajo­
mego, p. Marcelego Zboińskiego. Miłośnicy tea­
tru powinni rzeczywistą mieć wdzięczność dla 
dyrekcyi, że jednostajność sezonu obecnego usi­
łuje urozmaicić i uprzyjemnić tymi występami. 
Prawdziwe to bowiem artystyczne zadowolenie 
widzieć grę tak pełną spokoju, tak pewuą siebie, 
tak doskonałą jak gra p. Zboińskiego. Pisali­
śmy już o jego pierwszym gościnnym występie 
w „Zemście11 Fredrowskiej. Od tego czasu po­
dziwialiśmy go jako kapitana w „Mężu z grze­
czności11, jako horodniczego w „Rewizorze z Pe­
tersburga11 i jako Radziwiłła w „Panie kochan­
ku11 Kraszewskiego. Wszystkie typy wyborne, 
ale pierwszeństwo należy się bezsprzecznie po­
staci księcia „Panie kochanku11. To rzeczywiście 
szczyt gry w każdym szczególe i w całości do­
skonałej a nacechowanej tą łatwością i prawdą, 
jaką dać tylko może intuicyjne wniknięcie w typ 
odtwarzany. Nie tylko zewnętrzna charakteryza- 
cya, ale każde słowo, każdy ruch — rzeczywi­
ście są mistrzowskie. Oby młodsi artyści ze­
chcieli mieć oczy ku widzeniu i uszy ku sły­
szeniu — oby na scenie naszej typy takie nie 
stały się parodyą, lecz tryskały życiem, prawdą, 
spokojem i artystyczną miarą jak w tej pierw­
szorzędnej p. Zboińskiego kreacyi !

Dzisiaj podziwiać go znów będziemy jako 
Jowialskiego.

Repertuar teatru hr. Starbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek gościnny występ Marce­
lego Zboińskiego „Pan Jowialski11, komedya w 
5 aktach Al hr. Fredry ojca.

Jutro, we środę (w teatrze letnim), uroczyste 
przedstawienie jako w dwusetną rocznicę zgonu 
króla Jana III Sobieskiego „Kiejstut,11 tragedya 
w 5 aktach Adama Asnyka. Gościnny występ 
Marcelego Zboińskiego. Zakończy obraz z ży­
wych osób p. t. Król Sobieski pod Wiedniem.

We czwartek (teatr letni) gościnny wy­
stęp Marcelego Zboińskiego „Powietrze wielko­
miejskie11, komedya w 4 aktach Oskara Blu- 
menthala i Gustawa Kadelburga.

W piątek uie będzie przedstawienia.
W sobotę (teatr letni) gościnny występ 

Marcelego Zboińskiego) „Honor11, komedya w 4 
aktach Sudermana.

W niedzielę, ostatni występ Marcelego 
Zboińskiego „Gwiazda Syberyi11, dramat w 4 
aktach ze śpiewami hr. Starzeńskiego.

Ireua Abendrotll, primadonna koloratu­
rowa nadwornej opery wiedeńskiej, przybywa do 
Lwowa w tych dniach i wystąpi z koncertem 
we środę, dnia 24 b. m., wspólnie z młodziutką 
pianistką panną Stefanią Markiewiczówną, uczen­
nicą Leszetyckiego. Urządzeniem koncertu zaj­
muje się gal. Towarzystwo muzyczne. Bilety są 
już do nabycia w księgarni Jakubowskiego i 
Zadurowicza.

W Monachium otwarto w niedzielę 14
b. m. wystawę Towarzystwa sztuk pięknych, 
która potrwa tydzień. Na tej wystawie ściąga 
na siebie ogólną uwagę portret księcia Ludwika, 
umieszczony przed biustem króla Ludwika I., 
uwieńczony liściem dębowym i przystrojony 
kwiatami.

Inanguracya Rady miejskiej
m. Lwowa.

Dziś przed południem odbyło się pierwsze 
josiedzenie inanguracyjne nowo wybranej Ra­
dy miejskiej we Lwowie. W pięknie przystro­
jonej sali ratuszowej zebrali się o godzinie 10 
radni miasta i pod przewodnictwem prezydenta 
). Mochnackiego udali się gremialnie do ko­
ścioła archikatedralnego. Tutaj na intencyę po­
wodzenia prac nowej rady odprawił nabożeństwo 
solenne ks. kanonik Lenkiewicz. O godzinie 
11 powrócili radni do sali ratuszowej, gdzie 
prezydent p. Mochnacki powitał nową Radę 
przemową. Po kilku słowach wstępnych, wspo­

mniał p. prezydent o 25 rocznicy autonomi­
cznych rządów gminy m. Lwowa, która to 
rocznica przypadła w roku bieżącym, i oddał 
hołd łasce Najj. Pana, poczem omawiał roz­
bój gminy w tym ćwierćwiekowym okresie. 
Dalej podniósł, iż ustępująca Rada zdziałała 
bardzo wiele, ale i nowej Radzie przypadło 
ważne i trudne zadanie. „Ma ona do spełnie­
nia w znacznej części program ustępującej 
Rady, który jest bardzo obfity w róż­
ne inwestycye i prace. Oto ich wykaz: urzą­
dzenie wodociągów, uzupełnienie sieci kana­
łowej, wybrukowanie głównych ulic, budowa 
rzeźni, urządzenie targowicy dla koni, budo­
wa nowej rakarni, budowa nowych szkół, o- 
stateczne uregulowanie dobroczynności pu­
blicznej, budowa nowych koszar, nowego 
tea tru , zakupno kolei elektrycznej, obję­
cie gazowni we własny zarząd, niwelo­
wanie placów i ulic, aaaptacya ratusza, 
zmiana ordynacyi wyborczej oraz regu­
laminu i reorganizacya magistratu. Prace 
przygotowawcze około tych zadań są już roz­
poczęte, lecz nowa Rada ma te dzieła wy­
konać. Gdy z dumą spoglądać możemy na o- 
woce dotychczasowe rządów autonomicznych, 
nie wątpię, że też obecna Rada spełni za­
szczytnie swoje zadanie na chwałę dla na­
szego miasta i pożytek wszystkich mieszkań­
ców tego grodu. Wreszcie pozwolę sobie u- 
praszać szan. Panów, abyście sobie wzajemnie 
bratnią podali dłoń do wspólnej pracy około 
dobra miasta. Niech ten gród nasz ukochany 
pod waszymi rządami dalej rośnie i rozkwita. 
Floreat et crescat! Zgoda i jedność powinny 
być głównemi podwalinami naszych rządów 
autonomicznych. Pielęgnujmy te cnoty, bo 
tem narody stoją i słyną, a z ich upadkiem 
giną. Pod hasłem zgody i jedności witam Pa­
nów seideeznie, a Bóg niech dopomoże!

Po tej przemowie, przyjętej przez zgro­
madzonych rzęsistymi oklaskami, przedstawił 
p. prezydent Radzie grono radców magistra­
tu, w rzędzie ich radcę Lukasa, jako sekreta­
rza Rady.

Następnie zarządził p. prezydent wybór 
komisyi weryfikacyjnej, która raa sprawdzić 
akt wyboru nowej Rady.

Na wniosek p. radnego Bardasza uchwa­
lono przez aklamacyę wybrać komisyę, skład 
której jest następujący: Pp. Weigel, Lewicki, 
Byk, Thullie, Rawski, Pawlewski, Machali, 
Maryański f Dulęba.

Wezwawszy komisyę do ukonstytuowania 
się i rozpoczęcia prac, zamknął p. prezydent 
posiedzenie.

Z powodu uroczystego posiedzenia po­
wiewały dzisiaj ze szczycu wieży ratuszowej 
Hagi o barwach krajowych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Międzynarodowa komisya dla regu- 

lacy i W is ły  zebrała się wczoraj w Krako­
wie. W skład jej wchodzą ze strony rządu 
rossyjskiego pp. radcy stanu Herszelman 
Kwiciriski i Lipin, radca kolegialny p. Miku- 
liński i radcy tytularni pp. Kowalski i Cie- 
niechowicz. Ze strony Rządu austryackiego pp. 
radca sekcyjny Ministerstwa spraw wewnę­
trznych p. Iszkowski, nadradea budownictwa 
p.  Landa oraz starszy inżynier p. Ingarden z 
Wiednia; dalej ze Lwowa pp. radcy budow­
nictwa rządowego Matula i Stahl; z Krako­
wa p. radca budownictwa rządowego Józef 
Sare. Do komisyi należy też dyrektor biura 
melioracyjnego Wydziału krajowego p. Kę­
dzior. Komisya taka zbiera się co 5 lat, a 
zadaniem jej porozumieć się co do porządku, 
w jakim roboty regulacyjne mają być wpro­
wadzone i ewentualne poczynienie zmian w 
programie regulacyi i planach tejże. Dzisiaj 
rozpoczną się narady komisyi; jutro zaś wy- 
jedzie ona statkiem parowym na objazd Wi­
sły aż do Zawichwostu.

Targ zbożowy.

L w ó w , 16go czerwca: pszenica 7'20 do 
7-65 zł., żyto 5 70 do 6 20, jęczmień bro­
warny 5 — do 5 50, jęczmień pastewny 4'50 
do 4-75, owies 5 50 do 6-—, rzepak 8‘75 do 
9'20, groch 4-80 do 6 50, wyka 4'50 do 
475, nasienie lniane —■— do —•—j a s i e ­
nie konopne — •— do — •—, bób — •— do 
— , bobik 4-25 do 450 , hreczka 6 80 
do 7-50, koniczyna czerwona galic. — 
do — ■—, szwedzka do — ■—, biała
— -— do — •— , tymotka — ■— do — •— , 
anyż — — do — ■— , kukurudza stara — ' — 
do — '—, nowa 5-— do 5-50, chmiel 10 — 
do 16 '—, spirytus gotowy —•— do — , 
na termin —■— do — •— , Waranty — •— 
do —'—.

Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 16 czerwca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ zwieziono bydła ro­
gatego na rzeź ogółem 4688 sztuk; w tej su .



mie było z Galicyi 1288, z Bukowiny 54
sztuk. , . v

Przebieg targu był mało ożywiony.
Ceny podniosły się przecięciowo o 1 zł. 
Z całego spędu pozostało niesprzedanyck 

172 sztuk.
W o łó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 74 sztuk po 24 do 26 zł., 828 sztuk 
po 27 do 29 z ł , 623 sztuk po 30 do 33 zł., 
80 sztuk po 34 do 36 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  w a g i. B u h a je  podtuezone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
31 zł.; k ro w y  podtuezone po 21 do 26 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 16 do 23 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA
Według obiegających w Budapeszcie 

pogłosek car ma przybyć do Wiednia 23 lub 
24 sierpnia.

Z Gracu donoszą, iż dzisiaj przybędzie 
tam P. Prezydent Ministrów hr. Badeni i uda 
się wraz z Namiestnikiem Styryi, markizem 
Bacquehernem do Donawitz i Eisenerz dla 
zwiedzenia kopalń alpejskiego Towarzystwa 
górniczego. W Leoben przyłączy się do nich 
P. Minister kolei żelaznych.

Według doniesienia A. fr. Presse, Rząd 
zamierza przystąpić do opodatkowania obro­
tów także na giełdach towarowych. P. Mini­
ster skarbu Biliński w reskrypcie do zarzą­
dów giełd tych, tudzież do wszystkich Izb 
handlowych, zapowiada w tym względzie an­
kietę w Ministerstwie skarbu na dzień 30
b. in. i zwraca się do powyższych instytucyj 
z wezwaniem o wypełnienie kwestyonaryusza 
obejmującego techniczne szczegóły przyszłego 
podatku. __________

Dnia 29 b. m. odbędzie się w Pradze 
zebranie niemiecko-czeskich mężów zaufania.

Węgierska deputacya kwoty postanowiła 
odpowiedzieć na nuneyum  austryackie dopie­
ro po ukończeniu feryj parlamentarnych.

Pester Lloyd występuje w artykule wstę­
pnym ostro przeciw podanej przez nas wczo­
raj interpelacyi dep. Ludwika Hollo w spra- 
wio agitacyj antywęgierskich Luegera. Depu­
towany ten, pisze ów organ, działa! z pewno 
ścią w szlachetnych zamiarach, ale popełnił 
wielki błąd. Agitacya ta jest sprawą czysto 
austryacką, która Węgrów wcale nie obcho­
dzi, ani im zaszkodzić nie może.

W bankiecie, danym wczoraj w Buda­
peszcie na cześć strzelców wiedeńskich, wzięli 
udział ministrowie Perczel i Daranyi. W kil­
ku toastach podnoszono wspólność A ustryi i 
Węgier, dr. Falk, redaktor Pester Lloyda zazna­
czył, iż wobec gróźb, pochodzących z pewnych 
stron, zupełnie zimno zachowują się Węgrzy. 
Prezes Towarzystwa strzeleckiego Strazengru- 
ber oświadczył, iż przyjdzie w Austryi czas 
pokoju i wzajemnego porozumienia z Wę­
grami. __________

Izba poselska Sejmu pruskiego odrzu­
ciła ostatecznie większością 31 głosów para­
graf 8 ustawy o asesorach sądowych. Para­
graf ten zawierał postanowienie, upoważnia­
jące ministra sprawiedliwości do mianowania 
kandydatów, którzy zdali egzamin asesorski 
na posady asesorów, według upodobania — 
podczas gdy dotychczas każdy egzaminowany 
kandydat musiał otrzymać posadę, gdy na 
niego kolej przypadła, z wyjątkiem gdyby za­
szły okoliczności, wykluczjące go osobiście od 
sędziowskiego urzędu. Otóż większość Izby o- 
bawiała się, że §. 8 przedłożenia rządowego 
daje ministrowi zbyt szerokie pełnomocnictwo
i może doprowadzić do osobistych szykan. Ze 
strony opozycyi wskazywano, że przy obecnej 
organizacyi pruskiej i w obec zaostrzonych 
przeciwieństw łatwo zdarzy ćby się mogło, iż
minister przedewszystkiem zwracałby uwagę 
na polityczne zapatrywania kandydatów i tyl- 

o takich zechciałby awansować, o których 
” °J , em usposobieniu" będzie dostatecznie
D r Z p L - A n a r . . ,  T 7 - . J , c  ____________

których
„ — ... uopusouieiuu Dęuzie uustatecznie
przekonany. Konstytucya pruska nie zawiera 
postanowień o odpowiedzialności ministrów, 
kontrola zatem Sejmu nad działalnością rzą- 

u jest niemal iluzoryczna, a Sejm nie ma 
w" środków, aby n. p. ministra spra-
ra!? f i 0' 1 któryby nadużywał przepisów pa- 
d7an* U zmusie do sprawiedliwszego obsa- 
skło *^sac* sądowych. Te także względy 
i o-j111 ^ °tóków do stanowczego wystąpienia 
nidsł °,Wailia Przec>wko §. 8. Mówca ich pod- 
nv n a26 na,tóży się obawiać, iż wzmiankowa- 
nnlci!; ra^r.a  ̂ będzie użyty właśnie przeciwko
™ Ł  kandydatom, którzy i tak s% nie-
naiw ieksi™ 0, rray pomiiaaoysch u

8 ym trudem otrzymują wyższe posady.

G ubernator w ileński, generał-porucznik  
leze, o izymał nom inacyę na pom ocnika

szefa żandarmów, z pozostawieniem w sztabie 
generalnym.

W dziennikach obiega wiadomość o mia­
nowaniu starszego prokuratora departamentu 
kasacyjnego Dobrzyńskiego dyrektorem depar­
tamentu policyi.

Wedle obliczenia W  ar są.  ̂ DniewniJca, 
ogólna suma różnych zaległości, jakie z mocy 
manifestu carskiego będą umorzone w Kró­
lestwie Polskiem, wynosi 839.000 rubli. Je ­
żeli ta cyfra jest dokładną pisze K raj pe­
tersburski -  ciekawem byłoby zestawienie 
jej z cyfrą, wyobrażającą ogólną sumę umo­
rzenia zaległości podatkowych w carstwie. 
Ze sprawozdań bowiem kontroli państwa o- 
kazuje się, że zaległości podatkowe w guber­
niach Królestwa Polskiego są bardzo małe, 
w niektórych zwłaszcza pozycyach do mini­
malnych schodzą rozmiarów. Przy zamknię­
ciu n. p. rachunków za rok 1894, zaległość 
podatku " gruntowego w Królestwie Polskiem 
wynosiła ogółem zaledwie 15.2t>9 mbli, zale­
głość w opłatach na sądy gminne ^53.875 
rubli, podatku kwaterunkowego 82.025 rubli, 
podatku ubezpieczeń od bydła 18 rubli. Po­
dobny stosunek wykazują inne pozycye po­
datkowe. W carstwie natomiast zaległości po­
datkowe są bardzo znaczne i sięgają niekiedy 
90 procent preliminowanego w budżecie ro­
cznym dochodu. Z tógo powodu ulgi w za­
kresie umarzania zaległości nie mają dla Kró­
lestwa polskiego tego znaczenia, co dla in­
nych gubernij państwa rossyjskiogo.

Figaro przytacza następujący ustęp z 
rozmowy cara Mikołaja z zoną ambasadora 
francuskiego kr. Montebello. Hrabina wy­
chwalała piękną pogodę, jaka panowała pod­
czas uroczystości koronacyjnych, przyczem po­
wiedziała do cara : „ Wasza cesarska, Mość spro­
wadzasz pogodę". Lar odpowiedział na t o : 
„Nie, to moja_ matka przywiozła ją z Fran- 
cyj". Wszystkie dzienniki francuskie zachwy­
cają się tern pochlebnem dla Francyi bon mot.

Z Belgradu donoszą prywatnie, iż wkrótce 
nastąpi tam zjazd króla Aleksandra, księcia 
Ferdynanda i ks. Czarnogóry.

Rząd serbski postanowił urządzić w Ce- 
tynii poselstwo.

Z Macedonii nadchodzą znowu dość nie 
pokojące wiadomości. Podobnoj komitetowi 
rewolucyjnemu udało się pozyskać znaczne 
wpływy w niektórych dzielnicach tej prowin- 
cyi i wywołać wzburzenie umysłów. Wpraw­
dzie władze wytężają wszelkie siły, ażeby u- 
trzymać porządek, ale nie rozporządzają do­
statecznemu siłami, dla stłumienia rokoszu w 
samym zarodku. Wałówie ueskubski i bitolij- 
ski zwrócili się telegraficznie o pomoc do Kon­
stantynopola, wykazując, że każda chwila 
zwłoki może wywrzeć złe skutki. W Mace­
donii tworzą się drobne oddziały, liczące po 
kilkunastu ludzi, które usiłują podburzyć mie­
szkańców przeciw rządowi tureckiemu i tru­
dnią się rabunkiem. Rozbito świeżo taką ban­
dę pod Newrohopem; gdy ją  prowadzono do 
Salonik, wydawała po drodze okrzyki: „wol­
ność albo śmierć!". W wilajecie monastyr- 
skim grasuje inny oddział, a pod Ueskubem 
jeszcze inny.

Wobec tych objawów zapewniają z Bel­
gradu, iż rząd serbski, o ile to jest w jego 
mocy starać się będzie tak samo jak w roku 
zeszłym przyczyniać się do tłumienia owego 
ruchu i niejzezwoli aby z Serbii spieszono mu 
z czynną pomocą.

h Petersburga zaś donosi Pol. Gorr, iż 
rząd rossyjski polecił swojemu agentowi dy­
plomatycznemu w Sofii, aby zwrócił z jak 
największym naciskiem uwagę rządu bułgar­
skiego, iż powinien tłumić wszelkiemi siłami 
agi tacye macedońskie w księstwie i niedo­
puszczalny z terytoryum bułgarskiego ruch w 
Macedonii otrzymywał jakiebądź poparcie, 
czy to moralne czy materyalne.

Wiedeń, 16 czerwca. Ks. Kardynał 
Seuibratowicz w drodze do Rzymu przybył 
do Wiednia.

Wiedeń, 16 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wniósł dep. 
PernerstorGr interpelacyę w sprawie postępo­
wania władz politycznych w Galicyi przy wy­
borze delegatów do kas chorych, — dalej w 
sprawie zachowania się politycznych władz 
galicyjskich wobec zamierzonych zgromadzeń 
ludowych,^ w końcu w sprawie obchodzenia 
się z więźniami w zakładzie karnym w Bori.

Dep. Gessmann wniósł interpelacyę w 
w sprawie rozmaitych zarządzeń konsularnych 
dla popierania przemysłu, dalej w sprawie re- 
gulacyi płac sług zakładów pocztowych i te­
legraficznych, tudzież stanowiska woźnych po­
cztowych.

Dep. Romańczuk wreszcie postawił in­
terpelacyę w sprawie postępowania dzierżaw­
ców propinacyi w Galicyi.

W dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą 
o podatku od cukru, oświadczył generalny 
mówca contra dep. Polak, że jeżeli Izba u- 
cbwali przejść nad ustawą do dyskusyi szcze­
gółowej — on wniesie następującą poprawkę 
do artykułu 3: ustawa tylko wówczas wej­
dzie w życie dnia 1 sierpnia 1896, jeżeli do 
20 lipca wszyscy _ fabrykanci cukru i rafine­
rzy złożą w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, w formie obowiązującej oświadczenie, 
iż istniejący kartel natychmiast — pod grzy­
wną 50 000 zł. od każdej fabryki - -  rozwią­
żą, i nie utworzą nowego kartelu ani przy 
zakupnie buraków, ani przy sprzedaży cukru, 
bez zezwolenia Ministra spraw wewnętrznych.

Generalny mówca pro  dep. Tekly wy­
stąpił przeciwko obawie, jakoby przez pod­
wyższenie premii mogła nastąpić nadprodu- 
keya cukru. Mowea domaga się od Rządu wy­
stąpienia przeciwko kartelom.

Po wywodzie referenta deput. Kramarza, 
który oświadczył, iż jego partya zawsze żądała 
postanowień ustawodawczych w sprawie kar­
telów, i że oświadczyła się przeciw wniosko­
wi Polaka, uchwaliła Izba 130 głosami prze­
ciw 82 przejść do dyskusyi szczegółowej.

Dep. Lueger oświadczył, iż cukier nie 
powinien jako artykuł spożywczy tak powierz­
chownie być traktowany. Ustawa nie przy­
niesie włościanom plantującym buraki żadnych 
korzyści. Mówca krytykuje silnie stanowisko 
Młodoczechów i zarzuca im, wśród burzliwych 
zaprzeczeń z ich strony, potajemne konszachty 
z Rządem i innerni partyami.

Reprezentant Rządu szef sekcyi br. Jor- 
kasch-Koch oświadczył, że ważną jest okoli­
czność, iż Rząd zrzeka się opodatkowania we­
dług próby, przez co podatek podwyższa się 
tylko o 4 miliony.

Dep. Pacak występuje stanowczo prze­
ciwko wywodom dep. Luegera, podnosząc, że 
między jego stronnictwem a Polakami nie 
istnieją żadne potajemne konszachty. Stronni­
ctwo mówcy jest zupełnie solidarne, a zacho­
wanie się jego wobec Rządu nie jest wcale 
miękkie.

Jeżeli opozycya stronnictwa jest mniej 
ostra, to przyczyną tego jest ękoliczność, iż 
na ławie rządowej panuje teraż także łago 
dniejszy ton. Stronnictwo mówcy, które jest 
prawdziwie ludowem, głosuje za przedłożę 
niem z ciężkiem sercem, gdyż inaczej szero­
kie warstwy ludu mogłyby ponieść wielkie 
straty. (Oklaski na ławach młodoczeskich).

Dep. Kronawetter generalny mówca con­
tra zauważa, iż gdy cnodzi o ekonomiczne 
korzyści, znajdą się zawsze razem Niemcy i 
Czesi. Mówca zwalcza ustawę ze stanowiska 
socyalno-politycznego.

Dep. Jaworski wśród żywych oklasków 
Koła polskiego przedstawił uwagi Luegera ja ­
ko zupełnie bezzasadne.

Mówca oświadczył imieniem Koła pol­
skiego, iż twierdzenia dep. Luegera o jakichś 
układach deputowanych polskich z młodocze- 
skimi w kwestyi premii cukrowych i podatku 
od nafty są zupełnie zmyślone i nieprawdzi­
we. Mówca nie zamyśla wdawać się w od­
powiadanie na obelgi ze strony towarzyszy p. 
Luegera, które ubliżają godności parlamentu. 
Mówca wywodzi, że Koło polskie głosuje za 
przedłożeniem tylko z czysto ekonomicznego 
interesu.

Referent dep. Kramarz wystąpił przeci­
wko oświadczeniom Luegera, które są w zu­
pełności wyssane z palca.

Następnie ustawę o podatku od cukru 
uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu.

W dalszym toku rozprawy nad wnio­
skiem nagłym dep. Steinera w sprawie pra­
gmatyki służbowej, oświadczył P. Prezydent 
Ministrów hr. Badeni, iż musi Izbie pozosta­
wić rozstrzygnięcie, ażali zechce przejść do 
porządku dziennego nad ustawą, która jeszcze 
przez obrady komisyjne nie przeszła, —- prze­
ciw czemu Rząd zresztą nie miałby nic do 
nadmienienia, gdyż istnieją już przepisy dy­
scyplinarne; — wymagają one wprawdzie re­
formy. ale bądź co bądź, istnieją.

Co się tyczy zarzutów zawartych we 
wniosku; jakoby Rząd pomimo kilkakrotnego 
wezwania nie przedłożył dotąd pragmatyki 
służbowej i że w ogóle objawia brak życzli­
wości dla urzędników, to w tej mierze przy­
pomina Pan Prezes gabinetu, że przedłożona 
ustawa dyscyplinarna, która obejmuje nie tyl­
ko przepisy o karach lecz także o obowiąz­
kach urzędników, jest właściwie częścią nie- 
rozdzielną pragmatyki służbowej. Skoro otrzy­
ma ona moc praw ną, naówczas uzyskają u- 
rzędnicy bardzo ważne i pożądane prawa i tę 
korzyść, iż będą odpowiedzialni w obec usta­
wy, podczas gdy dotychczasowe przepisy dy­
scyplinarne mogły być zmieniane w drodze 
zwykłych rozporządzeń.

Nagłość wniosku dep. Steinera po dłuż­
szej rozprawie uchylono; wniosek sam będzie 
regulaminowo traktowany.

Prezydent br. Cblumecky odraczając se- 
syę Rady państwa i życząc deputowanym 
przyjemnego wypoczynku, zamknął posiedze­
nie życzeniem : do widzenia w jesieni!

Graz, 16 czerwca. P. Prezydent Mini 
strów hr. Badeni przybył tutaj. Przedpołu­
dniem przjjmował przedstawicieli władz.

W indisck-Feistritz, (Styrya) 16 czerwca. 
Wczoraj wieczorem najechał pociąg oso­
bowy na dwa puste wagony. Czterech żoł­
nierzy odniosło ciężkie rany; 12 wozów u- 
szkodzonych; ruch poociągów nie został 
wstrzymany.

Budapeszt, 16 czerwca. Onegdaj odbyło 
się w klubie Ottbona serdeczne przyjęcie za­
granicznych dziennikarzy. Wczoraj został o- 
twarty we wspaniałej sali nowego ratusza 
kongres dziennikarzy. Przy otwarciu obecni 
byli wszyscy ministrowie z br. Banffym na 
czele, oraz komenderujący generał ks. Lobko- 
wic i wiele wybitnych osobistości węgier­
skich.

Kongres jest bardzo liczny. Przybyło 
przeszło 300 uczestników ze wszystkich kra­
jów Europy. Szczególniej licznie są reprezen­
towane : Francya, Włochy i Niemcy. Między 
uczestnikami jest także kilka dam z Amery­
ki. Polaków jest 15.

Po wstępnej mowie Rakocsego, który 
powitał członków kongresu, zabrał głos w 
imieniu rządu węgierskiego, minister oświaty 
Wlassics i przemówił w języku francuskim, 
odwołując się do sympatyi, życzliwości i bez­
stronności prasy dla Węgier. Mowę jego przy­
jęte nader gorąco. Następnie przemawiał star­
szy burmistrz Rath w imieniu stolicy, oraz 
prezydent kongresu Singer, dziękując prezy­
dentowi ministrów i ministrowi oświaty za 
gościnność. Mowę swoją zakończył okrzy­
kiem na cześć Najj. Franciszka Józefa, Króla 
Węgier, który to okrzyk zebrani z entuzya- 
zmem powtórzyli.

Po południu odbył się na cześć ucze­
stników kongresu wspaniały bankiet w hali 
na placu wystawy. Wśród obecnych znajdo­
wał się również minister handlu Daniel, któ­
ry wzniósł toast na cześć Najj. Pana, Króla 
Węgier. P. Kazimierz Skrzyński ze Lwowa 
wzniósł toast na braterstwo Polaków i Wę­
grów.

Następne posiedzenie kongresu odbędzie 
się dzisiaj.

Budapeszt, 16 czerwca. Kongres han­
dlowy obradował w dwóch sekcyacb. Pierw­
sza sekeya uchwaliła rezolucyę, że kongres 
uznaje samoistny okręg cłowy za konieczny i 
tylko, gdyby to okazało się niewykonalnem, 
zgadza się kongres na odnowienie ugody cło- 
wej z Austryą pod pewnymi, ściśle określo­
nymi warunkami. Trzydziesto-procentową kwo­
tę uważa kongres za niezbędny warunek za­
warcia umowy. Nakoniec żąda kongres, ażeby 
bank austro-węgierski przychylniej uwzglę­
dniał interesa Węgier.

Berlin, 16 czerwca. Berliner TagM att 
otrzymuje z Moskwy wiadomość, że obecny 
stan zdrowia cara nie jest zadowalający. Ka­
tastrofa na polu Chodyńskiem uczyniła nader 
silne wrażenie na jego ustrój nerwowy. Sa­
motność w pałacu „Ilińskaja" oddziaływa na 
eara dodatnio. Dnia 17 albo 18 b. m. ocze­
kiwany jest powrót cara; 24 odbędzie car u- 
roczysty wjazd do Petersburga.

Rzym , 16 czerwca. Esercito zapewnia, 
że król podpisze we czwartek dekret, znoszą­
cy stan oblężenia w Erytrei.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16go czerwca 1896, godzina 

10 minut 40. Akcye kredytowe 355-50, Akcye 
kolei państwowej 358"— , Akcye tytoniowe 
173-— , Anglo - austryackie 155’—, Union- 
bank — , Południowej 103-—, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 253-75, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97'40, Napoleondor —-— , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58 Ś2-—. Usposo­
bienie ustalone.

W iedeń, 16 czerwca 1896 r. godz. 2 
minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
78 50, Węgierskie akcye kredytowe 380 50, 
Akcye anglo-austryackie 155-—, Akcye ban­
ku Union 286-— , Akcye kolei południowej 
102-75, Losy tureckie 55"—, Akcye kolei 
państwowej 35850, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 289-50, 4-proeentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-25, 
Akcye tytoniowe 172-—, Węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97AC, ALkcye kolei 
Elbetal 276 25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 253 75, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-70, Akcye banku związkowego 
139-50, Rubel papierowy 1-27-25, Węgierska 
renta papierowa 98 92, Kredytowe ziemskie 
455 _  Kredyty 350 62, Rimamurania 234-—. 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor A43D1 KP60tlOWiGCtl•



Ruch.  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniom 1. maja 1896.

(czas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą: P o o i ą g i Ze Lwowa odchodzą: P o o i ą g i
pospieszne o s o b o w e pospieszne 1 o s o b o w e

Z B e r l i n a ..................................... 510 l-3o — 8-55 6.55 9 30 — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia 1
9-55

1
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 5 10 1-30 8-45 855 6'5ó 930 — B e r lin a .......................................... 8-40 2-50 1 1 0 0 44C -
Z W a rszaw y ..................................... ....... 5 1 0 — — 8-55 — 930 Do W a r s z a w y ................................ 8-40 11-00 4-40 — 6 4E —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny Krynicy przez Tarnów

8-40 4 4 0 *6-45(fod */« do 80/» wł.) (*od 23/0 
do 16/9 w ł . ) ................................ 1 8-55

(*tylko od */„ do “°/9 włącznie) 
Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów

— 11*00 — —
* 5 1 0 — — 6-55 — — — 11-00 — — — —

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 510 — — — — — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — — — — 6 45 ■—
Z Muszyny Krynicy przez Przemyśl — — 8-45 8-55 — 930 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 — 11-00 4 40 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów - — 11-00 — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . --- — 11-00 — 9‘55 —
D e m b ic ę ..................................... — — — — 6-55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . -- — — — 9-55 6*45 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 Do Rawy ruskiej przez Jarosław . -- 2-50 __ 4 40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1-30 Do Cbyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

4*40 9-55Z Chabówki przez Przemyśl . . — 130 — 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . -- — — 645 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1-30 S'46 — — 9-30 — Do Mezó-Laborez i Pesztu przez

4 4 0 645Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka przez Przemyśl . ■ • 1-30

Przemyśl ................................ -- — — —
— 8-45 8-55 — 9-30 — Do Lawocznego, Munkaeza, Miskol-

5 22 7-22Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez P rze­ cza, Pesztu przez Stryj . . -- — — —• —
myśl .......................... .....  • • — — 8.45 8-55 — 930 Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do s,/8 — — —

Z Lawocznego, Pesztu, Miskoicza, włącznie) prz*z Stryj . . , — — — — 9*35 — —
Munkaeza ................................ — — — 8-00 — — 12 10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego

522 935 *3-05Z Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/„ wł.) — — — 1-51 — — — od 1/6 do S0/9 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

-- — — 7 22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego -- — — — 9 35 7-22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 800 1-51 *10-10 12-10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 800 1-51 — 12-10 Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10-10 — siatyoa, Kórósmezó, Kcłomyi-nadw.
Ze Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiee, Kimpolangu . 6*10 — — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna
Bukaresztu i J a s s ..................... — — 955 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­

Ze Suozawy, Czortkowa, KÓrosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — 10-25 — —
K ałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort­

kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim-Jass .......................................... — — — — 2 0 1 — —
2 45Ze Suczawy, Radowiee, Berhomethu p o t u n g u ..................................... — — — — — —

i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu
P e c z e n iż y n a ................................ — — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna,

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosieliey, Radowiee . . . — — — — — — 1 0 1 5
Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ru^ką — — — 915 — 7 05 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do B e łż c a .......................................... — — — 915 — — —
lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7-28 — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosław ia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 614 225 — 9.4S — — 11-12
ruską .......................................... — — — 8-15 — 5-45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

Z B e ł ż c a .......................................... — — — — — 545 — głównego) ................................ 6-00 211 — 9*30 — — 10*45
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

218
Do Zimnej-Wody ( od l/e do 6/„ wł.

3.2 JLw ów -Podzam cze)..................... — 9 5 0 7-42 4-45 — — c o d z ie n n ie ) ................................ — — — — ■— —
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec 

g ł ó w n y ) ................................
Do Brzuchowic^ (od 1/6 do 8/9 wł. wr

1*20— 2-34 10-05 8-05 510 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuchowic (od VB do wł. w

-T0 _ — — — —
Z Brzuchowic (od’/5 do !S/„ i od 15/8

3*20do “U  włącznie) . . . . . — — — — 2,56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) — — — — — —
Z Brzuchowic (od J3/8 do Ił/8włąeznie) 
Z Janowa (* przez cały rok, — 

f )  tylko od 19/, do sl/8 włącznie) 
Z Janowa (tylko od 1/i  do 16/„ i od

— — — — — 8-26 — Do Janowa (od ‘/b do 16/„ i :/9 do
3-00 855“ "It wł., codziennie) . . . -- — — 9*45 —

— — *7-50 f  5'28 f  8'54 — Do Janowa od 18/„ do sl/3 włącznie
*eodziennie, fw  meaziele i

• 3-00*/„ do •>0I4 włącznie) . . . . — — — — 1-10 7-48 — święta, *w dnie powszednie . — — — * 9 1 5  1 105 *6-25

Nadesłane.
Specjalista  w chorobach żołądka 

kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozieiwski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, m ieszka  przy  u licy  K o­
p e rn ik a  I. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

U w a g a : Godziny drukowane tłu sten; i czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 ezasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12 36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze iniormaeyjnem o. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

i
| — Muzeum przem ysłowe m iejsk ie
i otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
; ków) od godziny 9 rano do godz. S po po- 
i ludniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
i Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
I godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 

10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 2-0 ct. 
i w niedzielę wolny.

i — Zakład narodowy im ienia  Osso­
lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 

' godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
I uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 
j skieh otwarty jest dla zwiedzających codzien­

nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Nieustająca wystawa wyrobów
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha- 

| łickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar- 
j tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
i przedmioty na sprzedaż.

| — Muzeum Im ienia Dzieduszyekich
1 przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu- 
j bliczności w święta i niedziele od godziny 
j 10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
1 od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennik lw ow sk iej i z f t y l a n J l o w e r
Lwów, dn. 16 czerwca 1896.

1. A keye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Ganku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Kzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g.5°/„a.w.wyl.z 10°/„ pr. 
„ lOS- W 5 0  1

n „ ,,47o „ „w 60  l.po2O0K. 
Banku kr. 4’/a pro. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pro. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. 

I emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. 

los. w 411/* lat 
4 pro. w. a. los. w 56 1.

1. Obllgl za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pro. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em.

„ » 4'/s pro. 3 „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 47, pre. w. a. . .
n n 4 „ „ » .
„ „ 4  pro. koronowej
„ „ 4°/0 gin. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . . 
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó f im p e r ia ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

przemysłowej
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et
217 50 22*
290 50 293 50

387 397 _
210 — -
200 — 203 -
250 260 --

110 20 110 90
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

98 10 98 80

97 60 
97 50

97 50 
102  —  

102  —  

100  -  

105 — 
100  -  

97 10 
97 30 
97 - -  
25 — 
42 -

5 61 
9 50 

9 60.— 
120.—  

1 26.75 
58 60

98 30 
98 20

98 20

102 70 
100 70

100 70
97 80
98 -  
97 70 
27 —

5 71
9 60

1 25 -  
1 27 90 

59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 ezerwea 1896 

1. Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................
luty-sierpień ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . ■ •
„ 1864 po 50 zł. . • ■

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł! 5 pre.  .....................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.30
101.2)

101.25
101.25 
144.—
144.25
155.25
190.50
190.50

157.75
122.65
101.25

101.50 
101.40

101.45
101.45
145.50
145.25
156.25
191.20
191.20

158.75
122.85
101.45

2. O b lig ac je  indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ...............................
G a l i e y i .....................................
Niższej A u s t r y i .....................
S ied m io g ro d u ..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 96.65

3. A keye.

Bank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. 153.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 351.50 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 775.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h. i prz, i, zł. 200 wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . — .—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 235.25 
Bank a ustro-węgierski 4 600 zł. 961.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 467. — 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) 4 200 zł. —.—

97.63

155.75
352.-
780.—

255.25
985.—

4 6 R -

' płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3402.50 3412.50
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— ------
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 291.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 205.—
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.—

96
100

99
100 ,

100.-
99.-

99.

293.50
20-3.50
2 0 8 .-

.25
,30
'.75

100.25
115.30
118.50

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny roiniezo-kredytowy .Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.........................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................99
„ „ • n „ 3 .  pi*. . . 1 1 4
„ „ ■ n 3. pr. em. 1889 117

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— —.—
„ „ » „ „ „w 20 1.7 pr. —.— —.—
,, „ » ,, „ „w 36 1.6 pr. - . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
„ n „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.60 98.25

U" ” P° 41/* pr- Wb2 latach z w ro tn e ..........................
Banku kraj. 4 l/s pr. wa. los w 51*/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a, I. e m is y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku austr. weg. 41/* pr. . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391.

wyl. po 5 p r..................................
„ wyl. 4*/, pr.
„ w 41 1. wyl. 

po 4 pr............................................

.75
50

25
.50

97.75
101.30

99.50
101.30

100.50
99.25

100, -

5 Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.j

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.25 101.— 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 101.— 101.75 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4*/« p r..............................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —

92 80 
99.70

1 4 0 .-

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92 —
z r. 1884 . . 98.70
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . —. -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —,—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 139.50

6. Losy,
Inst. kr. dla han. i pr, po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k .......................
Tow żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.
Pożyczka m. I n s b r u k u .....................
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Czerwoa. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ weg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala A reyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................
Salnia po 40 zł. m. k ..........................
St. Gonois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ 50 zł. a. w. .
W aldsteina po 20 zł. in. k. . . .
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ........................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . , —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —,—
Londyn za 10 ft. szt.............................. 120.05 12 i.35
P a r y ż ..........................  47.67.5 47.72.5

198.21 199 25
58.50 59.50

136.— 140.-
27.50 28.50
25.75 26.25
22.75 23.75

6 0 !— 6 1 >
1 8 .- 18.30
1 0 . - 10.50

2 3 .- 2 4 -
6 9 . - 70.50
70.— 71.—
4 3 . - 45.—

69.'— 7 3 . -
61.— 63.—

K a r a  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.............................. 5.67.—

„ pełnej w a g i ...............................5.65.—
K o ro n a ................................................—.—.—
20-franków ka....................................... 9.53.5—
Rosyjski p ó łim perya ł..................... —.—.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.—
S r e b r o ................................................—

5 .6 9 .-
5.67.—

1.54.5—

~r

Licytacye.
L. 6826 (4369 2—3)

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. po­
daje do wiadomości, że ua zaspokojenie w ie­
rzytelności adw. dr. Jana S'.eca przyznanej 
w sumie 150 zł. 56 ct. wa. z należytościami 
dodatkoweini dozwoloną została egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 147 ks. gr. gminy 
kat. Skrzyszów objętej Antoniego Gluszaka 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
w dniu 6 lipca 1896 i w dniu 10 sierpnia 
1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­

tość szacunkowa 8946 zł. 25 ct wa., poni­
żej Łtórej w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 400 zł wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu powiatowego nr.ejsko dele­
gowanego.

Tarnów, dnia 15 marca 1896.

L. 4921 (4252 2 - 3 )
W dniach 4 sierpnia i 1.5 września 

1896 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się. w tut. sądzie publiczna licytacya 
realności wyk. hip. 1. 113 ks. gr. gminy Do-

brotów objętej na zaspokojenie pretensyi 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego w kwo­
cie 10 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 155 zł. 50 ct. w a.
Wadyum 15 zł 50 et. wa.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Jana Drohomireckiego z 
Delatyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższa warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 14 maja 1896.

L 14140 (4338 2 - 3 )
W tut sądzie odbęizie się o godz. 10 

rano w dniu 20 lipca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 81 sierpnia 1896 n a ­
wet poniżej takowej licytacya połowy real­
ności ik. 18 według wyk. hip. 1. 10Ó gminy 
Bołszowce, Józefa Brandsteina własnej ria 
rzecz Kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Bcł- 
szowcach pto 200 zł. z pn.

Uena wywołania 464 zł.
Wadyum 50 zł. wa
Resztę warunków, akt tszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem pana; Feliksa 
Błockiego.

Bursztyn, dnia 15 maja 1896.



Ł

L. 7260 (4360 2 —8)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na 

zaspokojenie. wierzytelności Samuela Eimera
w kwocie 135 zł. wa. z pn. dozwoloną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 
106 w Przedm ieściu Czudec położona whl. 
124 dla gminy Czudec objęta do Jana Pałki 
należąca.

Sprzedaż odl gdzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
7 lipca 1896 i 4 sierpnia 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1127 zł. 52 ct. wa., poni­
żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

. , drugim terminie nastąpi sprzedaż 
Jaiiąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 127 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego.

Strzyżów7, 20 grudnia 1895.

Pesztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 18 marca 1896.

L. 3095 (4178 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zasponojenia sumy 140 zł. od­
będzie się na rzecz M a rk sa  Berkowicza w 
tut. sądzie sprzedaż posiadłości whl. 123 
gm. Kałusz objętej, dłużnika Antoniego Zen- 
tnera własnej w dniu 20 lipca 1896 : 24 
sierpnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyurn wynosi 70 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono ad 
dr. Kosa w Kałuszu.

Kałusz, 17 maja 1896.

L. 5834 (4324 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Mielcu podaje do 

wiadomości, że celem zniesienia współwła­
sności realności lwb. 26 g.n. Babule odbę­
dzie się w gmachu sądowym dnia 10 upoa 
i i4  sierpnia 1896 każdym razem o godz, 
10 rano sprzedaż realności objętej lwh. 26 
gm. Babule Franciszki) Barszczowej spadko­
bierców Katarzyny Tyńeowej, Maryanuy Sie­
jowej i Magdaleny Babulowej po 1;4 części 
własnej.

Cena wywołania 699 zł. 37 ct.
Wadyurn 69 zł. 94 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

aiwokat dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, 16 maja 1896.

L. 11250 ~  . (4323 3 - 3 )
Podaje się do pnblicznej wiadomości, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Maryi Gross- 
berg recte Penzias jako prawonabywczyni 
firmy „J. Grossberg & A ltm an“ w kwocie 
1000 zł. wa z pn. odbędzie się w tut. ck. 
sądzie w dniu 10 lipca 1896 i w dniu 14 
sierpnia 1896 egzekucyjna sprzedaż realno­
ści lwh. 441 i 442 gm. kat. Łańcut objętej 
Judy i C hiji Mprderów własnych.

Wadyurn wynosi kwotę. 1022 zł. i 4 
zł. 20 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze tutejszego c. k. 
Sądu.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 18 maja 1896.

L. 1289 (4160 3 - 3 )
Dnia 16 lipca i dnia b września 1896, 

zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż
realności w Huczku cz. I położonej wyk. hip- 
185 ks. gr. tejże gminy objętej dłużnika
B anł imieja Pletelnickiego własnej na zaspo-
kujenie wierzytelności Heny Herzlich w kwocie 
54 zł. 60 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 60 zł. wa., wadyurn
6 zł. wa.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­
poteczny i protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli p. Bazyli Husar 
z Huczka.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobremil, dnia 5 marca 1896.

L. 902 (4228 3 - 3 )
W dniach 16 lipca 1896 i 20 sierpnia 

■ 896 o godzinie 10 przedpołudniem przepro­
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy­
telności w kwocie 183 zł. 39 ct. z pn- przez 
sąd tutejszy licytacya ciał hipotecznych wy­
kazami nipoteczuemi 1. 133, 411 i 453 księgi 
grunt, gminy kat. Podjarków objętych Mar­
cina Łeśków, Dmytra Mysiak i Naści Bahrij 
własnych., na drugirn terminie także poniżej 
ceny szacunkowej'892 zł., 100 zł. i 180 zł.

Poręczne 10%.
Kurator wierzycieli pan Robert Adam­

ski c. k. notaryusz.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, 29 lutego 1896.

L. 1605 (4231 3 - 3 )
. G. k. Sąd powiatow7y w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
6ahcyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
8° w likwidacyi dłużnej kwoty a to 5 rat 
zapadłych p0 75 zł. z pn. odbędzie się w 
jE«zie tut. dnia 29 lipca 1896 o godz. 10 
r5 Południem egzekucyjna relicytaeya w 
a-i o Ze Publicznej licytacyi realności podi 1 
u , w daworowie położonej wyk. hip. 1- '* 8 
d łń ł^ w  i gminy kat. Jaworów objętej, 
uiuznikow Majera i Feigi Fliegerów własnej.
nenii P0Yyzszym terminie realność ta i 

O C0uy szacunkowej sprzedaną zostanie.
zł w aW ustT^ an*a wJ nos* kwota 8000 

Wadyum 860 zł.

L. 3950 . . (4350 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 16 czerwca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 lipca 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya 1/10 części ciała 
hip. whl. 96 i 1/5 części ciała hip. whl. 97 
gminy kat. Baryłów, Onufrego Huluka w ła­
snych na rzecz Galika Wildera pto 15 zł.
wa- z Pu-Cena wywołania 365 zł.

Wadyurn 36 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. , . .

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratora p. Leona Holzera c. k. no- 
taryusza w Łopatyuie.

Łopatyn, 30 kwietnia 1896.

L. 4556 (4319 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Tarnowskiej Kasy Oszczędności w 
kwocie 4000 zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 
23 czerwca 1896 i 21 lipca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 332 ks. 
gr. Frysztak objętej we Frysztaku położonej, 
Apolinarego Dymnńkiego własnej.

Cena wywołania wynosi 100C0 zł. wa 
Wadyurn 1000 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej M ny wywołania, na dru­
gim zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Limę warunki licytacyjne, jakoteż wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem MicLał Struszkiewiez, za. 
stępca c. k. not. we Frysztaku.

Frysztak, dnia 27 lutego 1891

L - 2g28 (4325 3—8)
^  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 13 lipca 1896 powyżej ceny 
szacunkow'ej, zaś w dniu 17 sierpnia 1896 
a a ^ 0ł poniżej Lakowej licytacya realności 
według wyk. hip 1 131 ks. gr. gminy Pe- 

“Użyn, Mirli vel Meili Dauger własnej na 
p ecz towarzystwa kredyt, i oszczędności w 

eC2eniżynie pto 236 zł. aw. z pn.
Gena wywołania 5900 zł.
Wadyurn 590 zł.

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
tabularny wolno przejrzeć w tusąd.

registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

{ u ! wierzycieli hipotecznych ustana- 
się kuratorem pana Henryka Szeib c. k. 

o^ryusza w Peczeniżynie.
C. k. Sąd powiatowy.

Peczeniżyn, 20 maja 1896.

51 księgi gr. gm. Pruchnik wieś objętej, na 
rzecz Samuela Knoll pto 10 zł. 70 ct.

■, p Cena wywołania 733 zł.
" Wadyurn 74 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Andrzeja Ledwo- 
żywa w Pruchniku

Protokół oszacowania i wyciąg tabu­
larny oraz bliższe warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w tus. registraturze 

O. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 25 kwietnia 1898.

L> (4253 3— 3)
tocm , , dniach 4 sierpnia i 15 września 
o o każdym razem o godz. 10 ranoj odbę- 
zie się w tut. sądzie publiczna licytacya re- 

a ności v. Łanezynie pod lk. 411 położonej, 
WJ. • a iP- b 516 ks. gr. gminy Łanczyn 
ob.ię ej na zaspokojenie pretensyi gal. fun­
duszu pr0pin. w kwocie 1 zł, 80 ct. wal. 
austr. z ptf,

Cena wywołania 43 zł. wa.
Wadyum 4 zł. 30 ct. wa.
■trzy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kui-torem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Jana Drohomireckiego z 
Delatyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 11 maja 1896.

L. 3040 (4326 3— 3)

L. 47339 (4417 2—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńcach państwowych 
w Krakowskim OKręgu budowniczym w la­
tach 1898,1897 i 1898 odbędzie się 24 czerw- 
ca 1896 w c. k. Starostwie w Krakowie po­
nowna licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1896 dosta­
wić się mającego wynoszą: 
w sekcyi drogowej Podgórze . 566 051/.,

Kraków . 5893.81
Zator . 2164 41

razem . 8(52425 V2
Warunki przedsiębiorstwa, wykaz cen 

jednostkowych, kosztorys sumaryczny i planv, 
przejrzane być mogą w godz. urzędowych w 
wymienioneru c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyź oznaczonym dniu^ najpóźniej do godz. 
12 w poł. wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych" którycn 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 5C ct. i we wadyurn 
wynoszące 5 pr. kwoty7 fiskalnej, % wyraże­
niem opustu z cen. fiskalnych jednostkowych 
nie tylko eyfraur ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwenr miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dop sków, wreszcie położyć 
da(ę i podpisać oiertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisku osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w mej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kam:e- 
niołorou lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi za,-az przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 czerwca 1896.

zł., niżej ki,órych sprzedaż na pierwszym 
terminie nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwoty 48 zł. 
50 ct. i 26 zł. 60 ct.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby depiero po dniu l ł  grudnia 1895 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego h i­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzyciel' z m ie j­
sca pobytu niewiadomych do rąk ustanowio­
nego niniejszem kuratora w osobie p, Szy­
mona Czestyńskiego jakoteż za pomocą ni­
niejszego edyktu.

Gliniany, 24 kwietnia 1896.

L. 1298 (4418 1 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiortuwo 

budowy własnego domu Raay powia­
towej w Drohobyczu rozpisuje si<j ni- 
mejszem publiczną licytaeyę za pomocą 
ofert pisemnych, zaopatrzonych w wa- 
dyum wynoszące 10% ceny oferowanej.

Oferty te wnosić należy do Wy­
działu powiatowego w Drohobyczu naj­
później do dnia 3 lipca 1896 godziny 
12 w południe, później wniesione o- 
ferty nie będą uwzględnione.

Warunki budowy tudzież plany są 
do przejrzenia w biurze Wydziału po­
wiatowego w godzinach urzędowych.

O budowę tę ubiegać się mogą 
tylko fachowo wykształceni, koncesyó- 
nowani budowniczy.

Z W y d z ia łu  powiatowego 
W Drohobyczu, 5j czerwca 1896.

L. 5712 (4357 2 —3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na 

zaspokojenie wierzytelności Herscba Horna 
w kwocie 22 zł. 86 ct. wa. z pn. dozwoloną 
osiała sprzedsż egzekucyjna realności whl. 

56 dla gminy kat Gwoźnica dolna objęta, 
do Jana Szostaka należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczna w sądzie tut. w dwóch terminach 
6 lipca 1896 i 7 sierpnia 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 105 zł., poniżej której v  
t< rrainie pierwszym realność sprzedac-ą nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 10 zł. 50 ct.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy można przejrzeć w registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 11 grudnia 1895.

L. 4658 (41C9 1 - 3 )
Celem ściągnięcia sunny 35 zł. z pn. 

na rzecz Mendla Pfeffera odbędzie się w tut. 
sądzie dnia. 6 sierpnia 1896 i dnia 10 wrze­
śnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna przymusowa licytacya połowy r e ­
alności wbl. 171 gin. kat. Starunia objętej 
Abrahama Kaphana recte Kappan własnej. 

Cena wywołania 35 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem c. k not. w Sołotwinie pana 
Studzińskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 15 maj', 1896.

L 2603 (4271 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 287 zł. 76 ct. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 3 sierpnia 1896 i 
dnia 4 września 1896 każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytaeyę realności pod lk. 116 w Teo- 
dorshofie położonej, dłużnika Filipa Miillera 
własnej.

Cena wywołania 836 zł. wa.
Wadyum 88 zł. 60 ct. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
O. k, Sąd powiatowy.

Kulików, dnia 30 kwietnia 1896.

L. .633

W  dniach 21 lipca 1896 i 19 sierpnia 
1896 każdym razem o godz. 9 rano odbę­
dzie sig_w tut. sądzie publiczna licytacya 
realności Marcelego Dyszyńskiego pod lk. 
20 w Pruchniku wisi położonej wyk. hip. 1.

Gnz6t& Lwowska Nr. 187 z dnia 17 czorwca 1896*

(4344 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności spółki pożyczkowej w Prze­
myślanach w kwocie 57 zł. 40 ct. z pn od­
będzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
dniach 8 lipca 1896 i 7 sierpnia 1896 każ­
dym razo-n o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
objętych wyk. hip. 1. 354 i 117 w Łahodo- 
wie w powiecie tutejszym położonych wła­
sność Lucia Profety i Ilka Korczowskiego 
stanowiących.

Cena wywołania wynosi 485 zł. i 266

L. 2810 (4348 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 20 lipca 1396 i da. 
20 sierpnia 1896 każdym razem o godz 10 
rano w tut. sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 2/5 części realności lwh. 
95 ks. gr. dla gm. kat. Jwla objętej, Ma- 
ryanay Fornalcwej własnych celem zaspo­
kojenia wierzytelności Abrahama Landaua 
w kwocie 11 zł. 60 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 226 zł. 
92 ct.

Wadyum kwota 22 zł. 69 ct.
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Dukla, d. 20 kwietnia 1896.

L. 18. 4 (4406 1 - 3 )
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo­

wie odbędzie się celem zniesienia współwła 
sności w dniach 17 lipca 1896 i 19 sierpn:a 
1896 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 45-5 w Rzesowie 
położonej wnl. 393 ks. gr. gra. kat. Rzeszów 
spadkobierców po ś. p. Janie Opolskim i in­
nych własnej.

Cena wywołania wynosi 10513 zł.
Wadyum 1052 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowe„
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je«t adw. dr. Hochfcld, zastępcą adw. dr. 
Segel.

Rzeszów, 7 maja 1896.

L. 4331 (4415 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Jana 
Perełki w kwocie 22 zł. z pn. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż połowy pos’adłości 
objętej wyk. hip. 1. 65 w Kadczy, Zofii i 
Zielonków Bobrowej własnej w dniu 14 
lipca 1896 i na dniu 11 sierpnia 1896 o 
godzinie 10 rano.

Gena wywołania 150 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę akrów przejrzeć można w regi- 

shaturze.
O. k. Sąd powiatowy

Siary Sącz, dnia 8 maja 1896.



L. 2583 (4842 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do publicznej wiadomości, że dnia 20 lipca 
1896 i dnia 20 sierpnia 1.896 każdym razem 
o godz. 10 rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 7/15 części re­
alności lwh. 158 ks. gr. gm. Trzciana obję­
tej, Anny Jaszczakowej własnych celem za­
spokojenia wierzytelnośei Gołdy Fenig w 
kwocie 27 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 268 zł.
Wadyum kwota 26 zł. 80 et.
E itrak t hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Dukla, dnia 24 kwietnia 1896.

L. 1772 (4341 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości że dnia 20 lipca 1896 i dn. 
20 sierpnia 1896 każdym razem o godz. "0 
rano w tut. sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż połowy realności lwh. 58 
i połowa realności lwb 59 ks. gr. dla gm. 
kat. Zyndranowa objętej, z których pierwsza 
Jana Holuty względnie jego spadkobiercy 
Stefana Holuty a druga dawniej Rajzy Ho- 
luta obecnie Salomona Polstera własna celem 
zaspokojenia wierzytelności Maryem Romzei- 
chowej w kwocie 17 zł. 64 ct. aw. z pn.

Geng wywołania stanowi kwota 357 zł. 
75 ct.

Wadyum kwota 35 zł. 771/, ct.
E itrak t hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Dukla, dnia 22 kwietnia 1896.

L. 4291 (4345 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytacyę realności pod lwh. 62 w 
Kobiernicach Józefa Jurowicza własnej w 
budynku sądowym w dwóch terminach w 
dniach 20 lipca 1896 i 20 sierpnia 1896 
każdorazowo o godz. 10 rano, na drugim ter­
minie niżej ceny wywołania 701 zł. 65 ct.

Waayum 70 zł. 17 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono notaryu- 
sza Sporna w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie.

Kęty. 29 maja 1896.

L. 4092 (4347 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 4 zł. 45 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Państwa Lanckorona Izdebnik w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż 1/6 i 1/24 części po­
siadłości whl. 55 gm. Barwałd górny objętej, 
dłużnika Jana Karasińskiego własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 20 hpca i 24 
sierpnia 1896 każdym razem o 10 godzinie 
rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Fórster.

Cena wywołania wynosi 104 zł. 15 ct.
Wadyum 11 zł.
Kalwarya, 19 maja 1896.

L. 5267 (4312 3 - 3 )
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną zosta!a posada kancelisty w XI 
klasie rangi.

Podania o tę względnie przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogącą, dla wysłużonych podoficerów 
zastrzeżoną posadę kancelisty wnosić należy 
do 15 lipca 1896 do Prezydyum sądu kra­
jowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 10 czerwca 1896.

Konkursa.
L. 6024 (4365 3— 3)

Celem obsadzenia nowo utworzonych 
dwóch posad c. k. koncepistów sanitarnych 
w X klasie dyet, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 30 czerwca 1896.

Kandydaci mają swe podania, opatrzone 
w dowody kwalifikacyi, wymagane rozporzą­
dzeniem mmisteryalnem z 21 Marca 1873 
dz. pr. pań. Nr. 37, oraz w dowody znajo­
mości języków krajowych, wnieść w terminie 
do Prezydyum c. k. Nami sstnictwa, a mia­
nowicie kompetenci będący w służbie pań­
stwowej w przepisanej drodze służbowej, inni 
przez właściwe c k. Starostwa, a we Lwowie 
i Krakowie przez miejscową c. k. Dyrekcyę 
policyi.

Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 czerwca 1896.

L. 34120 (4367 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek całego 
kraju ku uczczeniu 25-letn:ej rocznicy wstą­
pienia na tron najmiłościwiej nam panującego 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa I będą do 
rozdania z początkiem roku szkolnego 1896/97 
dwa stypendya, każde w rocznej kwocie 
lOuO (tysiąca) zł. wa.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy ukończywszy z celującym 
postępem studya w jednym z Uniwersytetów, 
w szkole politechnicznej lub też w szkole 
sztuk pięknych w Kraju, i odznaczywszy się 
przytem moralnością i zacnością charakteru, 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk 
w Kraju udać się do najcelniejszych zakładów 
naukowych poza granicami państwa austryac- 
kiego, dla wyższego wykształcenia się w obra­
nym zawodzie specyalnym.

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. Stypendya 
wypłacane będą w dwóch równych ratach 
z których pierwszą otrzyma stypendysta przy 
wyjrżdzie za granicę, drugą zaś z końcem 
pierwszego półrocza szkolnego, jeżeli wykaże 
w sposób niewątpliwy, iż bawiąc za granicą, 
zrobił celujące postępy w obranym zawodzie. 
Styp ndya z niniejszej fundacyi trwają pra­
widłowo tylko przez rok jeden, wolno jest 
wszelako stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za granicą przez celujące po­
stępy w naukach, okazał się godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosie o pozo­
stawienie stypendyum jeszcze na rok następny, 
jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, źe studya 
którym się poświęcił, w ciągu jednego roku 
nie mogły być wyczerpująco ukończone, lub, 
że dó zupełnego wykształcenia się, drugi rok 
studyów koniecznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z fun­
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
P a n ; Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy już 

t są w posiadaniu stypendyów, a pragnęliby 
zatrzymać takowe jeszcze na rok przyszły, 
pod warunkami i na drodze wskazanej im 
w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy do­
piero po raz pierwszy o stypendyum się ubie­
gają, za pośrednictwem zakładu w którym 

I nauki ukończyli
Termin do wniesienia podeń ustanawia 

i się najdalej do 2 sierpnia br.
I Do podania należy dołączyć : metrykę 

chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła­
ściwe władze, świadectwo < stosunkach ma­
jątkowych kandydata i rodziny jego, świa­
dectwo obyczajności, absolutorym z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akadem ckich, tu- 
dzh ż świadectwa szkolne, szczególniej z lat 
ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakładów 
zagranicznych zamierza kandydat dalej p ra­
cować, tudzież w jaki sposób chcia(by nabytą 
naukę spożytkować w przyszłości. Podanie 
winno wreszcie zawierać dokładny adres, pod 
którym załatwienie ma dojść w swoim czasie 
kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1896.

L. 6023 (4366 3 - 3 )
Celem obsadzenia dwóch nowo utwo­

rzonych posad c. k. weterynarzy powiatowych 
w XI klasie rangi z systemizowanemi pobo­
rami, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 30 czerwca 1896.

Kandydaci mają swe podania opatrzone 
w dowody kwalifikacyi, wymagne rozporzą­
dzeniem ministeryalnem z 21 marca 1873 
Dzień. ust. pań. Nr. 37, metrykę urodzenia, 
oraz w dowody znajomości języków krajowych 
wnieść w powyższym terminie do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa, a mianowicie kompe­
tenci będący w służbie państwowej, w prze­
pisanej drodze służbowej, inni przez właściwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez miejscową c. k. Dyrekcyę policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9 czerwca 1896.

L. 34718 (4368 2 -3 )
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie ośmiuset (800) zł. w. a 
z fundacyi st°pendyjnej ś. p. Maksymiliana 
i Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się sztuce ma­
larstwa i miedziorytnictwa ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

O powyższe stypendyum mogą sie u- 
biegać młodzieńcy narodowości polskiej, uro­
dzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo­
meryi w’ az z Wielkiem Księstwem Krako­
wskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk p ię­
knych w K (akowie, albo też osiągnąwszy w 
w sztuce rytowania na stali, miedzi lubjdrzewie 
pewien wyższy stopień artyzmu pragną jedy­
nie dla wydoskonalenia się i nabycia wyż­
szego wykształcenia w obranym zawodzie 
udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum słu­
ży Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok 
jeden i może, być |edynie w ważnych wy­
padkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa 
na dalszy jedon rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść pudania swoje którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2 na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
sierpnia r. b. a to byli uczniowie c. k. szkoły masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednie - ; mężów swego zaufania.
twem Dyrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci 
zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo z c. k. szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie a względnie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie udcć 
się za granicę i że należy, do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład 
lub miejscowość za granicą, w której kandy­
dat zamierza kształcić się dalej , i przedsta-

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
25 czerwca 1896 godzinę 9 przed połud., na 
którym wierzyciele do komisarza konkurso­
wego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do

wić oraz cały plan dalszego kształcenia się I odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
za granicą, a wreszcie podać dokładny adres I gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i
pod którym petentowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, z któ­
rych pierwsza zostanie wypłacona zaraz po 
nadaniu, druga zaś z początkiem drugiego 
półrocza szkolnego jednak tylko w razie, je ­
żeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za 
granicą według planu przedstawionego w 
podaniu czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowpgo 
Królestwa Gabcyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 6 czerwca 1896.

L. 2005 ~~ (4376 2 - 3 )
Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 

opróżniona posada radcy sądu krajów ego. 
Ubiegający się o tę posadę lub przy

niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w to£u postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 8 czerwca 1896.

L. 10891 (4404 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niuiej- 

szem wiadomo czyni,że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 
1869 obowiąz^e położonego nieruchomego 
majątku Herscha Menczla dzierżawcy dóbr 
w Godach i że do kierowania tym konkursem, 
ustanowionym został jako komisarz konkur­
sowy c. k. radca sądu kraj. Aleksander Sto-

innyra sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą j biecki, zaś jako jako tymczasowy zawiado wca
tejże masy dr. Jakób Riuigstein.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z któ- 
regobądź tytułu pochodzące roszczenia, na wet 
gdyby co do tikowych spór jaki był w loku,

__________  przed 15 lipca 1896 wedle przepisów ustawy
L. 6180 (4364 1—2) konkursowej i pod zagrożeniem podanych

Odnośnie do konkursu w Nr. 136 Gazety tamże następstw prawnych w tutejszym są Izie
lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon- J zgłosili, i aby na terminie na dzień 21

posadę radcy sądu sądu krajowego wniosą 
swe podania w drodze służbowej do Prezy­
dyum sądu krajowego w Krakowie do dnia 
4 lipca 1896.

Kraków, dnia 12 czerwca 1896

kurs na posadę prowadzącego księgę grun­
tową przy sądzie obwodowym w Kołomyi z 
dniem 25 czerwca 1896 upływa.

We Lwowie, 6 czerwca 1896.

L. 6181 (4361 1—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 136 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs- na posadę adjunkta sądowego w 
Brzeżanach z dniem 30 czerwca 1896 upływa 

Lwów, dnia 6 czerwca 1896.

L. 41787
KONKURS

Na posady expedyentów

(4392 1— 3)

hpca 1896 o godziniff 10 przed po­
łudniem do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, 
który zarazem jako termi.i ugodowy się wy­
znacza, płynność i pierw.-zeństwo swych pre.- 
tensyj wykazali. Zresztą wolno będzie wie­
rzycielom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, 
wybrać na tym terminie w miejsce zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału, in­
nych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a wzglęunie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż następcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
22 czerwca 1896 godzinę 9 przed południem,

przy c. k. • na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
Urzędach pocztowych w Izdebkach w powiecie | sowego zgłosić się mają.
Brzozowskim, w Sinkowie w powiecie Za- > W eszcie wzywa się wierzycieli, którzy
leszczyckim i w Mikołajowie obok Brodów j  poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
za kontraktem ałużbowym i kaucyą po 200 zł. 1 mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie- 

P o b o r y :  j rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż
Dla Izdebek: j w przeciwnym razie na ich koszta i mebez-

płaca rocznych 150 zł. j pie.zeństwo kurator dla nich zostanie usta-
ryczałt kancel. 40 zł. j nowionym.
i wynagrodzenie 240 zł. na codziennego ' Dalsze ogłoszenia, które w toku postę-

posłańca pieszego do Brzozowa i napo wrót. f po wania konkursowego jako potrzebne się 
Dla Sinkow a: j okażą, zostaną w części urzędowej Gazety

płaca roeznycl 150 zł. ! Lwowskiej ogłaszane,
rycza łt kancel. 40 zł. j Kołomyja, dnia 1 czerwca 1896.
i wynagrodzenie 420 zł. za codziennego ; __________

posłańca pieszego do Korolówki i napowrót. j L. 3673 (4378)
Dla Mikołajowa: i W sprawie konkursowej Leona Kądziel-

płaca rocznych 100 zł. j skiego adw. dr. Leopold Caro z Krosna w
ryczałt kancel. 20 zł. i charakterze zarządcy masy zatwierdzonym a
i wynagrodzenie 200 zł. za codziennego i Franciszek Karol Styś z Krosna zastępcą za- 

posłańca pieszego do Szczurowic i napoWrót. j rządcy ustanowiony został.
Podania wnieść należy o pierwszą po- • 

sadę najpóźniej do 30, zaś o następne naj- \ 
później do 24 czerwca br. do c. k. yrekcyi ' 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 11 czerwca 1896.

C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, dnia 6 czerwca 1 8 ‘6.

Upadłości.
Kuratele.

L 1 4 7 (4384 2 8)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej 

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa,,z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Rebeki Schaller, handlarki towarami galan­
teryjnymi z Kołomyi, i że do kierowania 
tym _ konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k radca sądu krajo­
wego Buczaczki, zaś jako tymczasowy zawia­
dowca tejże masy Dr. Simche W Lselberg 
w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeDy wszystkie swI, 
z któregobądż tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym sądzie 
zgłosili, i aby na terminie na dzień 20go 
sierpnia 1896 przed południem do likwi- 
dacyi ogólnej wyznaczonym, który zarazem 
jako termin ugodowy się wyznacza, płynność 
i pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom,

L. 4872 (4329 3— 3)
Na podstawie uchwały Brzeżańskiego 

c. k. sądu obwodowego z 11 kwie*nia 1896 
1. 2659 uznano Iwana Starko z Szybalma 
marnotrawcą, ustanawiając kuratorem Jacka 
warozaka z Szybalina,

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg 
Brzeżany, 25 kwietnia 1896.

L. 1975 (4317 3 _ 3)
Marya Quirini przynależna do gminy 

Milatyn nowy, uznana umysłowo chorą, ku­
ratorem jej ustanowiony Tytus Morawiecki 
z Milatyna nowego.

0. Ir. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 31 marca 1896.

L. 27601 (4337 2— 3) 
Jau Zaczkowski ze Zielonek uznanv 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Jan. 
Majdra.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Kraków, 5 czerwca 1896.

L. 1460
Lucia

(4351 2 - 3 )  
Nowosilec z Radruża uznano 

marnotrawcą, kurator jego Tymko Stecyszyu 
z Radruża.

C. k. Sąd powiatowy 
Niemirów, 13 marca 1896.



L. 4142 (4362 2—3)
Iwan Gregorasz Jurka z Tułukowa jest 

marnotrawcą, kuratorem jego jest Wasyl 
Oryszczuk z Tul kowa.

O k.. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 27 kwietnia 1896.

L. 5934 (4384 1—3)
Nad Józefem Mazuiem z KlimkówKc 

zawieszono kuratelę z powodu choroby umy­
słowej, kuratoren tegoż ustanowiono Wojcie­
cha Mazura z Klimkowiec.

C. k. Sąd powiatowy 
Nowesioło, 10 grudnia 1895.

L. 2903 . (.4385 1— 3)
Walenty Tworek z,' Gorliczjny uznany 

za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono Ma­
teusza T w orka z Gorhczyny.

G. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 20" marca 1896.

L. 4774 (4416 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia, że Wojciech Motawa z Kadczy 
za bezwłasnowolnego uznanym został, kura­
torem jego jest Antoni Motawa.

0. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, dnia 18 maja 1896.

Wyroki prasowe.
31- 131 (4222)

3m Kamen ©einer Kćajeftat bes ftatjcrs! 
®a3 f. f. £anbe3gerid)t SłBien ais i|3refj= 

gendęt ^at auf Sintrag ber l. £. ©taatźauwalt? 
jĄaft erfannt, Dag Der 3nl)alt be3 in ber Kr. 
17 ber petiobijctjen Shutfjdjrtft: „®er Sifen? 
bat)ner“ nom 2 guni lb9ó eiutjaltenen Slrtitetó 
uuter ber K u b rif: „5lm sj5range'„“ mit ber
opiftmarfe „Kieb“ (©eite 5, ©palte 2j bab 
Kergetjen nad) § 300 ©t. ®. begriinDe, unb t& 
ratrb nad) § 493 ©t. 0 .  bab Kerbot bei
t&eitemrbrcitung biefer Srucfjdjrift aubgefpn»> 
djen, bie bon ber f. !. ©taat3anwalt)d)ajt ber? 
fiigte ISejdjlagnabnte nad) § 489 ©t. )jł. 0 .  
ocjtdtigt unb nad) § 37 ijir. ®. auf bie Ker? 
utcbtung ber jaifirten @jemptare erfannt. 

iltóien, am 2 guni 1896.

3 ui Kamen Seiner 2Jłajeftdt beb Saijetb!
Sab !. £. £anbeSgend)t SBien alb ifkeg? 

geridjt l)at auf Slntrag Der £. £. ©taatgantoalh 
idjaft erfannt, baj) ber gntjalt beb ®ruc£werfeg : 
„gabelu unb ijkrabeln unb anbere $eitgebid)ic" 
bon Slbolpt) Sutjrmunb, iliłien, im ©eibjtber? 
lage (IV., tfarolinettgaffe Kr. 4) 1896 SDrucf 
bon Knbolpl) i8 rjejoibb£p & ©i)i)ne in 28ien, 
unb jioar in ben ©ebidjten mit ben Sluffdjn* 
ften : 1. 2 ejebie£)“ (©eite 18 unb 19), 2 . 
„SSeit gebrad)t“ (©eite 52), 3. „ćjartgefutjl" 
(©eite 53), 4. „Outenftein ober SCiirfenjdbel unb 
3ubcntoed)fer in ber 13., 14. uno 15. ©tropie 
(©eite 60), 5. „Knncip unb Kafi»“ tu ber 
©telle oon „SBorauf tooHt it)r“ bib „33alb 
trifft fte eud) auf ęaup t unb £enOen !„ (.©eite 
78 unb 79), 6. Unterm Sfreuj ftib ttyr atlein" 
(©eite 89 unb 90; bab SSergefjen nad) § 302 
©t. ®. begriinbe, unb eb toirb nad) § 493 ©t. 
ip. 0 .  bab SSerbot ber SBeiterberbrettuug biefer 
SKucffdjrift anbgefproc^eu, bie bon ber £. £. 
©taatbantbaltfdjaft oerfngte 23efd)lagnal)inenacf) § 
488 ©t. 0 .  beftStigt unb nad) § 37 jpt.
®. auf bie Kernidjtung ber jaifirten ©jemplate 
erlannt.

SBien, am 2 gutti 1896.

gn Kamen ©etner SJcajeftat beb Saiferb! 
®ab £. £. Canbebgeri^t SBten alb fPrrjp 

gerid)t bat auf 2lntrag ber £. £ ©taatbanmalt? 
fdjaft erfannt, bafj ber gnljalt ber ®rudfd)ttft: 
„©peciahfpreiblifte ber §t)gtea — gabrif Ą u  
rurgifdjcr S3erbanbftoffe antifepti[d)er ^ilfbmittel 
unb ©ummtmaaren iBarrotg & fSerger, 2Bien“ 
bab 33erget)en nad) § 516 ©t. 0 -. begriinbe, 
ttnb eb toirb tinc  ̂ § 492 @t. ijj. D. bab SSw* 
bot ber aBeiterberbreitung biefer ®ruc£fd)rtft 
anbgejproĄen, unb jugleid) nad) § 37 s$r. ® 
auf bie S8ernid)tung ber mit S3ejĄlag belegten 
©pemplare unb beb bieitn aebbrigeu Sltd)e® 
erfannt.

SBien, am 2 guni 1896.

3nt Kamen ©etner SKajeftat beb Saijerb. 
®ab f. f. £anbebgeri(Ąt in SSSicn 9®*

nber Slntrag ber f. £. ©taatbanioaltjdjaft
erfannt: Ser gnt)att ber in ber Kr. 150 ber 
Pertobtfdjen ®rudjd)rift: „ 2Irbciter?3ei*un3"

1 3uni 1896 (Kłittagbblatt) enttjaltencn 
mm, s w!ł bec 8»iff4cift: ®age“, be?
ifihi a  I” ' 4 »Sweitan|enb“, enbigenb mit „er* 
m e«:totnen- (Seite 1 ©palte 1 unb 2) bab 

§ 300 ©t ®. refpectibe Si t. 
® Ar bom 17 ®ecember 1862, K-
S V w ' I e i  1803, begriinbe, unb eb toirb nad) 
bw itiuJ O. bab Śerbot ber SSeiteroer? 
oon ber f anbgefpro^en, bie
icŁIaartnfini ®iaatbantbaljtĄaft berfiigte 8 e?

48? 4 \ a 6r ‘is,0Nw w » « 5 & & ® t,nlĄ,un8
* ft»i 3 guni 1896.

gm Kamen ©etner SKajeftat beb ®aiferb/
®ab f. f. £anbebgerid)t SBien alb 

geriĄt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatbantnalt? 
jĄaft erfannt, bap ber gnfjalt ber in ber Kr. 
45 ber periobtfi^en ®rndfĄrift: „Siferifi4* bom 
4 guni 1896 entl)altenen Slrtifcl mit ben Sluf? 
fdjriftcu: 1. „®er gube nnb ber §umor“ in 
ben ©tellcn a. bon „Sn ber 2d)at“ bib „nn? 
gludliĄ", b. bon „fein SaĄen“ bib „beb S3er? 
Puctjtcn11 (Seite 1, ©palte 1 nnb 2) ;  1. „Quid 
novi ex Hungaria ?“ tn ber ©telle bon „ge^t 
fctjth bib „Magyarorszag“ (©eite 3, ©palte 3) 
bab Slerge^en naĉ  § 302 lit. ®. begriinbe, 
unb eb toirb nad) jj 493 ©t. tp. 0 .  bab SSerbot 
ber SBeiterberbredung biefer ®rucffd)rift ausge? 
fprodjeu nnb bie bon ber £. f. ©taatbantoatt? 
fĄaft berfiigte Sef^lagna^me nad) 489 ©t.
0 . beftdtigt.  ̂ „

SSien, am 2 Sum 1896.

2)ab f. £. Sanbeb* alb ^re^geric^t in 
Krag bat mit bem firfenntniffe bom 4 Slpril 
1896, ^a^ l bie SBeileroerbreitung ber
im Serlage ber ^citjĄrift : „Socialni Demo- 
k ia t“ erfcbienencn ®rucfjd)rift „Prvni Maj 
1896, Slavnostni list k l kvetnu 1896 (§ 
302 ©t. © ) nad) § 493 ©t. $ .  0 .  oerboten.

®ab l. I. 2^«be2 afó ^refegericht in 
Krąg bat mit bem ©rlemitmffe bom 7 Slprit 
1896, Rat)! 10155, bie SBeiterberbreitung ber 
Kumuier 10 Der S eitfcprift: „Kovodelniku bom 
2 Slpril 1896 toegen oer ©tetten Bstavkujici 
jsou“ bib „Bergra“ btb Slrtifelb: „Stavka v
pradelne bratri Perutzu1’ (§ 305 ©t. ©.) nah  
§ 493 ©t. O- berboten.

2)ab f £• ®reib? alb ^re^geriĄt in ^ifef 
bat mit bem ©rfenntniffe bom lo  Kidrs 1896, 
^at)t 1500, bie SBetteroerbreilnng ber Kr. 9 
ber 3 edfd)rift : „Satanu bom 6 Kłarj 1896, 
toegen beb Slrtifelb auf ©eite 71, beginnenb 
mit ben SSorten „ > idenske sluzkyu nnb mit 
ben SBorten „vlastne nerad“ enbenb, nad) § 
493 ©t. $  O- berboten.

®ab £• ®reib=< atb ^re^geriĄt tn
IJJifeE t)at mit bem Srfenntniffe bom 7 Slprit 
1896, 3 a()( ©tf., bie SSetteroerbreitung
ber Kummer 14 ber ^ i t f ^ r i f t :  „Pisecke L istyu 
bom 2 StpriI 1896 toegen beb Slrtifelb : „Do- 
pisy z Bbitne“ beginnenb mit ben SBorten 

Dne U  nnora“ unb mit ben SSortcn „ukazky 
jeho cinnosti“ enbenb, nai^ § 493 ©t. ff5. 0 .  
oerboten.

®ns f. f. $reib? alb ^re^getid^t tn gnng? 
bunjtau tjat mit bem ©rfenntnijfe o.m  15?ten 
Kfdrj 1896, 1262 ©tf., bie SBeiterbcr?
breitung pet kummer 22 ber $eitfd)rift : 
„Jizern.n-‘ pom (ą 2ftatj 1896 toegen ber ©tcllett 
bon Zvlastni je “ bib „neboohnem, ferner bon 
„Spoleciiost vazi si“ bib „ani sousta1* unb bon 
„Az dozene“ bib „na zivobyti“ beb Seitarti? 
•£,* • »Hnuti mezi delnictvem“ nacb § 493 
e t - O. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 33389 (4372 2 - 3 )
H 1 0Q Seiten des k. k. Landes ais Han- 
“ "^enchtes in Lemberg wird hiem itbekannt 
Onffir -^ass Ansuchen des Carl Muller 

P er ia  Wien wider J. Gottesmann mit 
®s.®blusse vom 11 ten April 1896 Zl. 

inn « ^ ahlungsauflage der Wechselsum- 
w  h f ’ Z' erlassen wurde, filr den dem
w,r,i nac^ nnbekannten J. Gottesmann 
A )w r, u b r ' Dohiecki mit Substitirung des

rv r ' ~ arynowski zum Curator bestimmt. 
er Belangte J. Gottesmann wird auf- 

-deia bestellten Vertreter seine
q e. mdzutheilen oder einen anderen
k a iwa ter dem Gerichte namhaft zu machen. 

Lemberg, am 30 Mai 1896.

L- 30£3 , (4355 2 - 3 )
• j ’ . powiatowy w Eymanowie,

zawia amia niewiadomych z miejsca pobytu 
Joze a k lziołka i Tomasza Gzekaja, iż prze­
ciw mm wniosło Towarzystwo zaliczkowe w 
Rymanowie pozew 0 zapłatę 26 zł. 48 ct. aw. 
z pn. na który wyznaczono termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 30 czerwca 1896 
o goaz. 9 rano i że dla ochrony ich praw 
kuratorami dla pierwszego Stanisława Nycza, 
dla drugiego Antoniego Kinela z Iwonicza 
ustanowiono.

V żywa się zatem Józefa Niziołka i 
Tomasza Lzekaja, by udzielili ustanowionym 
dian zas ępcom potrzebnych informacyi, lub 
inneg^ pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż 
inaczej skutki tego zaniedbania sami poniosą. 

Rymanów, 28 kwietnia 1896.

h  1- q  ̂ " (4353 2 _ 3 jL k. oąd powiatowy w Rymanowie,
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu
p awła Donczaka, iż przeciw niemu wniosło
rpowarzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew
0 zapłatę 110 zł. ct. wa. z pn., na który
wyznaczono termin do rozprawy drobiazgowej

na dzień 3 lipea 1896 o godz. 9 rano i że 
dla ochrony jego praw kuratorem Dmytra 
Dończaka ustanowiono.

Wzywa się zatem Pawła Donczaka, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze­
bnych informacyi, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, 21 kwietnia 1896.

L. 3070 (4354 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie, 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Ziembickiego, iż przeciw niemu wnio­
sło Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie 
pozew o zapłatę 23 zł. 88 ct. aw. z pn., na 
który wyznaczono termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 3 lipca 1896 o godz. 9 
rano i że dla ochrony jego praw Stanisława 
Szula kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Józefa Ziembickiego, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informacyi, lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, 24 kwietnia 1896.

L. 30360 (4170 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

i we Lwowie wskutek prośby firmy handlowej
S. Goldstein we Lwowie z dnia 16 kwietnia 
1896 1, 23975 wdraża mniejszem postępowa­
nie amortyzacyjne względem kwitu depozy­
towego c. k. Urzędu sprzedaży; soli w Bochni 
z dnia 27 m<irca 1893 art. dzień. 15/893 na 
1000 zł. złożonych przez fiirmę S. Goldstein 
jako kaucyę w 5%  roncie srebrnej nr. 112941 
wartości nominalnej 1000 zł. wzywając za 
razem wszystkich posiadaczy tego kwitu d e­
pozytowego, ażeby go w terminie jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej przed 
łożyli w tut. ck. Sądzie krajowym ileże po 
upływie tego terminu, jeżeli nikt dotyczą­
cego kwitu depozytowego nie przedłoży ck. 
Sądowi krajowemu, wystawiciel tego doku­
mentu do żadnej odpowiedzialności nie bę­
dzie obowiązany i stanowcze umorzenie ta­
kowego na żądanie strony interesowanej za- 
rządzonem zostanie.'

Lwów, dnia 23 maja 1896.

L. 3215 (4389 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców Jossla Friedlera iż prze­
ciw niemu wytoczył Izak Triedler ze Sko- 
lego pozew de praes 10 kwietnia 1895. 1. 
3215 o uznanie i zaintabulowanie prawa 
własności do połowy realności] pod lk. 132 
w Skolem wyk. hip. 559 tejże gminy obję­
tej że dla nich kuratorem ad actum w oso­
bie dr. Moraw ieckiego Józefa ze Skolego 
ustanowiono, któremu potrzebnych środków 
obrony dostarczyć, lub sądowi innego pełno­
mocnika wskazać mogą wreszcie,] że termin 
do rozprawy na 2 lipca 1896 o 9 godz. ra ­
no wyznaczonym został.

Skole, 27 kwietnia 1895.

L. 33523 (4171 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie egzekucyjnej Salamona Bro- 
dyera przeciw Slawe Lei Byk i tow. peto 
82 zł. 30 ct. celem doręczenia tus. uchwały 
tabularnej z 27 kwietnia 1895 1. 20070 dla 
nieznanego z miejsca pobytu Dony Byka adw.

I dr. Zioną kuratorem a adw dr. Schrenzla 
zastępcą tegoż i o tem tegoż Dong Byka 
celem strzeżenia swych praw zawiadamia. 

Lwów, dnia 30 maja 1896.

L. 6116 (4356 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Karola Cyzio, że A lter Gersten 
feld wniósł przeciw niemu skargę do 1. 6116 
o zapłacenie kwoty 6 zł., że na takową wy­
znaczono teiinin uo rozprawy drobiazgowej 
na 15 czerwca 1896 iże  nuratorem ad actum 
ustanowiono dla niego. adw. dr. Ujejskiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 30 kwietnia 1896.

L. 8574 (4203 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia Simoma Gellera o 
którego życiu i miejscu pobytu brak wiado­
mości o tem, że na pozew Towarzystwa kre- 
djtowego w Husiatynie wydał przeciw nie­
mu nakaz zapłaty sumy wekslowej 216 zł. 
69 ct. wa. z 6%  odsetkami od dnia 8 kwiet­
nia 1896 bieżącemi i kosztami 13 zł. 43 ct. 
i że dla niego ustanowił kuratorem adw. dr. 
Mantla z podstawieniem adw. dr. Leiblin- 
gera w Tarnopolu i wzywa go w tej drodze 
by kuratorowi udzielił wskazówek, lub innego 
pełnomocnika ustanowił.

Tarnopol, dnia 9 maja 1896.

L. 1317 (4162 3— B)
C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Szy­
mona Wójcika, że celem doręczenia mu tus. 
rezolucyi hipotecznej z dnia 20 grudnia 1894
1. 116511 ustanowiony został dla niego ku­
ratorem Józef Urbanek naczelnik gminy z 
Odrzykonia, któremu rzeczoną rezolucyę 
doręczono.

Krosno, dnia 6 lutego 1896.

L. 10337 (4118 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie poleca posiadaczowi wekslu z daty 
Tarnów 5 listopada 1894 na 79 zł. 44 ct. 
wa. opiewającego z terminem Zapłaty w dniu 
5 stycznia 1895 przez Mendla Blattberga 
akceptowanego, przez Sarę Beilę Neumarko- 
wą wystawionego, a przez mą i Salamona 
Dawida Ingbera żyrowanego, aby w przeciągu 
dni 45 od trzeciego ogłoszenia w urzędowej 
części „Gazety lwowskiej “ tem pewniej tut. 
Sądowi przedłożył, ile że w przeciwnym ra­
zie opisany weksel za umorzony uznanym 
zostanie.

Tarnów, 21 maja 1896.

L. 7792 (4150 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Stowarzyszenia Żyra banko­
wego w Kołomyi przeciw Mechlowi Dawid 
Banner Salamonowi Luzer Lazar i Markuso­
wi Kramer o 500 zł. dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Mechla Dawida Ban- 
neraadw. dr. Staubera kuratorem z substytucyą 
adw. dr, Zipsera i doręczył kuratorowi adw. 
dr. Stauberowi nakaz zapłaty z 11 kwietnia 
1896 1. 6738 dla Mechla Dawida Bannera 
przeznaczony.

Kołomyja, 2 maja 1896.

L. 851 (4315 3 - 3 )
Na trzecią zwyczajną z dniem 17 sierp­

nia 1896 o godz. 9 rano rozpoczynającą się 
kadencyę Sądu przysięgłych w Sanoku mia­
nowanym został c. k. prezydent Sądu obwo­
dowego dr. Michał Stefko przewodniczącym, 
zaś e. k. radcy sądu krajowego Jan Stru- 
szkiewicz, Roman Jamiński i Antoni Bośnia­
cki jego zastępcami.

Sanok, dnia 6 czerwca 1896.

L. 10643 (4137 3— 3j
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Bernharda Breehera ustanawia się w spra­
wie egzekucyjnej firmy J. Celeda przeciw 
Ferdynandowi Terenkoczy pto 34 zł. 55 ct. 
kuratorem adw. dr. Altmana w Stryju.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 21 maja 1896.

L. 5871 (4167 3— 3)
C. k. Sąd= powiatowy w Rohatynie w 

sprawie egzekucyjnej c. k. Skarbu Państwa 
przeciw Irze Nuchimowi dw. im. Thaler et. 
comp. pto 42 zł. 1 ct zawiadamia niniej­
szym edyktem Nuchima Irę 2 im. Thalera, 
że dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem adw. dr. Lipinera ustanowił i te­
muż uchwałę z dnia 2 listopada 1895 1. 
14924 doręczył.

Nuchimowi Irze 2 im. Thaler poleca 
się aby się u kuratora zgłosił i jemu infor­
macyi udzielił, lnb innego zastępcę sądowi 
oznajmił, inaczej dalsze uchwały w tej spra­
wie rzeczonemu kuratorowi z prawnym skut­
kiem doręczone będą.

Rohatyn, dnia 10 maja 1896.

L. 9287 (4199 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta­

nawia w sprawie sprostowawczej stanu bier­
nego realności lwh. 79 ks. gr. gm. miasta 
Przemyśla dla nieznanego z życia i miejsca 
pobytu Jerzego Webera kuratorem adw. p. 
dr. Mantla w Przemyślu i poleca Jerzemu 
Weberowi, ażeby co do obrony praw swych 
z ustanowionym dlań kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika w czas wskazał 
sądowi, inaczej bowiem skutki swego zanied­
bania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 23 maja 1896.

L. 34602 (4195 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy iako handlowy we 

i Lwowie ustanawia w  sprawie wekslowej Jo- 
! anny Ostrowskiej przeciw Ludwikowi Głowa- 
! ckiemu o 300 zł. aw. adw. dr. Michalewskiego 
| ze zastępstwem przez adw. dr. Wróblewskiego 
j kuratorem dla nieznanego z miejsca pobytu 
" pozwanego Ludwika Głowackiego i zawiada­

mia go z wezwaniem, aby temu kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielił lub też innego 
swego zastępcę sądowi oznajmił.

Lwów, dnia 30 maja 1896.

L- 25266 (4194 2 - 3 )  
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

wzywa posiadacza zaginionego 4%  56-letnie- 
go listu zastawnego galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego Ser Nr. 3750 na 100 
zł. zawinkulowf-nego na rzecz fundaeyi 
mszalnej śp. Bernarda Lansacka przy łać. 
kościele parafialnym w Cieszanowie, ażeby 
powyższy list zastawny w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i 3 dni, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu tem pewniej 
sądowi okazał, ileże po bezskutecznym upły­
wie powyższego terminu wymieniony list 
zastawny za nieważny uznanym i amortyzo­
wanym zostanie.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1896.



L. 50029
OBWIESZCZENIE.

C. k. Rząd krajowy w Czenńowcach 
rozporządzeniem z dnia 5 czerwca 1896 1 
9503 zakazał z powodu istnienia pomoru św iń  
wprowadzać do Bukowiny nierogaciznę z na­
stępujących. zarazą pomoru dotknięty;!, po­
litycznych. powiatów G alicyi: B ia ła , Bochnia, 
Brzeżany, Cieszanów Hasiatyn, Jarosław, 
Jasło, Jaworów, Łańcut, Mościska, Przemyśl, 
Rzeszów, Rudki, Sambor, Skałnt, Sokal, Sta- 
remiasto, Zaleszczyki i Zydaczów.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które wchodzi w wykonanie z dniem 5 czerwca 
1896 w miejsce zakazu z dnia 29 maja br.
1. 8962 (ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem 
z 8 czei "ca  1896 1. 48037) karane bęaą 
według ustawy z dnia 24 maja 1882 (Nr. 
51 Dr. u. p.)

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 czerwca 1896.

L. 43651 (4240 3—3)
Obwieszczenie.

Z dniem 1 października br. rozpocznie 
się nowy kurs nauui w c. k. szkole leśniczych 
w Bolechowie i skończy się z dniem ostatniego 
sierpnia roku przyszłego. Uczniowie zostaną 
umieszczeni w zakładzie (internacie) Każdy 
uczeń otrzyma do użytku urządzone pomiesz­
kanie z pościelą i winien zaopatrzyć się tylko 
w jedno nakrycie stołowe, tj. łyżkę, widelec 
i nóż. W ikt uczni i prowadzenie tychże, za- 
stosowanem będzie do ich przyszłego stano­
wiska społecznego i dochodów, które rnoga 
tylko wystarczać na skromne wymagania tak 
co do pomieszkania jakoteż odzienia i poży­
wienia. Wydatki na wikt, pranie bielizny, 
przybory naukowe, zużycie urządzenia i na 
drobne potrzeby wynoszą podczas jedenasto- 
miesięcznej nauki około 300 zł. wa.

"Kwota powyższa nie obejmuje jednak 
kosztów sprawienia nowego ubrania i bielizny, 
kosztów podróży, wycieczeu i wydatków na 
inne potrzeby osobiste. O wikt i wszelkie 
inne potrzeby uczni umieszczonych w inter­
nacie stara się zarząd szkoły, na którego ręce 
winni rodzice, względnie opiekunowie składać 
kwoty potrzebne na utrzymanie w kwartal­
nych ratach z góry. W obecnym kursie na­
ukowym będą wykładane następujące przed­
m ioty : 1. arytmetyka, 2. geometrya, 3. po­
miar i obliczenie masy drzew i innych ciał 
jakoteż całych drzewostanów, 4. ćwiczenia 
kaligiaficzne, 5. ćwiczenia w rysunkach i 
piśmie rondowem, 6. nauki przyrodnicze, 7. 
uprawa lasu, 8 użytkowanie lasu, 9. ochrona 
lasu, 10. łowiectwo i rybactwo, 11 . urzą­
dzenie gospodarstwa leśnego i organizacya 
służby leśnej, 12. ustawodawstwo i 13. obja­
śnienia tud-.eż ćwiczenia w budownictwie. 
Oprócz tego będą udzielane 14. wskazówki 
dla niesienia pierwszej pomocy ludziom w 
wypadkach uszkodzenia i 15. ćw iczen ia; 
gimnastyczne. Językiem wykładowym w ogól- j 
ności jest język polski, dla lepszego obeznania 
się jednak z mową niemiecką, będą w tymże 
języku wykładane dwa przedmioty. Szcze­
gólną uwagę zwracać się będzie na pouczenie 
praktyczne we wszystkich działach leśnictwa 
i w tym celu podejmowane będą liczne wy- j  

cieczki naukowe. Przy ubieganiu się o miejsce !
c. k. pomocników leśnych, względnie o po-j 
sadę c. k. leśniczych, przyzneje się uczniom ; 
tego zakładu pierwszeństwo. W  roku szkol- j 
nym 1896/7 znajdzie 12 uczni umieszczenie j 
w zakładzie, z których najwyżej 8 miu może ' 
pobierać stypendya z funduszów państwowych j 
a to wedle uznania c. k. Dyrekcyi lasów i ; 
dóbr skarbowych w kwocie 110 do 275 zł. J 
wa. Do podania o przyjęcie do szkoły należy 
dołączyć:

1. metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 rok życia, 2 iwiadectwo lekarza 
powiatowego stwierdzające zupełną fizyczną 
zdolność kandydata do pełnienia służby leśnej 
w górach, a w szczególności, że tenże posiada 
normalnie rozwinięty zmysł wzroku i słuchu. 
Świadectwo to nie może być wcześniej wy­
stawione jak dnia 15 czerwca br. Wycho- 
wańcy u których w ciągu roku szkolnego stan 
zdrowia ulegnie znacznej zmianie, Dę Ją pod­
dani ponownym oględzinom lekarza powia­
towego, 3. świadectwo szkolne, że petent 
ukończył z dobrym postępem szkołę wydzia­
łową, albo 3-cią klasę gimnazyalną lub realną.

Kompetenci z wyższemi studyami otrzy­
mają pierwszeństwo. 4. świadectwo odbytej 
przynajmniej jednorocznej praktyki leśnej,
5 . świadectwo przynależność' (swojszczyzny),
6 . świadectwo moralności i nieposzlakowa­
nego prowadzenia się o ile takowe nie byłoby 
już zawartem w świadectwie pod 4., 7. świa­
dectwo ubóstwa potwierdzone przez władzę 
politjczną, jeżeli petent zamierza ubiegać się 
o państwowe stypendyum. 8 prawnie obo­
wiązujące oświadczenie się (rewers) rodziców 
krewnych, dobrodziejów lub opiekunów, że 
wszelkie środki, które do utrzymania ucznia 
w ciągu całego kursu, a względnie ową część 
kosztów, która prócz ewentualnie uzyskanego 
stypendyum okaże się niezbędną, uiszczać 
będą wedle żądania zarządu szkoły względnie 
tegoż władzy zwierzchniczej w ściśle usta­
nowionych terminach i kwotach.

Wzory odnośnych rewersów A- i B. są 
uwidocznione na odwrotnej stronie niniejszego 
obwieszczenia.

W  ten sposób instruowane podania o 
przyjęcie do c. K. szkoły leśniczych, a w zglę­
dnie o naaanie stypendyum z funduszów 
państwiwych należy wnieść najpóźniej do 15 
lipca br. do Prezydyum c. k. galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwo­
wie, gdzie również zasięgnąć można bliższych 
informacyi.
Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 

skarbowych oddział I.
Lwów, dnia 80 maja 1896.

Wzór A.
Rewers

(dla wychowanków płacących). 
(Stempel na 50 c t )

Mocą którego ja niżej podp’sany zobo­
wiązuję się w razie przyjęcia mego syna 
(pupila) N. N. jako wychowanka do c. k. 
szkoły leśniczych w Bolechowie dostarczać 
dla niego wszelkich środków pieniężnych i 
pomocniczych, jakie w czasie jedenastomie- 
sięcznego pobytu w szkole na utrzymanie i 
naukę nieodzownie będą potrzebne i stosownie 
do żądania kierownictwa szkoły, względnie 
c, k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie oddział I jako zwierzchniczej władzy 
szkoły, uiszczać je i składać w przepisanych 
kwotach, ratach i terminach.

N .........................dnia . . .  . 189 .
(Podpis ojca lub opiekuna)

Podoisy dwóeh świadków
N. N ..............................
N. N ..............................

(Klauzula legalizacyjna sądowa lub no- 
taryalna).

(Potwierdzenie przełożonego gminy, że 
wystawiający rewersu jest w możności zadość 
uczynienia przyjętych na siebie zobowiązań) 

Ze strony zwierzchności gminnej, po­
twierdza się, że N. N. zamieszkały w N. 
zobowiązaniu przyjętemu na się powyższym 
rewersem, jest w możności zadość uczynić

N. . . . d n i a .................... 189 .
(M. P.)

(podpis przełożonego gminy).

"Wzór B.
Rewers

(dla kandydatów ubiegających się równo­
cześnie o stypendyum państwowe).

(Stempel na 50 et.)
Mocą którego ja niżej podpisany zobo­

wiązuję się w razie przyjęcia mego syna 
(pupila) N. N. jako wychowanka do e. k. 
szkoły leśniczych w Bolechowie i udzielenia 
ma stypendyum państwowego, dostarczać dla 
niego wszystkich środków pieniężnych i po- 
moeniczych, jakie w czasie jedenastomie- 
sięcznego pobytu w szkole, na utrzymanie i 
naukę ponad kwotę udzielonego mu stypen 
dymi) nieodzownie będą potrzebne i stosownie 
do żądania kierownictwa szkoły względnie
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie oddział I jako zwierzchniczej władzy 
szkoły, uiszczać je i składać w przepisanych 
kwotach, ratach i terminach

N .................. dnia . . • • - 189 .
(Podpisy klausula legalizacyjna i po­

twierdzenie zwierzchności gminnej, jak we 
wzorze A.).

L. 2724 (4165 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu Michała Beldowicza, że w 
sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia poży­
czkowego i oszczędności „Wzajemna pomoc" 
w Krynicy przeciw Stanisławowi Purzyckie­
mu i spół. pto 200 zł. aw. z pn. Jędrzej 
Bujarski dla niego ustanowionym został ku­
ratorem i że temuż rezolucya z dnia 25 maja 
1895 1. 3672 doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dn. 13 kwietnia 1896.

L. 11565 (4136 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Mielnicy w 

sprawie spadkowej po Aronie Mecblu Reis- 
ner z Mielnicy, ustanawia dla niewiadomej 
z życia i miejsca' pobytu Szprincy Wiesen- 
thal zain. Pfeffer, kuratora p. Józefa Zubek 
z Mielnicy, z wezwaniem, by temuż swe 
środki do zastępowania praw jej służące po­
dała lub innego pełnomocnika sądowi u- 
stanowiła.

Mielnica, 16 grudnia 1895.

L. 2742 (4166 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

miejsca pobytu Jana Keklaka, że w spra­
wie egzekucyjnej Stowarzyszenia pożyczkowe­
go i oszczędności „Wzajemna pomoc" w 
Krynicy przeciw niemu pto 116 zł. w. a. 
Jędrzej Bujarski  ̂dla niego ustanowionym 
został kuratorem i że temuż rezoiucya z dn. 
11 października 1895 1. 6897 doręczoną zo­
stała. Rzeczą jest Jana Keklaka udzielić ku­
ratorowi informacyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 18 kwietnia 1896.

L. 6219  ̂ (4163 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Krośuie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar­
cina Folly, że zakład kredytowy włościański 
lwowski wniósł przeciw niemu podanie de 
praes 5 lipca 1893 1. 62 <9 o wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla pożyczki 100 zł. 
z pn. te  kuratorem ad actum d'a niego 
ustanowiono adw. dt Jugendfeiua z Krosna.

Jest tedy rzeczą Marciua Folly kura­
torowi udzielić informacyi, lub innego za­
stępcę sobie ustanowić; w przeciwnym razie 
bowiem skutki szkodliwe sam sobie przypisze. 

Krosno, ania 30 września 1893.

L. 5984 (4405 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jrko handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Jonasza Garfunkla, że przeciw 
niemu wniosła Sebeindla Feuer pozew depr. 
9 czerwca 1896 1. 5984 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 100 zł. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
11 czerwca 1896 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi adw dr. Mi- 
chnewiczow: z substytucyą adw. dr. Hoch- 
felda w Rzeszowie i poleca Jonaszowi Gar- 
funklowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego pełno­
mocnika obrał i Sądowi o tem doniósł, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze

Rzeszów 11 czerwca 1896.

L. 22061 (4395 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunałjjhan- 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu dr. Stanisława Bardeckiego 
i dr. Kazimierza Pierzchałe, że przeciw nim 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie 
pozew de praes 8 czerwca 1896 1. 22061 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 180 
zł. z pn. i że wydany wskutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 9 czerwca 1896 1. 
22061 doręczony został ustanowionemu dla 
tychże kuratorowi adw. dr. Gluzińskierau ze 
substytucyą adw. dr. Bobilewicza w Krakowie 
i poleca tymże, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczyli lub inne­
go pełnomocnika sobie obrali i Sądowi o 
tem donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą

Kraków, dnia 9 czerwca 1896.

L. 2242 (4413 1— 3)
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia­

damia z miejsca pobytu i życia niewiadomego 
Naftalego Wiidsteina, że Salomon Ringer 
wniósł przeciwko niemu prośbę de praes 4 
maja 1896 1, 2242 o egzcKucyę tymczasową 
na zasadzie wekslu z d a ty  Ciężkowice 22 
lutego 1895 na 300 zł. opiewającego skut­
kiem czego dozwolono tymczasową egzeku- 
eyę do ruchomości i dia Naftalego Wfldstei- 
na ustanowiono Michała Eustachiewicza z 
Ciężkowic kuratorem.

Rzeczą zatem będzie kuranda dostar 
czyć kuratorowi środków obronnyeh lub in­
nego sobie obrońcę ustanowić i o tem Sąd 
zawiadomić.

Ciężkowice, dnia 4 maja 1896.

L 10593 “  (4402 1—3)
C. k.f Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Spółki handlowej rolni­
czo przemysłowej w Kołomyi przeciw Anto­
niemu Kinda i innym pto 587 zł. aw. usta­
nowił kuratorem dla pozwanych z miejsca 
pobytu niewiadomych a to dla Leokaóyi Sejk 
p. adw. dr. Haczewskiego z substytucyą p. 
adw. dr. Ailarhanda, zaś dla Wacława Sajka 
p . adw. Kraśnickiego z substytucyą p. adw. 
dr. Rittigsteina i doręczył im nakaz zapłaty 
z dnia 30 maja 1896.

Kołomyja, 30 maja 1896.

L. 10594 (4403 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w sprawie 

wekslowej Spółki handlowej rolniczo-prze 
myślowej w Kołomyi przeciw Antoniemu 
Kinda i innym pto 1200 zł. wa., ustanowił 
kuratorami dla pozwanych z miejsca pobytu 
niewiauomych a to: dla Lsokadyi Sejk adw. 
dr. p. Haczewskiego z substytucyą adw. dr. 
p. A llirhanda, zaś dla Wacława Sejk adw. 
dr. p. Kraśnickiego z substytucyą f-dw. dr. 
p.  Rittigsteina i doręczył im nakaz zapłaty 
z dnia 30 maja 1896.

Kołomyja, d. 30 maja 1896.

L. 16388 ( 4 i i i  2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w sprawie Berischa Ęrilla o zainta- 
bulowanie go za właściciela sumy 1300 zł 
jako części za zaintabulowanych na rzecz 
Arona i Chai Neraliehów w stanie biernym 
części dóbr Hoszów i Gerynia sum 3745 zł. 
ex majori 9000 zł. ra. k. prawa do 3817 
garncy okowity i 3000 zł. m. k. a względnie 
zamiast 3817 garncy okowity do sumy 5725 
zł. 50 ct. z procentam i; dla nieznanych z 
życia i miejsca pobytu spadkobierców ś. p. 
Józefa Starkę, a to: Izydory Jackowskiej, 
Ludwiki Oienciewi.cz i Sydonii Mayerberg, 
kuratora w osobie adw. dr. Juliana Bryliń­

skiego w Samborze ze substytucyą adw. dr. 
Justyna Wit ja w Samborze ustanowił i temuż 
przeznaczoną dla śp. Józefa Starkę względnie 
dla nich uchwałę tab. z dnia 12 października
1895 1. 10048 doręczył.

Rzeczą jest tych niewiadomych spadko­
bierców Józefa Starkę udzielić swemu zastępcy 
wcześnie potrzebnej informacyi, lub też sobie 
obrać i sądowi wskazać innego zastępcę, 
inaczej złe skutki gdyby jakie ze zaniecha­
nia tej ostrożności wynikły, sami sobie 
przypiszą.

Sambor, 4 stycznia 1896.

L. 3331 (4352 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Fzdorowi Mojsiukowi, że dnia 6 marca
1896 do 1. 3331 Mechel Leib Hecht pozew 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 80 zł. 
wniósł, na który termin do rozprawy ustnej 
według postępowania sumarycznego na dzień 
25 czerwca 1896 o godzinie 9 rano wyzna­
czono i że dla niego Jurę Melnyka z Jabło­
nowa kuratorem ad setum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył iub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym, kuratorem 
według obowiązujących w Galicyi ustaw prze­
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 6 marca )896.

L. 5919 (4135 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca r obytu Eu­
femię Krynicką, że w spiawie mtabulacyi 
prawa własności parceli gruntowej 9570 w 
Muszynce na rzecz Dańka Klimkowskiego w 
2|s częściach, ustanowił dla niej kuratora 
Michała Krynickiego.

Muszyna, 20 października 1895.

L. 1651 (4211 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Onufrego Ara- 

broziewicza i spóin. przeciw Ewie Jurezyko- 
wej i spóln. o przymusowe wydzielenie parcel 
gruntowych ikat. 206 i 208 w Zbydniowie 
799D sążni ustanawia się dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Ewy Jurczykowej p. adw. dr- 
Józefa Jezierskiego kuratorem ad actum i 
temuż kuratorowi doręcza się tut. sąd. rezo- 
lucyę z dnia 22 grudnia 1895 1. 9854.

O, k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 21 maja 1896.

jL. 212 (4217 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko­

łomyi ustanawia w sprawie egzekucyjnej ek. 
głów. Urzędu podatkowego w Kołomyi prze­
ciw Abrahamowi Joslowi Greblerowi o 42 zł. 
67 ct. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Anrabama Josla Greblera kuratora w osobie 
dr. Wieselberga adwokata z Kołomyi i wzywa 
Abrahama Josla Greblera, by potrzebne i»- 
formaeye ustanowionemu kuratorowi udzielił, 
lub innego pełnomocnika sądowi przeastawił, 
gdyż inaczej sam sobie skutki zaniedbania 
przypisać będzie musiał

Kołomyja, 7 marca 1896.

L. 10641 (4216 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie poleca posiadaczowi wekslu z daty 
Dąbiuwa dnia 22 marca 1895 na 200 zł. o- 
piewającego w Dąbrowie za dwa miesiące 
płatnego, przez Henryka Jakoba 2 imion 
Tenglera na zlecenie własne wystawionego a 
przez Mojżesza Ja-sy przyjętego, aby takowy 
i,em pewniej tutejszemu c. k. Sądowi obwo 
dowemu w ciągu 45 dni licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w urzędowej części Gazety 
Lwowskiej przedłożył, gdyż inaczej po upły­
wie tego terminu za umorzony i bezskuteczny 
uznany będzie.

Tarnów, 21 maja 1896.

L. 5671 ( 4 2 5 0 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

hanalowy w Rzeszowie zawiadamia niewia­
domi z miejsca pobytu; Andzeja Marci­
nka że przeciw niemu wniósł Meilech 
Perlm utter pozew de praes 1 czerw­
ca 1896j 1. 5671 że wydany wskutek tego 
nakaz zapłaty i doręczonym został ustano­
wionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. t l b -  
rallowi z subsiytueyą; adw. dr. Bindera w 
Rzeszowie i poleca temuż ażeby kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika obrał, i Sądowi o tom doniósł, 
inaczej bowiem skutki z zaniedbania wyni­
knąć mogące sain sobie przypisze.

Rzeszów, 4 czerwca 1896.

L. 2338 ' .  (4215)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y  

w B zeżanach u wiadamia, że w skutek u- 
cnw aly z dnia 2 i lutego 1896 1. 1305 w pi­
sano dnia 19 marca 1896 w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedynczych w ykreślenie  
firmy: Salam on K leinfeld, kupiec w Brze-
żanaeh.

Brzeżany, 28 m ar a 1896.



L- 14291 (4255 1 -  3)
0 . gąd powiatowy w Komarnie za­

wiadamia niniejszem z życia i misjsca pobytu 
Niewiadomego Piotra Szczygła, że tus. u- 
chwałą z drda 1 grudnia 1894 1. 13670 do- 
zwolono intabulacyę egzekucyjnego prawa 
ząstawu dla sumy 90 zł, aw. z pn. w stanie 
biernym 1/4 części realności » h l. 24X srm. 
■Horozaua wieika oLjętej dotychczas na jego 
rzecz wpisanej na rzecz Towarzystwa Za­
liczkowego w Komarnie i że dla niego usta­
nowione °Kuratora ad actum dr. Józefa Gott- 
lieba adw. krajowego w Komarnie któremu 
si§ powyższą uchwałę doręcza.

Komarno, dnia 31 grudnia 1S95.

L. 83403 (4241 1—3)
0. k. Sąd krajowy jako hanu owy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 10 lipca 1894 do
1. 35492 wnieśli Josef Hernball i Abraham 
Lichter przeciw Chaji D. Kohn prośbę o 
przynanie na własność i wydanie już zapa­
dłych rat czynszowych, jakie Simon Reuner 
za dzierżawę arkusza szynkarskiego po 24 zł. 
aw. miesięcznie jej spłaca.

Gdy miejsce pobytu Cnaji D. Kohn nie 
jest w adomem, został dla niej adw. dr. Raa­
be kuratorem a tegoż zastępcą adw. dr. Weiss 
mianowanym.

Wzywa się zatem Cha ę D. Kohn aby 
do swej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczyła lub też innego 
zastępcę sohie obrała i tegoż sądowi wymie­
niła, gdyż inaczej szkodliwe następstwa sama 
sebie przypisze.

Lwów, ama 30 maja 1896.

rem adw. dr. Bernard Gross z Brodów, któ­
remu doręczono uchwały z 3 lutego 1894 do 
1 1608.

Wzywa się powyższycn spadkobierców, 
i ażeby kuratorowi potrzebnych informacyj 

udzielili, gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie 
j przy pi z a / '
I Bn-dw dnia 8 listopada 1895.
i - 7

L. 10877 (4200 1— 3)
Targowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Stefana Sta­
nisława 2 im. Pogonowskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej Agnieszki Rode przeciwko niemu 
pto 1000 zł., kuiatorem dla niego adw. dr. 
Tadeusz Teitil z substytucją adw. dr. Lu­
dwika Glasera ustanowiony został i wzywa 
go, aby kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub innego pełno1 u mika wymienił.

Tarnów, 21 maja 189 ,

L. 14292 (4256 1 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie za­

wiadamia nimejszem z życia i miejsca pobytu 
n.ewiadomego Jędrzeja Kulę z Katarynie, że 
tus. uchwałą z dnia 28 lutego 1895 1. 1614 
dizwolono intabulacyę przeniesienia zainta 
iiulowanego łącznie w stanie biernym real­
ności whl. 63, 61, 65 i 66 gminy Katarynie 
( bjętych Jędrzeja Kuty własnych prawo za­

s ta w u  dla pretensy1 Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwicUcyi we Lwowie w 
rusztującej kwocie 80 zł. 90 ct. wa. z pn. 
na rzecz Towarzystwa Zaliczkowego w Ko­
marnie i że w celu doręczenia wyż powołanej 
uchwały tudzież dalszych uchwał w tej sprawie 
wydać się mających dla niego przeznaczonych 
ustanowiono dla niego kuratora ad actum 
w osobie p. dr. Józefa Gottlieba adwokata 
kramwego w Komarnie.

Komarno, dnia 30 grudnia 1895.

L. 7800 (4260)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 5 lutego 
1896 w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy wpisanej tamże firm ie: 
„Powiatowe Towarzystwo handlowe we Lwo­
wie stow. zarej. z ograniczoną poręką" uwi­
doczniono, że na walnem zgromadzeniu człon­
ków tego stowarzyszenia w dniu 5 listopada 
1895 odbytem

1. uchwalune zostały zmiany §§. 1, 3, 
5, 6, 20, 26, 27, 32, 39 i 48 statutu z daty 
Lwów 19 maja 1893 zaś §§. 56 i 57 tego 
statutu zostały zupełnie opuszczone, a wszcze- 
gólności, że § 1 statutu upiewać m a: „Pod­
pisani zawiązują na podstawie ustawy z dnia 
9 kwietnia 1873 1. 70 dz. u. p. na czas nie­
ograniczony stowarzyszenie pod firmą „Zwią­
zek handlowy dla kółek rolniczych i sklepów 
wiejskich we Lwowie stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką" po rusku 
„Zwiazok torhoweluyj dla krużkiw rilnyezyeh 
i kramnyć selskych, towarystito zaregistro- 
wane z ohranyczenoju porukuju".

Siedzibą towarzystwa jest miasto Lwów.
2. zatwierdzeni zostali przez walne zgro­

madzenie ze strony Rady nadzorczej do za­
twierdzenia przedstawieni a to : Juliusz Mi- 
kolasz, dr. Bronisław Dulęba i Feliks Nie- 
derreuter we Lwowie zamieszkali, na dyrek­
torów a dr. Kazimierz Czarnik, Ludwik Gar- 
doliński i Piotr Chrząstowski we Lwowie 
zamieszkali na zastępców dyrektorów.

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

L. 1102 (4214)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 28 grudnia 1895 1. 9239 wpisano dnia 
7 lutego 1896 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych wykreślenie fiimy „Józef 
Jędrzejowicz" gorzelnia i wypas wołów w 
Liiiatynie z powodu zaniechania przedsię­
biorstwa.

Brzeżany, 15 lutego 1896.

L. 10640 (420) 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnawie poleca posiadaczowi wekslu z daty 
ZJzary z dnia 3 maja 1895 na 450 zł.  ̂ wa. 
opiewającego, dnia 1 sierpnia 1895 w Żdza- 
rach płatnego przez Henryka Jakóba 2 im. 
Tenglera na jego zlecenie wystawionego a 
przez Mojżesza Jassy i Rucblę Jassy przy­
jętego, aby takowy tern pewniej tut. c. k. 
sądowi obwodowemu w ciągu 45 dni licząc 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowe] 
części Gazety lwowskiej przedłożył, gdyż 
inaczej po up^ywio tego terminu za umorzony 
i bezskuteczny uznanym będffite.

Tarnów, 21 maja ( .

L. 34636 . . , (4242 .1 -8 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie wekslowej 
Ludwika G ard o l iń sk ieg o  przeciw Ludwikowi
Głowackiemu i^towarz. o 1000 zł. wa. adw. 
dr. Michalewskiego ze zastępstwem przez 
aaw. dr. Wróblewskiego kuratorem dla n ie­
znanego z miejsca pobytu pierwpozwanego  
Ludwika Głowackiego i zawiadamia go z w e­
zwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę uyzielił,  lub innego swego zastępcę 
sądowi oznajmił.

Lwów, dnia 80 maja 1896.

L. 12276 (4297)
O k .  Sąd powiatowy w Brodach ogłasza,

ze w sprawie c k. gł. Urzędu podatkowego 
w Bi odach im. Wy a. Skarbu rzeciw Chaji 
oponare, Jozefowi Spondre i Samuelowi 
JJ ran kłowi o wpis egzekucyjnego prawa za­
stawu dla zaległości podatkowych 15 zł. 46 
1CA'C))V statti? biernym realności wykazem l. 
10 gna. Brody objętej, ustanowiony został 
dla nieobjętej masy ipadkowej C haji'Spondre 
i dla niewiadomych z. życia i miejsca pobytu 
spadkobierców Józefa Spondre a to MaGem 
Mindli, Dwojry i Mojżesza Spondre- kurato­

L. 8355 (4204)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż zapisaną w tus. re jestrze 
handlowym firmę „Reitman et Burszt . n “ dla 
wspólnego prowadzenia przemysłu młynar­
skiego w Dyezkowie w Gazecie lwowskiej 
z dnia 15 sierpnia. 1890 Nr. 187 ogłoszone 
w ten sposób sprostowano, iż nazwisko dru­
giego wspólnika nie „Bursztyn" ale „Burstyn“ 
opiewać ma.

Tarnopol, dnia 16 maja 1896.

L. 3087 (4284 1—3) 
w * a ^ zmarł w Hołot-

kach Wasyl Waligóra bez pozostawienia o- 
s , an , ej woli rozporządzenia, ponieważ miej­
sce pobytu powołanej do spadku Anny Boj- 
ze i nie jest Sądowi wiadomem, przeto wzy- 

,v?. si£ ją ażeby się w przeciągu roku w Są- 
. zie tut. zgłosiła i oświadczenie do spadku 
wniosła, inaczej rozprawa spadkowa z oświad- 
• ,Q i spadkobiercami i ustauowionym dla 

'Jratorem Lukianem Romaniukiem prze­
prowadzoną zostanie.

u  0. k. Sad powiatowy.
^owesioło, 10* lipca 1895.

L' ^ K a ł  v  (4232 1 _ 3 )1 8fUaki c. k. Sąd powiatowy ustanowił
1895 1 1r| Azenia uchwały z dnia 20 lutego 
nnhrłn * pil ■ dla niewiadomego z miejsca 

ma Hochmana kuratorem p. dr. 
t f °  . adw ' w Kałuszu, o czem się 

a a Hochmana w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Kałusz, dnia 24 lutego 1896.

L‘ 57!!d  u ,  (4224 1 - 3 )
. \  °bwodowy jako handlowy w Rze- 

SZw  Tilwia<^amia niewiadomego z miejsca 
P° 7  1? ^arfunkla, że przeciw niemu
wnios a Scheindla Feuer pozew de praes 5 
czerwca 1896 1. 5791 j £e Wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty doręczonym został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Uiberallowi % substytucją adw. dr. Hooh- 
feida w Rzeszowie i poleca tejże, aby kura­
torowi po rzebnych środków obrony dostarczyła 
lub innego pełnomocnika obrała i Sądowi o 
(gin doniosła, inaczej bowiem skutki z zanied 
bania wj niknąć mogące sama sobie przypisze. 

Rzeszów, 5 czerwca 1896.

L’ 10P41  « ,  - (4259 ^ - 8G- a. Sąd powiatowy w Podhajcach za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu L u n a  Kofflera, że przeciw niemu w 
sporze ustnym Dawida Fsuersteina przeciw 
Leonowi Kofflerowi peto 800 zł. z pn. wy­
rok w <niu 30 czerwca 1895 1. 2886 za­
padł i że dla niego kurator w osobie adw. 
ar. Pawlikowskiego, z zastępstwem kandy­
data adw. dr. Ponrillego ustanowionym zo­
stał, f zarazem wzywa go, aby co do swej 
dalszej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub mnego pełnomocnika Sądowi przedstawił

ileże inaczej złe skutki zan edbania sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, dnia 31 marca 1896.

L. 34614 (4386 1— 3)
G. k. Sąd krajowy i  ko Sąd handlowy 

we'Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia 
i miejsca pobytu Mojżeszowi Spira, że prze­
ciw niemu został dnia 30 maja 1896 do 1. 
39614 na) rzecz lwowskiego stowarzyszenia 
wierzycieli dla przestrzegania wspólnych in ­
teresów kupi ickich wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu tegoż Mojżesza 
Spiry nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Kahanego we Lwo­
wie, a tegoż zastępcą adw. dr. Schrenzla we 
Lwowie, i wspomni iny nakaz zapłaty m iano­
wanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się i/ięc niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Moiżesza Spirę, aby usta­
nowionemu kuratorowi służące do swej obro­
ny środki dostarczył lub innego zastępcę so 
Die obrał, gdyż inaczej ye zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 30 maja 1896.

L. 3406 . (4283)
G. k. Sąd chwodowy jako handlowy w 

Brzeżanacb uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 25 kwietnia 1896 1. 2957 wpisano 
dnia 4 maja 1896 w rejestrze handlowym 
dla spółek gospod irczych wykreślenie firmy 
„Towarzystwo wzajemnego kredytu Nadzieja" 
w Brzeżanach.

Brzeżany, 9 maja 1896.

L. 2592 (4282)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 14 marca 1896 1. 1951 wpisano dnia 
23 marca 1896 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych wykreślenie firmy „Józef 
Frosch wyrąb lasu w Byszkach."

Brzeżany, 11 kwietnia 1896.

L. 2836 (4290 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

damia Mozesa Englarda z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że |Israel Gans przeciw 
niemo pto 320 zł. z pn. o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej prośbę wniósł, któremu żą­
daniu uchwałą z dnia 5 marca 1896 1. 1685 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku­
ratora w osobie adw. dr. Flakowcza w Sa­
noku i po'eca pozwanemu ażeby co do swe 
obrony z kuratorem się porozumiał lub ■ in-! 
nego pełnomocnika sądowi wczas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać bedzie musiał.

Sanok, 28 kwietnia 1896.

L. 4783 (4277 1—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Ignacego Szymczaka, że celem 
duręczen.a mu rezolucyi hipotecznej z dnia 
15 lipca 1893 1. 6355 w sprawie intabulacyi 
parcel lk. 960/1, 961, 962, 963 i 964 w 
Knurowie położonych dawniej Ignacego 
Szymczaka własnych na rzecz Pawła Chmie- 
laka, został kuratorem dlań Wojciech Sienia- 
wski ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 9 maja 1896.

L. 5948 (4278 1 - 3 )
Zewiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Bartłomieja Szyposa, syna Jana 
Nr. 118 z Białego Dunajca, że celem dorę­
czenia mu rezolucji hipotecznej z 17 marca 
1893 1. 2590 w sprawie intabulacyi prawa 
zastawu w stanie biernym realności lwh. 
423 1 424 gminy Biały Dunajec objętych, 
dla sumy 200 zł. wa. na rzecz Marka Waks- 
bergera i sumy 90 zł. wa. na rzecz Agnie­
szki z Karciarzów Cudzichowej wydanej, a- 
dwokat p. dr. Marcin Kozłecki z Nowego 
Targu, kuratorem dla niego ustanowiony 
został.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 30 kwietnia 1896.

Z. 2684 (4265)
Kundmachung.

Vom k. k Kreis- ais Handelsgerichte 
in Kolomea wird bekannt gegeben, dass im 
Handelsrcg:ster ftir Gesellschaftsfirmen die 
Firm a „Seidman & Slopkowitzer" mit dem 
eingetragen wurde, dass Samuel Seidman 
und Osias He sch' zweier Namen recte Her- 
schel Slobkowitzer, Handelsleute #n Kolomea 
Ge.ęllschafier sind, dass die Gesellschaft am 
1 J&nner 1896 begonnen und ihren Sitz in 
Kolomea hat.

Kolomea, am 4 April 1896.

L. 2555 (4291 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zaw.adamia z miejsca pobytu nieznanych 
Tomasza Sobczyńskiego, Teklę z Sobczyń- 
skich Kornegę, Wilhelma, Andrzeja, Ma- 
ryannę i Józefę Ziarkiewiczów, że dnia BO 
stycznia 1896 wniosła przeciw Herschowi i 
Seldzie Finkom, oraz nim Juli anna Ritzka

,ozew o uznanie własności przestrzeni a. c.
d. e. z parceli budowlanej lkat. 336 gminy 
Stanisławów whl. 928 tejże gminy, z prośbą 
o adnotacyę sporu, że na pozew ten do po­
stępowania pisemnego dekretowany, wyzna­
czono 90dniowy termm do wniesienia obio- 
ny 1 że pozew powyższy doręczono ustano­
wionemu dla nich kuratorowi ad actum tu­
tejszemu p. adw. dr. Krobickiemu.

Wzywa zatem tych z miejsea pobytu 
niewiadomych, by temu kuratorowi wcześnie 
do obrony potrzebną informacyę udzielili, 
lub innego zastępcę obrali i tegoż temu Są­
dowi wy aienili, gdyż w przeciwnym razie 
skutai ze swego zaniedbania wynikłe sami 
sobie przypisać będą mtfśffeli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów 25 kwietnia 1896.

L. 8421 (42~ 5 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Izaka Korna, ze na prośbę de praes. 24 stycznia 
1896 1. 2044 wydano przeciw niemu uchwałę 
dozwalającą przemiany ostrzeżenia egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla sumy 300 zł. 
z pn w stanie biernym realności whl. 322 
gm. Tyśmienica na intabulacyę i doręczono 
takową ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adw. dr. Lorschowi z substytucyą 
adwokata dr. Sokala z wezweniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnej informacyi lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutki prawne zjego 
zaniedbani- wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 25 kwietnia 1896.

L. 8422 (4292 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamm z miejsca pobytu niewiadomego 
Izaka Korna, że aa prośbę. Mendla Hallera 
wydar o pzeciw niemu dnia 1 lutego 1896
1. 2046 uchwałę zezwalającą na rzecz Mendla 
Hallera na przemianę ostrzeżenia egzekucyj­
nego prawa zastawu dla pretensyi 200 zł. 
z pn. w stanie biernym realności whl. 322 
gminy Tyśmienica w intabulacyę i doręczono 
takową ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Lorschowi z za­
stępstwem tutejszego adwokata dr. Sokala 
z wezwaniem, aby w czasie nale ij tym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za- 
rzuto w informacyę, lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 25, kwietnia 1896.

L. 34356 (4309 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie do “prawy galicj ,skiego Banku kra­
jowego we Lwowie o 400 zł. wa. ustanawia 
adwokata dr. Mał. chowskiego ze zastępstwem 
przez adw. dr. Mahsa na kuratorów dla nie­
znanych z miejsca pobytu pozwanych Mau­
rycego Mochnackiego i Mieczysława Mary- 
nowskiego zawiadamiając ich o tern edyktal- 
nie z wezwaniem, aby do swej obrony służące 
kroki poczynili, ustanowionemu kuratorowi 
petrzsbną informację udzielili i o tern Sądowi 
donieśli, kuratorom zaś polecamy aby obo- 
wiązt swe wedle przepisu ustaw wypełniali.

Lwów,  dnia 30 maja 1896.

L. 3369 (4316 1 - 3 )  
0. k. Sąd powiatowy w Brodach ogło­

szą, że w sprawie ehzekueyjnej gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Berlowi czyli Benschowi 
Schlatinerowi pto 800 zł. z pn. ustanowiono 
dla niewiadomego z życia i m.ejsca pobytu 
dłużnika Berła czyli Berischa Schlatinera 
kuratorem adw. dr. Wagnera w Brodach.

Wzywa się więc Berła czyli Berischa 
Scblahnera, ażeby temu kuratorowi potrze­
bnych informacyi udzielił, lub innego zastę­
pcę w tej sprawie ustanowił gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sobie przypisze.

Brody, dnia 21 marca 1896

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie-

770Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego „Pomoc“ 
w Zaleszczykach odbędzie się w sali 
Rady powiatowej duia 24 czerwca br. 
o godzinie 6 po południu z następują­

cym porządkiem dziennym:
1 Zmiana statutu.
2 Wnioski członków.
3. Zatwierdzenie jednego członka 

Dyrekcyi i jednego zastępcy. 
Towarzystwo kredytowe ,,Pomoc“ w  Za­
leszczykach, Stowarzyszenie zarejestr. 

z ograniczoną poręką. 
Zaleszczyki, 12 czerwca 1896.

Stan. P.romiński, Szymon Kajetanowicz, 
prezes. sekretarz.
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Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

M Ayetaryiisz hipoteczny poszukuje od 15 lipca 
M W  i, r  posady. A dres: S. T. poste restante Le­

żajsk. 767

W Szczawnicy willa i pensyonat M a r y i  
B i e r n a c k i e j ,  najprzyjemniejsze miejsce 

pobytu. Cały rok otwarte. Zgłoszenia listownie 639

3 ( l | ,n  pokoi ta p e t  na składzie okazyj- 
.UUU nie tanie poleca A. K r z y s z t o -  

f o w i c z  we Lwowie, plac Halicki 1. 2. — 
Wzory do dyspozycyi. 765

Kursa wakacyjne, tak do egzaminów wstę­
pnych, egzaminów dojrzałości i prywatnych 

prowadzone będą w zakładzie M. Bielskiej przy ul. 
Pańskiej 1. 5. 625

Zgubione zostały dwa blan­
k iety wekslowe niewypełnione, 
z moim podpisem. Ostrzegam przed ku-

N aj w ię k sz a  d z ia ła ln o ś ć !  N  aj p ię k n ie j s z y  ś c ie g !  N a jw ię k sz a  t r w a ło ś ć !
N a jw y g o d n ie jsz y  sp o só lt n iy c ia !

oto są zalety, którym

oryginaln e S in gera  m aszyny do szycia
zawdzięczają swe niezrównane powodzenie.

N o w a  fa m il ijn a  m a sz y n a  d o  s z y c ia  Siatg-era Co. w y so k o r a m ic n n a  N ib r a t in g
S liu t l le  maszyna uzyskała sobie znowu, tak jak wszelkie dotychczas wyroby tej fabryki, nadzwyczajne 
uznanie, jest ona wzorową pod względem konstrukcyi, nader wygodną w użyciu i niezrównana w działalności.

Dwanaście milionów oryginalnych Singera maszyn do użytku domowego, do białego szycia 
i do wszelkiego rodzaju celów przemysłowych jest w użyciu, a na wystawach przyznano im przeszło 
400 pierwszych nagród i tak znowu otrzymały oryginalne Singera "maszyny do szycia na wystawie 
w Chicago z pomiędzy wszystkich wystawców największe odznaczenie; 54 pierwszych nagród; na wystawie 
we L w o w i e  dyplom honorowy; na wystawie 1895 w Kolonii złoty medal; w Cieplicach złoty medal; 
w Igławie trzy dyplomy honorowe. 705

THE SO G ER J1A> II FACTU RIXfi Co. Tow. akc.
L w ó w , R y n e k  1. 9 . (dawniej Gr. Neidlinger) Filia C z er n io w c e  u l. P a ń s k a  18.

M A S Ę
uznaną za najlepszą

poleca
pnem takowych, gdyż jako nieważnych Fabryka świec i blichowania wosku
płacić nie
uwagę, że

będę, przyczem 
weksli z moim

zwracam
podpisem

bez równoczesnego podpisu 
€. Haller niema w obiegu.

758

B itiro rysowniczo-kaligrafiezne N. Jaworskiego 
we Lwowie, uliea Chorążczyzna 1. 7, wykony- 

wuje: adresy, dyplomy, powinszowania, herby i ry ­
sunki teohniczne, po eenach bardzo przystępnych.

Fr. Scłrubutłia
Lw ów , R$nek I 41,

Tamże skład najlepszych 
herbat.

Dwa medale otrzymał S. W. N IE - 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę Tutek N iem o-
Jowskiego. Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

D a r l e h e n
von 500 fl. aufwarts bis zum hoebsten 
Betrage ais Personalcredit coulant und 
discret besorgt: Agentur Budapest —  

Postfach 107. 769

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taftowego i źwierciadłowego

KUPFfik & GLASER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 

polecają swe najlepsze 
w y r o ó y  K rajow e

szkła w  taflach
we wszystkich jakcśeiach i rozmiarach

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

szkło dachowe
kolorowe, matowe i w deseniach,
szkło źwierciadłowe,

jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta 

ranniej. 32
Kit i dyament do rznięcia szkła.

A R T U R  K O Ś C IC K I

Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2
poleca 657

wprost z Ameryki wyborna kawę l/2 
klgr. zł. 1 ., najlepsze herbaty V, kl. 
zł. 1.50 do 6 .— ., koniak kuracyjny 

butelka zł. 1.80 do 5.

„Bałlabandwka“
stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
cukru i bez anyżu, w hygienieznyck 
skutkach wy równy wuj e zupełnie koniak 

francuski, poleca 745

Karol Bałłaban
23.

Rok założenia 1855.

Lwów, ul. Halicka
Pocz'ą dwie butelki 5  kilogr.

zegarmistrz,
Lwów, ml. Akademicka 3

poleca swój

skład zegarków
kieszonkowych, sto­
łowych, ściennych, 
Schwarzwald zkich 

i podróżnych.
Każda sprzedaż i na­
prawa pod gwarancyą.

Spółka Wydawnicza Polska
Pałac Spiski

i P rzez  c. k  E am iestu łc* '1 o toncesyonow auy  7S9

ZAKŁAD WODOLECZNICZYI SAIAT0RYDI 
dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem — dochodzących do 
kuracyi, która się odbywa rano do godz. 10 i po południu od 4 

do 6 godziny. — Telefon 806.

m

Karol Bałłaban we Lwowie
poleca

pierwszy transport tegorocznych kaw 1 herbat w gatunku najszlache­
tniejszych, silnych i aromatycznych.

Ceny w porównaniu do gatunku nader tanie.

4”/,

K a w y :
opłacone do każdej staeyi pocztowej, 
kl. CEYLON gruboziarnistej. . zł. 10.70 

CEYLON bardzo ładna . . „ 10 40 
CEYLON średnia . . . . „ 10.—
GUATAMALA bardzo dobra „ 9.50
POBTOBICO . . . . . .  zł. 9 —
JA W A  Z Ł O T A ......................„ 10,70
MOCCA arabska . . . . .  10.70

Herbaty:
c i e mn o  n a c i ą g a j ą o e

klgr. CONGO cesarskie . . . zł.
F A M IL IJN E J . . • • 
MELANGE de Moscau . 
IM PERIAL . . . . .  
WYSIEWEK . . . .

Kawy są. bez wyjątku czyste w smaku i silno aromatyczne. ‘

I T j  W  i m  UL jJ3
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca
P o r a  z d r o jo w o -k ą p ie lo w a  od  2 0  m a ja  d o  2 0  w r z e śn ia .
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 

ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów, tą  drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

Łazienki z "wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki; kąpiele siarczano-mułowe 
parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. 
Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i  płuc. 
Maser, maserka i służba kąpielowa fachowo uzdolnieni.

Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W  kaplicy zakładowej codziennie msza św.
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza:
Mleczarnia nowo urządzona. Cukiernia. Sklepy. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. 

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Sala balowa i koncertowa. Czytelni- obficie zao­
patrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka dla dzieci.

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem oodzieuna poczta powozowa po 75 et. od osoby.
W skazan ia : Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoezny. Dna i pozapalne wypo­

ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres ©zdrowienia po operacyach chi­
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­
szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 85'40252 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 584
Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
A d o l f  b r .  B r u n io k l ,  K a r o l  B r a tk o w s k i ,  D r . P a w e ł  R a d e o k l ,
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zakładowy.

Nowe powieści, pamiętniki, podróże
BODZANTOWICZ (Kajetan Suffczyński). Zawsze oni 

Obrazy historyczne i obyczajowe z czasów Ko­
ściuszki i legionów, z portretami T. Kościuszki 
jen. II. Dąbrowskiego, ks. Józefa Poniatow­
skiego i J. Kilińskiego, 2 tomy zł. 2.40, w 
bardzo ozdobnej oprawie płóciennej zł. 3.20 

W  każdym z tych obrazków znać obok sta- 
rosziacheckiej fantazyi, niekłamane przywią­
zanie do narodowej sprawy i poświęcenie dla 
niej bezgraniczne i niezwalczoną przeciwno­
ściami wiarę w jej zwyeięztwo. Choć więc 
nowsze dziejowe badania odarły ze złudy po­
etyckiej bohaterskie przygody legionów, choć 
dnch wieku szyderczą ironią c’r!ta oczy na­
rodom — zwyciężonym., to niepodobni., me 

■ powtórzyć z uniesieni en słów wieszcza, umie­
szczonych na czele tej poczciwej książkinfiwui 
tylko — zawsze oni. A Polską w sercu ,^m ie­
czom w dłoni. Dniem i nocą bez pokoju!" 

LANGIE Antoni. P a m ię tn ik i n iedo li z l a t  1849 
do 1856. Z portotem autora . zł. 1.50 

Niezmiernie ciekawe pamiętnik; obejmujące 
dokładny opis zdarzeń po rok 1856, niemniej 
spis im enny więźniów politycznych w Galicyi 
od roku 1833.

LISICKA Anna z br. Myeielskich. Ze ś w ia ta  m u­
zyk i. Życiorysy i szkiee zł. 2.—

Treść: Rossini i M arietta Malibran. — Ro­
bert Schumann. — Z życia Mendelsohna. — 
Fryderyk Chopin. — po szlakach melodyi. 

Nowele konkursow e ,,C zasu“ .
Z n a d e s ł a n y c h  na konkurs literacki, wybrała 
Redakcya 12 najcelniejszych, których prawo 
przedruku nabyła nasza księgarnia. Dotąd wy­

szły w odbitkach:
CZASZKA Tomasz. D o ra . Nowela . ct. 40 ,
GÓRSKI Konstanty dr. B ib liom an. . ct. 30 !
TETMAJER Kazimierz. K siądz P io tr . (Odznaczone 

najwyższą nagrodą) . . et. 30 j
ŻUŁAWSKI J. P a x  Dwie strofy prozą ct. 30
RODZIEWICZÓWNA Marya. Z g łuszy . Pełen poa- 

zyi cykl nowel zł. 1.60, w starannej oprawie 
płóciennej . . .  zł. 2.— 

SIEMIRADZKI Józef dr. N a tro sa c h  eyw ilizaey i. 
L isty z podróży po Ameryce południowej, od­
bytej w roku 1892 . . zł. 2.—

SMOLARZ Teodor. P a n n a  K ocia. Poemat wesoły 
w pięciu pieśniach . " . ct. 30

— H um oresk i. Sery a I. . v  et. 60
Moja pierwsza miłość. — Prawdziwy opis 

majówki urządzonej przez państwo Pipelsber- 
gów.—Ostatni karnaw ał.— Podróż poślubna.— 
Prokurator na  urlopie. — Dziedziczność ge­
niuszu itd.

TEPA. N 'e  z salonu. Szkice z codziennego życia, 
zł. 2. , oprawne w płótno . zł. 2.50 

Autorką tych pięknych nowel jest pani 
Teresa Prażmowska (T. Wołowska), świeżo za­
słana przez rząd rossyjski za należenie do 
uroczystości uczczenia Konstytueyi 3go Maja, 
na 3-letni pobyt do Archangielska. 

BARONOWA X. Y.Ż. T ow arzystw o w arszaw sk ie .
2 tomy, nader ozdobna edycya, w See, s*r. 500.
W ydanie drugie . . . zł. 3.—

WAZÓW Iwan. Pod ja rzm em  tu reck D in . Powieść 
osnuta na tle walki Bułgarów z Turkami w r. 
1876. Z życiorysem i portretem autora i 20 
ilustracjam i. 2 obszerne tomy. . zł. 3.50
w oprawie płóciennej . . zł. 4 50

IÓŻYK Franciszek, kasztelan. Pow s*auie K ró le ­
s tw a  P o lsk iego  w ro k u  1830—31. Z portre­
tem autora zł. 2.50, w trwałej oprawie zł. 3 .— 

Pamiętnik męża, który w owych wypadkach 
czynny brał udział, niezawodnie wzbudzi nie­
mały interes. Całość pisma prześlicznym i 
barwnym stylem, z młodzieńczym prawie o- 
gniem, przykuwa uwagę czytelnika. W dodatku 
znajdujemy ważniejsze z owej opoki manifesty 
i odezwy po raz pierwszy tu publikowane.

poleca: W  K r a k o w i e
WODZICKA z Potockich Teresa. E liza  R a d /iw i l-  

łó w n a  i W ilhelm I. Z 3 portretami et. 40. 
w ozdonebj oprawie . . ot. 80

Dziejo nieszczęśliwej syiupatyi W ilhelma I. 
cesarza niemieckiego, dla uroczej córki ks. 
Autoniego Radziwiłła.

Nowe dzieła historyczne i literackie.

r ® m >

BALZER Oswald dr. Prof. Uniw, lwow. G enealogia 
P ia s tó w  4°, str. 547 . zł. 10.—

KALINKA W aleryan X. D zie ła , tom I. i I I . O sta- 
s ta tn ie  l a t a  p anow an ia  S ta n is ła w a  A u g u ­
s ta . 2 toiny . . zr. 3.60
w ozdonnej oprawie . zł. 4.00

— Tom I I I .  i  IV . (P ism a pomniejszo to n  1. 
I I )  Zawierają na 673 stronach 30 prao »»«- 
śuuiitego autora treści przeważnie histo­
rycznej . . .  zł. ŚM
ozdobnej oprawie . . zł. 4.60

— Sejm  cz te ro le tn i. (Zbiorowego wydania tom
Y, VI, VII, V III i IX.) Wydanie czwarte.
5 tomów . . . zł. 7.70
W  ozdobnej oprawie . zł. 10.—

MARYAN z nad Dniepru. D zieje Po lsk ie  do n a j ­
nowszych czasów  treściwie opowiedziane. O- 
zdobione 80 rycinami . zł. 1.—
kartonowane . . zł. 1.2u
ozdobnie oprawne . . zł l.F.O

i — D zieje l i te r a tu ry  o jczystej d la  m łodzieży
i p o lsk ie j. Część I. po koniec XVIII wieku

ct. 60 oprawne w płótno . et- 80
MOSZYNSKi Jerzy. M yśl po lityczna  z księg i dzie­

jów  cier pień i p ra c y . Tom II. zł. 6.—
Tegoż dzieła obszerny tom I. zł. 5.—
tom II. część 1 . . zł. 2.—
tom II. część II. . . zł. 4 —

MYC1ELSK1 Jerzy  dr. T rzy  n a g ro b k i w G nieźnie 
fundaeyi prymasa Łaskiego. Z trzema ryci­
nami . . . .  et. 40

SMOLI KO WSKI Paweł X. H is to ry a  K ollegium  
polskiego w ltzyu iie . . zł. 1.50

TARNOWSKI Stanisław O D ram a tach  S ch ille ra . 
W  8-ce, str. 395, . . zł. 2.—
opr. . . . .  zł. 3.50

— S tu d y a  po lityczne . 2 tomy zł. l.So
w opr. płóciennej . . zł. 3.—
w półskurek . . zł. 4.—

Treść : I. Sumienność dzienników i dzien­
nikarzy. — Królowa opinia. — Obrachunek 
„Przeglądu Polskiego". — Po Kongresie B er­
lińskim. — Cześć złemu uczynkowi! — Z Sej­
mem. — II. Rzeczy krajowe. — Rozprawy w 
rzeczach kościelnych, — Mowy.

— N asze dzieje  w o s ta tn ich  100 la ta c h . Au­
tor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach
przeszłych przecie eoś uczymy się i wiemy, 
to o tern zapominamy, a nie słyszymy prawie 
nie, co się z nami działów tym ostatnim, ieraz 
właśnie kończącym się wieku dziewiętnastym. 
A przecież wiadomość to potrzebna i ciekawa. 
To to, co się na naszej ziemi działo za naszych 
ojców i dziadów: te zdarzenia, na które my sami 
patrzymy; to wreszcie obraz różnych kolei, 
jakie nasz naród w ciągu ostatnich stu lat 
przebywał, kiedy swo ej niepodległości już 
nie miał, a prz6eie dzięki Bogu i dzięki swo­
jej woli i zasłudze, nie stracił ani swojej mi­
łości ojczyzny, ani swojego języka, ani swe­
go życia".

Wydanie drugie rozszerzone, przyozdobio­
ne 90 pięknymi rycinami. W 4-ce, str. 192. 
Cena egzemplarza bardzo ozdobnie opra­
wionego . . .  zł. 2.-50

WODZICKA z Potockich Teresa. H is to ry a  Polsk i 
d la  d o ra s ta ją c e j m łodzieży. Część I zł.2.40 
w ozdobnej oprawie . . zł. 3 .-
Część II. zł. 2.— w ozdobnej i starannej 
oprawie . . .  zł 2.00

W ystaw a pow szechna k ra jo w a  we L w ow ie w r .  
1894. W ydanie „Przeglądu Polskiego" 27 a r­
kuszy ścisłego druku . zł. 3.—

Świeżo wydaliśmy J a n a  B ah ireck iego  586
M A P A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  P O L S K I E J  

z przydaniem kart oryentaoyjnych trzech podziałów — Księstwa Warszawskiego, Okręgu Wolnego miasta 
Krakowa i dzisiejszego podziału zieui polskieh. — Karta ta in folio, nader starannie w pięciu kolorach 
wykonana, jest p i e r w s z ą  d o k ł a d n ą  i uwzględniejąeą wszystkie postępy ter ażniejszej kartografii mapą 
Polski. — Całość złożoną w formacia 8-ki, zdobi okładka, opatrzona herbem Polski t. zw. Zygmuntowskim, 
wykonanym w kolorach. — C e n a  zł. 1.20. — Podklejona starannie , złożona, lub do zawieszenia zł. 1.80.

w e :

Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier * fabryki papieru J. Fijałkowskich.


